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BURGOS, Zajęcie przez wojska gen. Fran­
co miejscowości Olot odcięło bardzo ważną 
drogę południowych Pirenejów. W ten sposób 
przecięta została na dwie części droga kata-

„Luksus” 
i „separacja” (I)

(J, W.) Co pewien okres czasu, głów­
nie w dorocznych debatach budżetowych, 
podnoszą się w izbach ustawodawczych)
Rzeczypospolitej głosy skierowane prze-[ 
ciwko autonomii śląskiej. Padają one —
jak to już raz podkreśliliśmy — niejako ^___ ^ ________
mimochodem, nie w formie próby wy w O -1 fońska, a wojskom rządowym pozostały jedy- 
łania zasadniczej dyskusji z wytoczen'emgnie ścieżki górskie, niezdatne niemal do uźyt- 
wszystkich argumentów za i przeciw, lecz I ku. Poza tym znacznie zmienił się front na 
w postaci zgorzkniałych przytyków tych, |odcinku_ Seo dTIrgel. Wojska nacjonalistyczne 
którzy niezadowoleni z ogólnego tempa 0Ppsuwają się w całej dolinie Cerdagne aż do 
postępu kraju, porównują z nim zazdro-lbiega górnego Segre. 
śnie szybkie tempo rozwojowe Śląska. f 

Nie zaliczamy autonomii śląskiej do 
rzędu tabu. Nie uważamy, by była ona! 
rzeczą świętą i nie podlegającą dyskusji, 
tak jak świętymi i stojącymi poza dysku­
sją są i pozostaną dla każdego Polaka» 
niepodległość narodu i nienaruszalność | 
granic państwowych. Niemniej jednak j

Wojska narodowe
odcięły drogę do Francji

SALAMANKA. Komunikat głównej kwate­
ry wojsk gen. Franco donosi o dalszym poważ­
nym posunięciu się naprzód wojsk narodo­
wych na froncie katalońskim. Jedna z kolumn 
posunęła się o 28 kim. Komunikat mówi na­
stępnie o zdobyciu miasta RipoII oraz o zaję­
ciu szeregu miejscowości, m. in. San Augu­
stin Llusanes, La Farca, San Quire, Gobesora, 
Montesquiu, San Esteban de Bas, San Privat 
de Bas, San Juan de Fronts Bapet, Llampal-

„Czerwoni” nie tracg jeszcze nadziei.
LA JUNQUETA. Minister spraw zagr. rzą­

du republikańskiego Alvarez del Vayo, zapy­
tywany przez dziennikarzy, oświadczył, iż 
rząd republikański zdecydowany jest prowa- 

- , „ . , ... , .k dzió walkę aż do końca. Środki, którymi roz-
trzeba sobie uświadomić, ze autonomia p0rządzamy w strefie centralnej — mówił mi- 
śląska należy do rzędu tych spraw, do 
których — jeżeli się je rozważa — nale-
ży podchodzić zawsze z całą powagą i I jesteśmy ufni w pomyślny wynik końcowy, 
trzeźwym spojrzeniem, biorącym pod u-..

wagę wszystkie elementy mogące mieć 
znaczenie. I właśnie dlatego podejmuje­
my w tej chwili dyskusję na temat auto­
nomii śląskiej. W kilku artykułach bę­
dziemy się starali przedmiot ten naświe­
tlić wszechstronnie.

W „przytykach“ dwóch parlamenta­
rzystów polskich, senatora Malskiego i 
wicemarszałka sejmu Długosza, pod adre­
sem autonomii śląskiej, przewinęły się 
dwa momenty wspólne, do których na 
wstępie chcielibyśmy się ustosunkować. 
Uważamy je bowiem za bardzo doniosłe 
dla politycznej strony zagadnienia. 
Wspólny obydwom panom był zarzut 
„luksusu" inwestycyjnego Śląska, wspól­
ny też był wytyk jakiegoś „separowania! 
uę Śląska od reszty Polski".

Na czymże polega ten „luksus inwe­
stycyjny“ Śląska? Oczywiście zalicza się 
tutaj doskonałe drogi śląskie, które bez- 
wątpienia zasadniczo odbijają od ogól­
nego stanu dróg polskich. Zalicza się tu 
dalej owe szeroko przez zazdrosnych lu­
dzi rozreklamowane i przereklamowane 
szkoły-„pałace“. Zalicza się z pewnością 
także dobrze wyposażone i sprawnie 
działające ośrodki opieki socjalnej,

nister — pozwalają nam przedłużać walkę 
przez całe miesiące. Pomimo powagi sytuacji,

LONDYN. Ambasada hiszpańska w Lon­
dynie przesłała prasie oświadczenie, ii rząd 
republikański obierze sobie siedzibę w Walen­
cji lub innym mieście okręgu centralnego w 
celu „zorganizowania oporu aż do końca". 
Premier Negrin i inni ministrowie wyjadą do 
środka kraju z chwilą, gdy sprawa uchodź­
ców zostanie załatwiona w porozumieniu z 
władzami francuskimi.
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Po dziękowanie
Serdeczne .Bóg Zapiać* składam wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę memu mężowi

śp. Józefowi Wilczyńskiemu
Kierownikowi szKoły nr 3 w Nowej Wsi

w szczególności dziękuję Duchów eństwu, W.adzom Szkolnym, Gronu Nauczycielskiemu 
w Nowej Wsi i okolicy, Dziatwie szkolnej, Tow. Śpiewu .Slowiczek*. Organizacjom, Zwią­
zkom i Znajomym za okazane współczucie, wieńce i udział w obrządku pogrzebowym.

las, Oziol, Terrabella, San Esteban Gualba, 
Villa Fraser, San Andres Terry, Riu del Lei­
seren, Ganetarri, San Medin i Ganet. Do nie­
woli wzięto 2325 jeńców. Wreszcie komunikat 
donosi o bombardowaniu przez samoloty na- 
cjonal. portów w Rosas, Alicante i La Sel­
va, dworca w Figueras i fabryk w Sagonte.

Stan zdrowia Ojca św.
CITTA DEL VATICANO. Ojciec iw. 

spędził ubiegłą noc spokojnie, co wpłynęło 
dodatnio na stan jego zdrowia. Pomimo 
tego wstrzymano wszelkie audiencje zbio­
rowe. Ojciec św. udzielił jedynie kilku au­
diencji prywatnych.

NIEMCY NIEZADOWOLONE 
Z PODRÓŻY HENDERSONA.

BERLIN. Wyniki podróży członka Iz­
by Gmin, Hendersona, do Budapesztu ży­
wo niepokoją miarodajne koła niemieckie. 
W kolach tych podkreślają, że rozmowy te 
prowadzone były,w pełnym porozumieniu 

I z rządem londyńskim, przy współudziale 
posła angielskiego w Budapeszcie, Knoxa, 

j który, jako przewodniczący komisji neu- 
j tralnej w Zagłębiu Saary w okresie przed- 
plebiscytowym, nie cieszy się w Niemczech 
sympatiami.

Nowa Wieś, luty 1939 r. s o n a.

Germanizacja Węgier
BERLIN. „Zeitschrift für Geopolitik“ w ar­

tykule, zatytułowanym „Niebezpieczeństwa i 
przeszkody w rozwoju niemczyzny na połu­
dniowym Wschodzie“, omawia położenie osa­
dników niemieckich w Siedmiogrodzie, Mało- 
polsce, Słowacji i na Węgrzech.

W artykule tym po raz pierwszy sformu­
łowana jest wyraźnie myśl, że „wyspy nie­
mieckie“ na obcych obszarach posiadają ol­
brzymią wartość dla ekspansji niemieckiej,

gródki jordanowskie i stacje opieki nad|p«ede wszystkim jako punkt wyjścia w akcji 
matką i dzieckiem, lecznice i liczne o-gaermanizacyjnej narodów, wśród których się

:7czasW%Tl^
względem zupełnie nieuprawionej, ba na-10flnowjeniem narodowym i reakcją w więk- 
wet świadomie zaniedbanej przez za- 
Vorcę!

To ma być luksus!
' Tuż „za miedzą", która przecież sta­

nowi tylko granicę polityczną, a nie ści­
słe rozgraniczającą linię etnograficzną, 
osiągnięcia inwestycyjne tego rodzaju, 
które posiada Śląsk, uważane są w wielu 
dziedzinach za najbardziej podstawowe, 
częstokroć zupełnie niewystarczające, 
nie dociągające do poziomu niemieckiego 
zachodu, I trzeba tylko wiedzieć, jak 
nadprezydent prowincji śląskiej, Gaulei­
ter Wagner, jeździ nieustannie do Berli­
na i woła: kredytów, kredytów, ulg!!!

Prawda, że są dziedziny, w których 
Śląsk wojewódzki wyraźnie wyprzedził 
sąsiadkę — rejencję opolską. Bywalcy 
twierdzą stanowczo, że ogólny stan sieci 
drogowej u nas przewyższa znacznie stan 
sieci drogowej na Śląsku Opolskim. Czvż

szóści ośrodków niemieckich w Europie połu­
dniowo-wschodniej rozstrzygnięta została na 
rzecz pierwszego kierunku. Zwycięstwo idei 
wspólnoty narodowej wśród grup niemieckich 
na Węgrzech, Rumunii i Jugosławii daje nam 
gwarancję, że nie ulegną one w walce z ży­
wiołem obcym. Zwycięstwo to może nawet po­
ciągnąć za sobą odmadziaryzowanie części 
narodu węgierskiego. „Jak wynika z dalszej 
treści artykułu, wysiłki w kierunku odmadzia- 
ryzowania, co należy czytać germanizacji, 
przeniesione będą przede wszystkim w wę­
gierskie środowiska mieszczańskie, które, jak 
podkreśla „Zeitschrift für Geopolitik“, rekru­
tują się przeważnie ze zasymilowanych Niem­
ców.

Lokat ponad 2fi.000.00l) zł — Kont ponad 27.000 
Majątku własnego ponad 2.500.000 zł.

Pogoda na czwartek
Pogoda o zachmurzeniu na ogól dużym. 

Gdzieniegdzie drobny opad. Temperatura 
w ciągu dnia kilka stopni powyżej zera. 
Umiarkowane wiatry z kierunków zachod­
nich. Miejscami mglisto.

jednak tym należy się martwić? czy ra­
czej cieszyć nie wypada się z tego!

Bezwątpienia, relatywnie rzecz bio­
rąc, porównując śląskie osiągnięcia in­
westycyjne z zaniedban'em szeregu ziem 
polskich, możnaby ustalić sobie o tych 
osiągnięciach wyobrażenie „luksusu". By­
ło by to jednak wyobrażenie bardzo rela­
tywne i bardzo szkodliwe jako punkt za­
czepienia dla pionierskiej myśli polskiej. 
Nie sądzimy, by rzeczywisty postęp Pol­
ski odbywać się mógł przez niwelowanie 
wyżyn do jakiegoś średniego poziomu. 
Na przejęciu się taką zasadą wzięliśmy 
już potężne cięgi. I gdybyśmy się na czas 
z niej nie otrząsnęli, Gdynia i C, O. P. 
nie mogłyby się stać rzeczywistością.

Prawdziwy postęp Polski dokonać się 
może tylko przy zwiększającym się tem­

pie doganiania dzielnic zaawansowanych pieniędzy, to przede wszystkim sprawa
przez dzielnice zacofane.

Trzeba wreszcie pamiętać, że po­
szczególne ziemie polskie posiadają już 
pewną wyrobioną pozycję. Dotyczy to 
zwłaszcza ziem kresowych zachodnich. 
Promieniują one na szerszy lub węższy 
zasięg okoliczny. Pozbawiać ich tego za­
sięgu, stwarzać mozolnie nowe ośrodki, 
promieniowania, mogłoby przysporzyć 
Państwu jako całości wielu kłopotów.

O jednym w końcu nie można zapo­
minać. Fakt, że Śląsk świeci obecnie in­
nym w oczy swoim „luksusem** inwesty­
cyjnym nie jest wyłącznie, ani nawet w 
głównej mierze rezultatem autonomii. 
Autonomia stawia coprawda do dyspozy­
cji pewne środki pieniężne. Ale twór­
czość społeczna to nie jest tylko sprawa

ludzi i konsekwentnie realizowanego 
programu. Istota gigantycznego postępu 
Śląska tkwi w tym, że posiadł on wszy­
stkie z wyliczonych elementów. Planowy 
wysiłek inwestycyjny jest w Polsce jako 
całości nowością. Nie liczy sobie nawet 
trzechlecia. Na Śląsku konsekwetny 
program inwestycyjny realizowany jest 
od wielu, wielu lat. Podstawowe znacze­
nie posiada tu iakt, że całokształt kie­
rownictwa spraw publicznych na Śląsku 
pozostaje od szeregu łat niezmiennie w 
jednych rękach.

Jak płytki i nieprzemyślany jest za­
rzut „luksusu" inwestycyjnego Śląska, 
tak pozbawione wszelkiej znajomości 
spraw śląskich są zarzuty separowania 

(Ciąg dalszy na str. 2)
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Obronna raka wychodzi Polska
z trudności gospodarczych

ne w Polsce nie może się odbywać drogą ob­
niżania poziomu życia, bo poziom ten już 
jest w Polsce nadmiernie niski.

Przywrócenie zgodnej koordynacji pań­
stwa, społeczeństwa i sfer przemysłowo-han­
dlowych jest konieczne, jeżeli chcemy utrwa­
lić w Polsce długofalową koniunkturę zwyż­
kową.

Nim to się jednak stanie, państwo z ko­
nieczności musi być głównym inwestatorem. 
Są zadania, które nie mogą czekać. Produk­
cja obronna musi być realizowana w prze­
ważnej części przez państwo, bo brak jesz­
cze chętnych współpartnerów.

Metoda przebudowy gospodarczej pań­
stwa zdała już egzamin poprzez skoncentro­
wany wysiłek C. O. P. jasno to ilustrują po­
dane przez p. wicepremiera cyfry wzrostu, 
zadeklarowanego do opodatkowania docho­
du w miastach C. O. P.

Do zagadnień, które nie mogą być zwe- 
kslowane na boczny tor, należy troska pań­
stwa o przywrócenie rentowności najwięk­
szego warsztatu pracy w Polsce — warszta­
tu rolniczego.

W dalszym ciągu pos. Sowiński omówił 
projekt ustawy skarbowej.

Charakteryzując działalność przedsię­
biorstw państwowych, referent zauważa, że 
przy olbrzymiej skali potrzeb państwowych 
pilnie czuwać musimy nad tym, by każda 
placówka gospodarcza państwowa czy pry­
watna w jednakowej skali świadczyła na 
rzecz budżetu państwa. To też w 100 proc. 
ma rację p. wicepremier, jeśli kładzie silny

nacisk w kierunku wykorzystania każdej o- 
kazji do pozbywania się przez państwo nie­
rentownych, czy też deficytowych przedsię­
biorstw. Oczywiście inną skalą należy mie­
rzyć produkcję ściśle obronną.

Śląska tangents
Niemożliwą też rzeczą jest utrzymywanie 

na dalszą metę stanu, przy którym dzielnica 
państwa — Śląsk Górny — najbardziej zaso­
bna i bogata, świadczy mniej procentowo na 
rzecz państwa, jak najuboższe dzielnice połu­
dniowo-wschodnie. Jedynie racjonalną, słusz­
ną i konieczną normą byłoby ustalenie Wpłat 
do Skarbu Państwa w stosunku procentowym 
do wpływów brutto. Równy udział dzielnicy 
śląskiej dla Skarbu Państwa musi być przy­
wrócony, tak, jak najprędzej winien być przy­
wrócony system równomiernego rozkładania 
podatków na całe społeczeństwo bez przywile­
jów.

Trwająca już od lat, a niekorzystną stroną 
naszego ponad miarę skomplikowanego syste­
mu podatkowego, jest przewaga podatków bez­
pośrednich nad pośrednimi, co ma zdecydo­
wanie ujemny wpływ na życie gospodarcze.

Niepokojąco również rosną w grupie opan­
cerzonych wydatków wydatki na opłatę eme­
rytów i zaopatrzeń. Dalszy, choć powolny roz­
wój koniunktury w r. 1939 upoważnia sprawo­
zdawcę do twierdzenia, iż przedłożony nam 
budżet zdołamy zamknąć bez deficytu, oczy­
wiście pod warunkiem, że nie nastąpią jakieś 
nieprzewidziane a niepomyślne okoliczności

Wielka własność na Śląsku będzie rozparcelowana

WARSZAWA Sejmowa komisja budże­
towa wysłuchała na wczorajszym posiedze­
niu referatu sprawozdawcy generalnego bud­
żetu pos. Sowińskiego.
RYWALIZACJA DWU BLOKÓW PAŃSTW

Na wstępie sprawozdawca przedstawia 
po krotce przebieg koniunktury gospodar-

5 razy dziennie świeże pieczywo
Martieke, al. 3 Maga 24
czej świata z uwypukleniem koniunktury w 
Polsce. Alarmy wojenne działają hamująco 
na wzrost koniunktury. Zaczynają się doko­
nywać przeobrażenia w układzie sil w Euro­
pie, a zwłaszcza w ogólnym układzie poten­
cjałów handlowo-politycznych. Dotychcza­
sowa przewaga dynamizmu po stronie państw 
totalnych zostaje coraz bardziej opanowana 
przez ekspansję gospodarczą państw demo­
kratycznych.

"Przechodząc do omówienia przebiegu ko­
niunktury w Polsce, sprawozdawca zaznacza, 
że wprawdzie rok 1938 nie przyniósł u nas 
załamania się koniunktury, ale tempo wzro­
stu ożywienia gospodarczego uległo osłabie­
niu. Wykonywanie planu inwestycyjnego 
wytwarzało u nas silne bodźce wewnętrzne, 
które na wielu odcinkach wyrównały działa­
nie ujemnych bodźców zewnętrznych. Spa­
dek cen w Polsce jest znacznie mniejszy niż 
w innych krajach. Tak samo widzieliśmy w 
roku 1938 wzrost obrotów naszego handlu 
zagranicznego. Osiągnęliśmy także dalszą 
poprawę sytuacji na odcinku stanu zatrud­
nienia.

Banki stanęły na wysokości 
zadania

Na rynku pieniężno-kapitałowym rok 
1938 był okresem poważnej próby życiowej. 
Nasz aparat finansowy musiał przetrzymać 
dwa uderzenia: run z marca i run z września 
1938 r. Zwłaszcza ten ostatni był niezwykle 
silny. Jeżeli panika została stosunkowo ry­
chło opanowana, to zawdzięczamy to poli­
tyce naszych banków, których zachowanie 
się W owym okresie niewątpliwie Wzmogło 
zaufanie społeczeństwa der naszego aparatu 
finansowego.

Ze Wśzećhrriiar słuszne było zarządzenie 
przymusowej repatriacji kapitału obywateli 
polskich za granicą.

Oddłużenia wsi
Załatwienie problemu oddłużenia wsi w 

drodze upłynniających operacyj kredytowych 
jest zagadnieniem zasadniczym i pilnym. Roz­
wiązanie tego zagadnienia w sposób, któryby 
sprowadził wysokość zadłużenia warsztatów 
rolnych do zdolności płatniczej ich właści­
cieli, decydująco wpłynie na ożywienie życia 
gospodarczego.

Plan inwestycyjny
Drugim ważnym czynnikiem ożywienia 

gospodarczego będzie wykonanie zapowie­
dzianego nowego planu inwestycyjnego.

Ogromna skala niezaspokojonych potrzeb, 
niewykorzystanych zasobów naturalnych, mi­
liony niewyzyskanych rąk do pracy — to 
wszystko stwarza realne podstawy dla u- 
gruntowania w Polsce długofalowej koniunk­
tury zwyżkowej. Skoncentrowany wysiłek w 
Gdyni i w C. O. P, dał imponujące rezultaty 
o potęgującym się z dnia na dzień wpływie 
na całe życie gospodarcze państwa.

Dla Polski najwłaściwszą metodą jest me­
toda produkcyjna. Wygospodarowanie nie­
zbędnych środków na inwestycje produkcyj-

Polska potrzebuje kolonii
Z kolei referent omówił problem koloniza- 

cyjny i eksportowy, podkreślając, iż pilność 
rozwiązania zagadnienia kolonialnego dla Pol­
ski wysuwa się na plan pierwszy. Przeludnie­
nie kraju i rosnąca bieda zaostrza sprawę ży­
dowską. W rozwiązaniu emigracyjnym widzi­
my najwłaściwsze z niej wyjście-

Na zakończenie sprawozdawca zwrócił się 
do p. wicepremiera z apelem o poprawę bytu 
urzędników.

Po sprawozdawcy generalnym przemawiał 
p. wicepremier i minister skarbu Kwiatkowski. 
(Przemówienie podamy oddzielnie), po czym 
roznoczła sie dvskusia.

Zw. Pogrzebowy i Dobroczynności 
Z. z. Katowice.

Nasz członek,
ś. p. Kroker Ernest

zaismął w Bogu, przeżywszy lat 72. 
Cześć Jeg-e pamięci!
Pogrzeb cdlbędlzie się w dniu dzi- 

siejsizyim o go*. 16-ej., z kostnicy 
omerotaireia ewangcliddeigo przy ulicy 
Francuskiej.

Zlbórka członków o go*. 14.30 
(Restauracja Rangol) przy ni. Mar- 
sesilika Piłsudskiego n,r 40.

Książki ezilcinikowsikie uiprasza eię 
zabrać ze scibą. ZARZĄD.

W poniedziałek pod przewodnictwem 
p. wicemarszałka dr Dąbrowskiego obrado­
wała Komisja Budżetowo-Skarbowa Sejmu 
Śląskiego, która rozpoczęła swe prace od 
rozpatrzenia działów preliminarza budżeto­
wego, dotyczących rolnictwa.

PARCELACJA MAJĄTKÓW.
Na wstępie posiedzenia wygłosił dłuższe 

przemówienie naczelnik Wydziału Rolnic­
twa i Reform Rolnych Urzędu Wojewódzkie­
go Śl. inż. Sz-tekel, który zobrazował pro­
gram prac władz wojewódzkich w zakresie 
paicelacji majątków ziemskich. Na czoło 
tych prac wysuwa się zagadnienie przejęcia 
przez Skarb Państwa tych osad na Śląsku 
Zaolziańskim, które po myśli dekretu Prezy­
denta R. P. z dnia 19 listopada 1938 r. mogą 
być przyjęte na własność Państwa za od­
szkodowaniem.

W pracach tych władze wojewódzkie na­
potykają na trudności z uwagi na to, źe 
brak jest potrzebnych dokumentów, które 
zabrały władze czeskie. Chodzi tu o obszar 
wynoszący z górą 1500 ha, który podlegać 
będzie dalszej parcelacji. Hoża tym przewi­
dziana jest na Zaolziu parcelacja majątków 
tych domen państwowych, które zostały 
przejęte przez Państwo od władz czeskich, 
a których obszar wynosi około 1700 ha.

O ile chodzi o górnośląską część woje­
wództwa śląskiego, to ustawa o reformie 
rolnej wprowadzona została na ten teren do­
piero po wygaśnięciu Konwencji Genewskiej. 
Opracowany program przewiduje również i 
na tym terenie szeroko zakrojoną parcela­
cję, żaś w niedługim czasie należy się spo­
dziewać ogłoszenia w Dzienniku Ustaw R. P. 
wykazu tych majątków, które ulegną par­
celacji.

WażzB® dla drobnych kupców
przemysłowców i rzemieślników!

Zaimieeft Itatädlycih 190 zł poctertikni obrotowego zapłacicie tyßko 71,43 zł prowadząc należycie 
mproeaczcce Więgł handlowe. (Na podstawie n stawy z dnie 4 maja 1668 r. o państwowym

podatku obrotowym),
Kierownictwo Pryw. Kursów „Praktyka Handlowa“ w Katowicach, ulica Młyńska mr 22

©slasza wpisy na kursy
Usiesowcśłi uproszczone!

ze specjalizacją:
a) dlia drobnych .praedBiębionców topiedkioh, oraz
b) dla drobnych przedsiębiorców przemysłowych.

Na kursy przyijlmrace się osoby zatrudnione w hairadŁp, przemyśle lub rzemiośle — aßbo nale­
żące do rodzin, prowadzących powyższe przedsiębiorstwa. Osobne gmpy dla młodzieży, a 
osobne dla starszych. Oplata za. cały lours zł 40__w dwóch ratach. Ruinsy ,podlegają nad­

zorowi Władz Szkolnych. — Pq ukończeniu — świadectwa 
Zapisy tylko do 14-go lutego w godzinach 19—12 i 16—20.

(Dokończenie ze str. 1)
się Śląska od całości Polski. Zarzuty te 
są poza tym krzywdzące dla ludu ślą­
skiego. Trudno bowiem wskazać w Pol­
sce drugi taki region, którego społeczeń­
stwo tak żywo uczestniczy w sprawach 
ogólnopaństwowych i ogólnonarodowych, 
jak społeczeństwo śląskie. Świadczą o 
tym każdorazowe wybory, manifestacje o 
znaczeniu ugólnopaństwowym, w któ­
rych udział Śląska przekracza zawsze 
ramy proporcji liczebnej, świadczą o tym 
udziały śląskie w zbiórkach pieniężnych 
o charakterze ogólnopaństwowym, 
świadczy o tym bujne życie społeczne, 
któremu obcy j„s marazm ruchu spo- 
leczno-organizacyjnego wielu innych 
dzielnic Polski. O tym pam.ęta się rzad­
ko. Mów* oip ti»łomiast zwvkle: „tak, ale

wyście tak bogaci!" Nie pamięta się o i korne separowanie się Śląska od spraw 
tym, że bogata ta dzielnica jest równo- ogólnopaństwowych i ogólnonarodowych 
cześnie dzielnicą największego bezrobo-1 należy do rzędu flkcyj i wymysłów. Dla- 
cia, świętówek * urlopow turuusowych czego więc stwarza się je i podtrzymuje 
i że właśnie warstwy społeczne, najbar-1 w parlamencie polskim. Skąd te obawy, 
dziej dotknięte tymi klęskami, świadczą 
narodowi najwięcej pod względem patrio­
tyzmu i ofiarności publicznej.

Ktokolwiek z przybyłych z innych 
stron Polski na Śląsk (a przecież tych nie 
brak na Śląsku wcale ) wczuł się bezstron­
nie w rytm serca ludu śląskiego, praco­
wał z nim uczciwie przy takim, czy in­
nym warsztacie, obserwował wspaniałe 
rezultaty drugiej fali uświadomienia na­
rodowego w odrodzonej Polsce przy gę­
sto zastawionych sidłach, pomyślanych 
nieraz bardzo sprytnie, narodowościo­
wych mącicieli, — ten uzna łatwo, że rze-

Niezależnie od tych problemów parcela- 
cyjnych istnieje dalszy problem, przekracza­
jący swą miarą podobne problemy na terenie 
reszty Państwa, mianowicie kwestia uwła­
szczenia drobnych dzierżawców Do Urzędu 
Wojewódzkiego wpłynęło z górą 10.000 po­
dań zainteresowanych osób, które dzierża­
wią grunty, a którym z mocy ustawy przy­
sługują pewne uprawnienia. ł-u »r?s

Dalej omówił p inż Sztekel zagadnienia 
dotyczące Śląskiej Izby Rolniczej. Wskazał 
on mianowicie na to, że zos.ała opracowana 
nowela do ustawy o Śl. Izbie Rolniczej, któ­
ra zapewnia przedstawicielom Śląska Zaol- 
ziańskiego udział w radzie i zarządzie Izby. 
Projekt odpowiedniego statutu został już o* 
pracowany i w najbliższym czasie rozpoczną 
się rozmowy na ten temat z zainteresowany­
mi czynnikami.

OPŁACALNOŚĆ W ROLNICTWIE.
W końcu omówii p. inż. Sztekel zagadnie­

nie spółdzielń rolniczych, przy czym wskazał 
na konieczność wyodrębnienia spółdzielczo­
ści rolniczej Śląska w oddzielny związek re­
wizyjny.

Po tym przemówieniu zabrał głos referent 
działu, rolnictwa p. poseł Palarczyk, który 
szczegółowo omówił zagadnienie opłacalno­
ści w rolnictwie i spadku cen zboża. W ro­
ku ubiegłym mieliśmy do zanotowania do­
tkliwy spadek cen zboża, sięgający do 40%. 
Mówca sprzeciwił się prowadzeniu przez u- 
rzędy gminne statystyki zbiorów z uwagi 
na to, że gminy sporządzają te statystyki 
niedokładnie. Do prowadzenia tego rodzaju 
statystyk powołam byli by, zdaniem mówcy, 
agronomowie terenowi. Obecne warunki u- 
kładają się w ten sposób, że rolnik nie mo­
że liczyć na eksport zboża i skazany jest na 
konsumcję wewnętrzną. Wprawdzie wenty­
lowana jest kwestia wprowadzenia mono­
polu zbożowego, który miałby przynieść rol­
nikom ulgę w ich dotychczasowym położe- 
n:u, jednak wprowadzenie tego monopolu 
natrafi prawdopodobnie na wielkie trudno­
ści Mówca wskazuje na możliwość większej 
przeróbki zboża na spirytus, przy czym wska,- 
zuie rówrreż na nowopowrtałą fabrykę w 
OOP która wyrabia kauczuk ze spirytusu, 

związku z tym projektuje Ministerstwo 
że autonomia służy pogłębieniu się poczu- Rolnictwa wybudowanie 140 nowych go- 
cia separacji, którego niema?! ne'ń spirytusu

Chcielibyśmy tu bardzo mocno pod-, Rolnictwo śląskie,, nie znaiduiące zbytu 
kreślić obserwację innego typu, przeciw- na swe produkty, przestawia się na gospo- 
-1 -- ° k“r=i mówili pp. senator M.l.ki ffTÄ r°™ ”

slowego. oraz na gospodarstwa hodowlano- 
mleczne

Naslępn e zabrał głos p poseł Michalski, 
który krytykował działalność niektórych 
spółdzielń rolniczych I nie podzielał zdania 
referenta w sprawie przyznawania dotacyj 
ze Skarbu Śląskiego dla tych spółdzielni.

Nakoniec wywiązała się żywa dyskusja na 
tematy poruszone na posiedzeniu.

i wicemarszałek Długosz. U wielu Pola­
ków z innych dzielnic, dla których Śląsk 
pozostał dzieckiem 600-letniej niewoli 
pruskiej, otrząsającym się niezwykle 
wolno z jej naleciałości, z oczywistymi 
śladami i kompleksami psychicznymi, ist­
nieje na tym punkcie wiele urojeń i ob­
cości. To oni bardzo często stwarzają 
poczucie separacji... Polski od Śląska.
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Nowa klasyfikacja pracowników
według zawodów . ...

W numerze 35 „Polski Zachodniej" (w 
dziale ,Z hut i kopalń“) umieściliśmy no­
tatkę o projektowanej klasyfikacji pra­
cowników według zawodów. W tej spra­
wie otrzymaliśmy od dyrektora Śląskiego 
Biura Statystycznego p. dra P. Boław­
skiego następujące uwagi:

Przyjęcie takiego czy innego systemu 
klasyfikacji w opracowaniach o charakte­
rze statystycznym, zależy od potrzeb, któ­
re mają być zaspokojone. Jeżeli chodzi o 
statystykę podaży pracy, popytu na pracę 
oraz o zapośredniczenia do pracy, potrze­
by te wyraźnie wskazują na konieczność 
ścisłego podania zawodu bezrobotnego, a 
tym samym przemawiają na rzecz klasyfi­
kacji według zawodów.

Dotychczas praktykowany podział bez­
robotnych według gałęzi przemysłu, w któ­
rych ostatnio byli czynni, bez uwzględnie­
nia rodzaju wykonywanych czynności, 
musi być uważany' za niewystarczający, 
gdyż określa on w zbyt ogólnikowy spo­
sób przynależność zawodową poszczegól­
nych kategorii pracowników umysłowych 
i fizycznych, a przy tym może być źró­
dłem różnych nieporozumień. Jeszcze bar­
dziej zawodne jest łączenie p. n. wszystkich 
pracowników umysołwych w jednej ogól­
nej grupie.

Jeżeli chodzi o pracowników umysło­
wych, to istnieją takie kategorie pracow­
ników, jak maszynistki, sekretarze, kasje­
rzy, książkowi, magazynierzy, ekspedienci, 
bankowcy, ubezpieczeniowcy, akwizytorzy 
itd., których związek z daną gałęzią pracy 
jest bardzo luźny. Maszynistka n. p. może 
równie dobrze pracować w każdej gałęzi 
gospodarczej. Rzeczą dość obojętną jest, 
jakie było jej ostatnie miejsce pracy. W 
wypadku kiedy się ją np. zaliczy do pra­
cowników umysołwych przemysłu chemicz­
nego, powstaje mylne wyobrażenie, że się 
ma do czynienia z pracownikiem technicz­
nym tego przemysłu. Czyż nie racjonalniej 
jest ująć ją w rejestrze po prostu :ako ma-

wadzić tego rodzaju ogólne grupy, jak nie­
wykwalifikowani robotnicy przemysłu me­
talowego, drzewnego, chemicznego, odzie­
żowego itd. ,które objęły wszystkich robot­
ników nie posiadających wyraźnie określo­
nego zawodu, związanych jednak z daną 
gałęzią przemysłu na zasadzie swego po­
przedniego zatrudnienia. Grupy te mogły­
by ułatwić przydział bezrobotnych niewy­
kwalifikowanych i półwykwalifikowanych 
do odpowiedniej gałęzi pracy, nie powinny 
jednak stać na przeszkodzie przesunięcia 
ich w razie potrzeby do innej gałęzi.

Klasyfikacja tu proponowana byłaby ob­
szerniejsza od dotychczas stosowanej, od­

powiadałaby jednak bardziej istotnym po­
trzebom i mogłaby bardzo ułatwić przy­
dział bezrobotnych do poszczególnych ro­
dzajów pracy według zasady „odpowiedni 
człowiek na odpowiednim miejscu". Układ 
tej klasyfikacji nie powinien nastręczać 
większych trudności. Cała klasyfikacja dzie 
1 łaby się na dwie części: I. Pracownicy u- 
mysołwi, II. Pracownicy fizyczni. W każ­
dej z tych grup należało by wyliczyć zawo­
dy ,posiadające charakter odrębnych fa­
chów lub specjalności, a tylko dla pracow­
ników niewykwalifikowanych poprzestać 
na ogólnych pozycjach, rozbitych według 
gałęzi przemysłu.

Będący w opracowaniu nowy projekt 
klasyfikacji pracowników według zawodów 
zdaje się iść po linii tu wytkniętej. To też 
należy go powitać jako znaczne ulepsze­
nie dotychczasowych sposobów prowadze­
nia naszej statystyki pracy.

Potrzeby powiatu pszczyńskiego
Z przemówienia posła Koja na plenum Sejmu Śląskiego

Ludność Ziemi Pszczyńskiej wyraża Pa­
nu Wojewodzie i Śląskiej Radzie Woje­
wódzkiej serdeczne podziękowania za tro­
skliwą opiekę. Wykończenie linii kolejowej 
Żory — Pszczyna, dalsze prace nad budową 
odcinka Nowy Bieruń — Tychy; rozbudo­
wa dróg państwowych, powiatowych i 
gminnych, utworzenie Urzędu Skarbowego 
w Mikołowie to pomniki trwałe. Żywię na­
dzieję, że i rezolucje ludności północnej 
części powiatu w sprawie budowy linii ko­
lejowej Tychy — Mikołów przybiorą real­
ne kształty.

Kwestia dróg w powiecie pszczyńskim 
"est nadal paląca. Wzrastający coraz bar­
dziej ruch samochodowy na drogach wi­
nien pobudzać stale konieczność wykony­
wania coraz nowych inwestycyj drogo­
wych, które oprócz zapewnienia drogowe­
go i pewnego przejazdu mają za zadanie 
również zwiększanie bezpieczeństwa.

säaSSSSrSsuwag? ,szukając dla niej nowego zatrudnie­
nia. W tym samym położeniu co-omawia­
na maszynistka znajduje się cały personel 
biurowy. U tego rodzaju zaś pracowników 
umysłowych jak sztygarów, chemików, 
mierników i t. d., tj. u personelu technicz­
nego, przynależność do gałęzi pracy wyni­
ka na ogół już z samej nazwy zawodowej. 
Trudność mogą powodować takie katego­
rie jak dziesiętnicy, brygadziści, majstro­
wie, technicy. Ponieważ każda z tych ka­
tegorii ma swoją specjalność zawodową, 
trudność tę można jednak łatwo usunąć, 
żądając w wypadku tego rodzaju ogólniko­
wych określeń podania zawodu, w którym 
dany nadzorca i t. d. się wyspecjalizował, 
a więc brygadzista-ślusarz, majster stolarski 
itd.

Podobnie ma się sprawa z pracownika­
mi fizyczymi. Dla robotników fachowych 
znacznie większe usługi aniżeli klasyfikacja 
gałęzi przemysłu odda klasyfikacja zawo­
dów, zwłaszcza jeżeli chodzi o robotników 
o rzemieślniczym charakterze, mogących 
pracować w różnych rodzajach przemysłu, 
jeżeli np. chodzi o ślusarzy, stolarzy, ko­
wali, malarzy, blacharzy, cieśli, lakierników, 
stelmachów itd., to mogą oni z równym 
pożytkiem być zatrudnieni w różnych 
warsztatach pracy jako rzemieślnicy fa­
bryczni i dość obojętną rzeczą jest. w jakim 
przemyśle byli czynni przed utratą pracy. 
Także dla tego rodzaju wykwalifikowa­
nych robotników jak drukarze, grawerzy, 
tapicerzy, zduni, tkacze, przędzarze, hutni­
cy, górnicy (rębacze, wiertacze, mularze do­
łowi itp.), ważniejsez jest dokładne podanie 
ich fachu i specjalności, aniżeli ogólne okre­
ślenie ich działu pracy.

Dotychczas praktykowana kwalifikacja 
według ostatniego miejsca pracy, bez ozna­
czenia rodzaju czynności, może mieć zna­
czenie tylko dla robotników niewykwalifi­
kowanych, ponieważ jest ona dla tej kate­
gorii jedyną klasyfikacją, możliwą do prze­
prowadzenia. Ażeby te: możliwości nie u- 
tracic, można jednak do klasyfikacji zawo­
dów m podstawi* ostatniego zajęcia wpro­

bezpieczeństwa były w powiecie pszczyń­
skim budowy przełożeń dróg o największej 
intensywności ruchu, a mianowicie na dro­
dze państwowej Katowice — Strumień w 
Piotrowicach i przełożeniu w Pszczynie.

Budowy te nie zamknęły jednak progra­
mu i w powiecie pszczyńskim, b. dużo po­
zostaje jeszcze robót do wykonania. Na 
pierwsze miejsce wysuwa się konieczność 
przyśpieszenia budowy przełożenia w Mi­
kołowie.

Drugim b. pilnym problemem pod 
względem uporządkowania star u dróg wyż-j 
szych kategorii w powiecie pszczyńskim 
jest wykonanie nawierzchni trwalej na dro- >

dze Mikołów — Bieruń Nowy na odcinku 
od Tych do Bierunia Nowego z przełoże­
niem w Bieruniu Starym.

Poza tym droga państwowa Pszczyna 
— Żory nie posiada dotychczas nawierzchni 
ulepszonej i koniecznym jest, wobec stałe­
go wzrastania ruchu autobusowego na tej 
drodze, wykonanie nawierzchni ulepszonej, 
gdyż obecna jezdnia tlucezniowa nie będzie 
mogła sprostać zadaniu, a ciągła renowacja 
i łatanie pociągać będzie stale nadmierne 
koszty. Jedną z bardzo wybijających się 
spraw na pierwsze miejsce po odzyskaniu 
Zaolzia jest sprawa budowy drogi woje­
wódzkiej przez Golasowice — Pielgrzymo- 
wice — Zebrzydowice do Frysztatu. Jak 
stwierdzono, kierunek ten jesf obecnie bar­
dzo silnie obciążony ruchem, a istniejące 
drogi gminne nie mogą temu ruchowi 
sprostać. Budowa tej drogi wpłynie w zna­
cznym stopniu na gospodarcze podniesienie 
wsi o charakterze wybitnie rolniczym t. j. 
Golasowic i Pielgrzymowic.

Wszystkie drogi przebiegające przez 
osiedla i poza nimi na terenie północnej 
części powiatu są nadmiernie uczęszczane 
przez rowerzystów i tu narzuca sie koniecz­
ność wykonania pasów dla rowerzystów 
pieszych, ażeby 
na drogach.

Powiatowy Zarząd Drogowy, dbając o 
drogi powiatowe, przeprowadza co roku 
częściowe remonty. Praktyka lat ostatnich 
wykazała, że zwykle remonty już nie są wy­
starczające na obecny ruch na tych dro­
gach. To też zaczęto stosować częściowe 
ulepszenia przez wgłębne asfaltowania, któ­
re dają dobre wyniki. Drogami najbardziej

potrzebującymi przebudowy nawierzchni 
są drogi powiatowe Pszczyna — Strumień, 
Pszczyna — Bieruń Nowy i Piotrowice — 
Kostuchna.

. Poza wspomnianymi drogami kategorii 
wyższych na terenie powiatu pszczyńskie­
go istnieje 1.020 dróg ziemnych gminnych, 
z których według próśb gmin i programu 
Powiatowego Zarządu Drogowego około 
300 kim dróg należałoby przebudować. W 
ilości tej mieści się b. wielka ilość ulic 
gminnych, które obecnie są ziemne i w cza­
sach słoty lub posuchy są niemożliwe do 
przebycia. Wydział Powiatowy w Pszczy­
nie zorganizował specjalny referat dla dróg 
gminnych i przy pomocy subwencji Urzędu 
Wojewódzkiego Śląskiego, Funduszu Pracy 
i własnych oraz szarwarku potrafił wyko­
nać od roku 1935 około 30 km dróg bitych. 
Podkreślić należy, że zainteresowane gmi­
ny w bardzo znacznym stopniu pomagają 
Wydziałowi Powiatowemu szarwarkiem, 
który po przeliczeniu na gotówkę w ostat­
nich trzech latach wynosiły ponad 100.000 
złotych rocznie. Budowa tych dróg jednak 
nie może odbyć się bez pomocy zewnątrz i

musiałby

KUP LOS
do I-ej klasy w szczęśliwej kolekturze

KAFTALA
KATOWICE, ulica Dyrekc^na 2 

Oddziały: Chorzów, Wolności 26 — Bielsko, Jagiellońska 1

gdzie stale padała wieksze wygrane
KÄFTAL — to synonim szczęścia!

Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie. Konto w P. K. 0. Nr 304.061

Niemcy szukają pożyczki
W ostatnim czasie dal się odczuć w 

Niemczech dotkliwy brak wagonów, zwła­
szcza towarowych, oraz lokomotyw. Dla 
usunięcia braków w kolejnictwie niemiec­
kim przewidziano w budżecie na rok 1939 
621 miln. marek, co pozwoli na budowę — 
1.100 lokomotyw parowych, 44 elektrycz-

Urząd Wojewódzki Śląski 
i j pójść z jak najdalej posuniętą ofiarnością 

zwiększyć bezpieczeństwo | na drogi gminne w postaci subwencji na.
materiał, częściowo robociznę i na wykup 
gruntów.

Poza tym cały szereg gmin powiatu 
pszczyńskiego jest odcięty od dróg bitych. 
Nie trzeba tego uzasadniać, jak ten stan 
wpływa tamujące na rozwój tych gmin i 
życie gospodarcze. Do najbardziej upośle­
dzonych pod tym względem należy gmina 
Zgoń, osiedle Mościska, gmina Bojszowy 
Nowe, Świerczyniec, Golawiec, Gilowice, 
Wola i inne.

Każda suma kredytu, przeznaczona na 
budowę tych dróg jest za mała, gdyż prze­
budowa i budowa dróg gminnych według 
programu Wydziału Powiatowego w ilości 
300 km kosztować musiałaby ok. 12.000.000 
złotych. Osobną pozycję w niedomaganiach 
gospodarki drogowej stanowi uregulowanie 
stanu hipotecznego dróg wszystkich kate­
gorii. Co do dróg państwowych i woje­
wódzkich to Urząd Wojewódzki Śląski 
przyznaje ostatnio kredyty na ten cel i pra­
ce są obecnie w toku. Chodzi jeszcze o dro­
gi powiatowe i gminne bite, które były wy­
konywane przed wojną i które dotychczas 
nie są ani odgraniczone, ani też grunta prze­
pisane na rzecz odnośnych związków samo­
rządowych. Stan taki jest w b. wielkim sto­
pniu krzywdzący dla właścicieli gruntów, 
gdyż nie tylko, że odstąpili grunta pod 
drogę często bezpłatnie, obowiązani są stale 
do płacenia podatków i ubezpiezeń za te 
grunta, po których biegnie droga. Sprawa 
ta wymaga radykalnego rozwiązania i tu 
również bez subwencyj ze strony Urzędu 
Wojewódzkiego nie obejdzie się, gdyż gmi­
ny nie są w stanie własnym kosztem prze­
prowadzić czynności prawnych ani też po­
nieść kosztów odszkodowania za zajęte 
grunta, o które stale właściciele się ubiega­
ją, grożąc skierowaniem sprawy na drogę 
sadową.

rych, 700 brankardów, 1.100 wagonów oso­
bowych i 11.000 wagonów towarowych. — 
Władze kolejowe Rzeszy noszą się ponadto 
z zamiarem zaciągnięcia bądź to na. rynku 
wewnętrznym bądź też na zagranicznym 
znaczniejszej pożyczki na cele inwestycyjne.
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WARSZAWA. Wczoraj komisja budżetowa 

Senatu rozpatrzyła preliminarz budżetu mini­
sterstwa spraw zagranicznych.

Preliminarz omówił sprawozdawca sen- 
Katelbach, podkreślając na wstępie, że nasz 
aparat urzędniczy prowadzony jedną wolą i 
jedną myślą kiyowniczą, w ciężkim i rado­
snym dla nas reku minionym, zdobył się na 
pracę, wymagającą często zupełnie wyjątko­
wych wysiłków. Bogata treść wypadków mię­
dzynarodowych oraz zawrotne ich tempo o- 
kreślają wymownie rozległą skalę trudności, 
które polski mechanizm służby zagranicznej 
ma stale do pokonania. Dopiero na tle charak­
terystyki wypadków międzynarodowych oraz 
usiłowań naszej dyplomacji można wyrobić 
sobie sr " właściwy, sąd pozytywny o pracach 
tego resortu.

Rok miniony zapisze się niezatartymi zg!o 
skami w dziełach odrodzonego Państwa Pol­
skiego. Normalizacja stosunków z Litwą i po­
wrót Śląska Zaolziańskiego do Macierzy zna­
komicie wzmocniły naszą pozycję międzyna­
rodową, utrwalając w święcie przekonanie, że 
jesteśmy niezbędnym wiązadłem w budowie 
skłonienia europejskiego.

Dokonaliśmy zaś tego, nie obchodząc ani 
aa krok od testamentu Marszałka Piłsudskie­
go.

Jesteśmy państwem, które ma uregulowa­
ne stosunki ze swymi wielkimi sąsiadami oraz 
opiera się o zawarte sojusze.

Kierownik resortu zagranicznego pan mi­
nister Beck może mieć poczucie dobrze speł­
nionego obowiązku wobec Polski i Europy.

Ciężkie warunki życia Polaków 
zagranicami państwa

W olbrzymim zagadnieniu, kwestii Pola­
ków zagranicą w ciągu minionego 20-lecia u- 
czyniliśmy wielki krok naprzód. Sprawa 8-mi- 
lionowej rzeszy Polaków, mieszkających poza 
granicami Państwa Polskiego stała się dla nas 
sprawą codzienną, sprawą tak samo bliską, 
jak nasze sprawy krajowe.

Ks. Prymas Hlond kanclerzem 
kapituły orderu „Orła Białego"

WARSZAWA. Na zamku królewskim 
w Warszawie odbyło się posiedzenie kapi­
tuły orderu Orła Białego, w którym wzięli 
udział wszyscy jej członkowie, a mianowi­
cie: Marszałek Polski Edward Śmigły-Rydz, 
Prymas Polski ks. karpdynał dr August 
Hlond, senator prof, dr Kazimierz Bartel, 
oraz minister spraw zagr. płk. Józef Beck, 
jako zastępca członka kapituły.

Przed porządkiem dziennym obecni 
przez powstanie uczcili pamięć zmarłego 
kanclerza orderu ś. p. ks. kardynała Rakow­
skiego, którego wspomnieniu, jako zacnego 
księcia Kościoła i wielkiego patrioty Pan 
Prezydent R. P. poświęcił wstępne przemó­
wienie. Następnie na wniosek P. Marszałka 
Śmigłego-Rydza kanclerzem kapituły obra­
ny został przez aklamację ks. Prymas A. 
Hlond.

Z kolei kapituła przyjęła do wiadomości 
projekt nowego statutu orderu.

2 mil. bezrobotnych w Anglii
LONDYN. Liczba bezrobotnych w Anglii 

przekroczyła 2 miliony. W związku z tym za­
mieszcza prasa londyńska gorzkie komentarze. 
„Daily Herald“ zwala całą winę na rząd. 
„Daily Express“ pisze: Jest hańbą, że Wielka 
Brytania ma 2 miliony bezrobotnych.

MILICJANCI WRACAJĄ 
DO HISZPANII.

BAYONNE Odjechał do Hiszpanii nowy 
transport w składzie 1020 milicjantów którzy : 
wyrazili chęć powrotu do Hiszpanii, podległe; | 
gen Franco.

12 OSÓB ZABITYCH PRZEZ LAWINE
TOKIO W okolicy miejscowości Membetsu 

(prowincja Hokka.do) spadła lawina, powodu­
jąc śm erć 12 osób

Omawiając położenie mniejszości polskiej 
w różnych państwach sen, Katelbach stwier­
dził, że ludność polska w Niemczech żyje w 
trudnych warunkach. Po deklaracji z 5 listo­
pada 1937 r. mieliśmy nadzieję, że warunki te 
ulegną poprawie. Jednak życie nie potwierdzi­

ło tych nadziei, mącąc atmosferę sąsiedzkich! 
stosunków polsko-niemieckich, opartych na 
5 na wspólnym układzie. Stan szkolnictwa] 
polskiego w stosunku do liczby elementu pol­
skiego stoi w rażącej sprzeczności do siły li- j 
czebnej Polaków w Niemczech.

Warunki bytowania ludności polskiej w 
Rzeszy stanowią niezmiernie charakterysty­
czny przykład trudności, piętrzących się przed 
Polakami w ogóle zwłaszcza zaś przed mło­
dym pokoleniem polskim, które przecież ma 
zająć miejsce starei generacji.

EKspose ministra Bonneta
PARYŻ. Senat rozpoczął debatę nad po­

lityką zagraniczną
Po przemówieniach komunisty Cachin'a. 

Marcel Plaisant'a z lewicy demokratycznej 
Reibela z unii republikańskiej zabrał głos 

minister spraw zagranicznych Bonnet, który 
m in oświadczył, iż cele polityki francuskiej 
są proste — polegają one przede wszystkim 
na ochronie Francji i imperium francuskiego 

Francja nie zamierza jednak ograniczyć 
swej akcji dyplomatycznej. Z pewnymi kra­
jami Francja związana jest paktami zawar­

tymi w celu zapewnienia pokoju europejskie­
go, z innymi łączą ją tradycje odwiecznej 
współpracy politycznej, gospodarczej i inte­
lektualnej.

W stosunkach z państwami sąsiednimi 
Francja nie liczy się z ich ustrojem politycz­
nym i panującymi w nich doktrynami.

Wspólna deklaracja niemiecko-francuska 
powinna być. zdaniem mówcy — tylko pier­
wszym etapem otwierającym perspektywy 
pełnej zaufania współpracy w przyszłości.

Mówca podkreślił, że nie pominięto ni-

Zwycięstwo Daladiera w parlamencie
PARYŻ. Premier Daladier odniósł w ub. 

wtorek w izbie deputowanych poważny suk­
ces, uzyskując przez postawienie sprawy za­
ufania większość ponad 70 głosów dla wnio­
sku radykalnego w sprawie amnestii, zgło­
szonego przez deputowanego radykalnego 
Perrein przeciw wnioskowi socjalistyczne­
mu, domagającemu się pełnej i generalnej 
amnestii dla wszystkich dotkniętych sank­
cjami i skazanych przez sądy w związku z 
poważnymi nieraz incydentami, jakie miały 
miejsce w czasie nieudanego strajku po­
wszechnego w dniu 30 listopada.

Na żądanie premiera wbrew projektom 
powszechnej amnestii izba uchwaliła pew­

nego rodzaju upoważnienie dla rządu stoso­
wania amnestii indywidualnej w ciągu 6 mie­
sięcy od daty wejśića w życie ustawy.

Przeciwko wnioskowi głosowali tylko so­
cjaliści i komuniści oraz niewielka grupka 
deputowanych z unii radykalno-socjalistycz- 
nej. Natomiast grupy centrowe i prawicowe 
poza radykałami, które zasadniczo były 
przeciwne samej zasadzie ułaskawień, gło­
sowały za rządem dla podkreślenia swego 
zaufania w stosunku do premiera i dla za­
akcentowania swego uznania dla energicz­
nego stanowiska zajętego przez premiera w 
listopadzie.

Nie chcą w Anglii gwarantować 
granie Czecho-Slowacji

LONDYN. W izbie gmin toczyła się w ub. 
wtorek po południu dyskusja w sprawie za­
akceptowania projektu rządu zwrócenia 
Bankowi Angielskiemu 10 milionów funtów 
wypłaconych w swoim czasie przez bank ten 
rządowi czecho-słowackiemu z tytułu po­
życzki, udzielonej w okresie porozumienia 
monachijskiego.

Przy tej sposobności w toku debaty po­
ruszona była także sprawa gwarancji dla 
granic czecho-slowackich.

Były pierwszy lord admiralicji Duff Coo­
per, który jak wiadomo, ustąpił z rządu w 
związku z kryzysem Czecho-Słowacji. wypo­
wiedział się w tej debacie w stanowczy spo­
sób przeciwko udzieleniu obecnej Czecho- 
Słowacji jakiejkolwiek gwarancji jej granic. 
Nikt nie jest w stanie gwarantować granic 
Czecho-Słowacji — ośwaidczył Duff Cooper 
Udzieliliśmy co prawda pożyczki, którą obie­
caliśmy, ale porzucić musimy wszystkie po­
mysły gwarancji granic.

czego, by usunąć wszelkie nieporozumienia 
w stosunkach pomiędzy Francją a Wło­
chami,

Trudno jest wyobrazić sobie — powie­
dział Bonnet — agresję Włoch przeciwko 
Francji a oczywiście żaden Francuz nie my­
ślał nigdy, iż ojczyzna jego mogłaby wszcząć 
wojnę przeciwko Włochom Oba te narody 
śą związane potrójnymi węzłami: języka,
kultury i przelanej wspólnie krwi

Bonnet jeszcze raz podkreślił zasadę nie­
naruszalności terytorium Francji i imperium 
francuskiego.

Przechodząc do wojny domowej hiszpań­
skiej, mówca przypomniał, iż Hiszpania ze 
względu na połączenia komunikacyjne Frań 
cj z jej imperium afrykańskim posiada 
pierwszorzędne znaczenie strategiczne Nie 
moglibyśmy pozwolić — powiedział Bonnet 
— aby jakiekolwiek obce państwo mogło za­
grażać integralności Hiszpanii, a przez to i 
bezpieczeństwu Francji.

Mówiąc o rozmowach, jakie prowadził b. 
minister Berard w Burgos z generałem Jor- 
dana. mówca oświadczył, iż otrzymanie za­
pewnienia. iż będzie ułatwiony powrót u- 
chodźców do Hiszpanii, w szczególności ko­
biet, dzieci i starców, którzy znaleźli przy­
tułek we Francji

Przechodząc do stosunków francusko- 
angielskich, Bonnet oświadczył, iż charakte­
ryzuje je wzajemne zaufanie i wola stałej 
współpracy, znajdująca wyraz w rozmowach, 
które toczyły, się w Paryżu lub w Londynie. 
Stosunki" pomiędzy Frańcią a Anglią' ńijfcły 
nie były lepsze tiiż obecnie.

W ciągu ostatnich tygodni; jak i uprzed­
nio. rząd francuski utrzymywał jak najści­
ślejsze i pełne zaufania kontakty z rządem 
amerykańskim.

Bonnet wyraził pogląd, iż sprawa zapew­
nienia pokoju w znacznym stopniu zależy w 
Europie od lepszej organizacji gospodarczej.

Przemówienie swe minister zakończył 
wezwaniem do jedności i zjednoczenia 
wokoło rządu.

Po krótkiej interwencji premiera Dala- 
dier, senat zakończył debatę nad polityką 
zagraniczną, przyjmując wniosek wyrażający 
zaufanie dla rządu. Za wnioskiem tym gło­
sowało 290 senatorów, przeciwko wniosko­
wi 16 komunistów i socjalistów.

Włochy zawarły urnowe handlową z Sowietami
PARYŻ. Duże zainteresowanie w po-1 ski, podający wiadomość, że dnia 7 Iute- 

litycznych i dyplonmtycznych kołach Pa- go włoski min. spraw zagranicznych 
ryża wywołał oficyny komunikat wło-|Ciano, sowiecki ambasador Berko-Stein

Nowy zamach terrorystów irlandzkich
LONDYN. W angielskiej miejscowości Co­

ventry powstał w tajemniczych okoliczno­
ściach olbrzymi pożar, kióry strawił dopiero 
niedawno wybudowaną olbrzymim kosztem 
salę koncertową.

Policja, która wszczęła jnź w tej sprawie 
dochodzenia, znalazła w skradzionym samo­
chodzie poważne ilości magnezji, kwasu azo­
towego oraz innych chemikaliów, które były 
również używane do wywoływania pożarów, 
jakie wybuchły w sobotę.

Przypuszczają wobec tego, że i pożar w 
Coventry by? dziełem nielegalnej „Irlandzkiej 
Armii Republikańskiej“.

POCIĄG DWORSKI, WIOZĄCY KS. KENTU 
DO IRLANDII MIAŁ BYÓ WYSADZONY 

W POWIETRZE
LONDYN. Oficjalnie donoszą, że zapowie­

dziana na marzec wizyta księstwa Kentu w 
Północnej Irlandii została odłożona na później­
szy czas. Stoi to w związku z niepewną sytua­
cją w Irlandii i Anglii.

Jak shrohać. nolićja irlandzka otrzymała 
szereg listów, w których terroryści zagrozili 
wysadzeniem w powietrze pociągu dworskiego, j 
którym przybyć miał do północnej Irlandii 
książę Kentu. I

oraz szef handlowej misji sowieckiej Po­
pow podpisali w Rzymie układ, regulują­
cy stosunki handlowe między Sowietami 
a Włochami. Wzamian za włoskie arty­
kuły przemysłowe i owoce południowe 
Sowiety dostarczać będ-, Włochom naftę, 
rudę manganową, oleje mineralne, zbo­
że oraz drzewo. Wymiana odbywać się 
będzie przy pomocy clearingu i sięgać 
będzie miliarda lirów rocznie czyli około 
280 mil. zl polskich.

W związku z tym, w paryskich kołach 
poetycznych utrwala się przekonanie, że 
handlowy układ włosko-sowiecki poprze­
dzony był rozmowami dyplomatycznymi, 
które doprowadził"; do odprężenia poli­
tycznego między Włochami i Sowietami. 
Są tacy, którzy widzą w pojednawczym 
kroku Sowietów wobec Wioch rękę an­
gielską i francuską. Chodzi o uniezależ­
nienie Włoch od Niemiec i rozluźnienie 
o ' Berlin — Rzym.

Nasza wygrana z Węgrami 5:3 0:1,21,2,9
Twardą walkę o punkty Polacy roz-1 skutek odniesionych kontuzji Urson, I wiadomo jak sobie bez nich drużyna pol-1 Szczegóły o meczu Polska We3r>
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NOWE CENT ZA SPIRYTUS SUROWY.
Tenże „Dziennik Ustaw“ ogłosił rozporzą­

dzenie ministra skarbu, wydane w porozumie­
niu z ministrem rolnictwa w sprawie ustale­
nia podstawowej ceny za spirytus na kam­
panię 1938-39 r. dla poszczególnych woje­
wództw. Podstawową cenę za hl. 100 proc. 
spirytusu surowego ustalono w wysokości dla 
woj. warszawskiego 66,99 zł, łódzkiego — 
67.04 zł, dla kieleckiego — 66.38 zł, dla lu­
belskiego — 65.14 zł, dla białostockiego — 
68,85 zł, dla wileńskiego — 75.78 zł, dla no­
wogrodzkiego — 71,31 zł, dla poleskiego — 
70,21 zł, dla wołyńskiego — 67.67 zł, dla po­
znańskiego — 64,42, dla pomorskiego — 66,51 
zł, dla krakowskiego — 66,50 zł, dla lwowskie­
go — 66,61 zł, dla stanisławowskiego — 64.83 
zł — dla tarnopolskiego — 63.32 zł i- dla ślą 
akiego — 73.89 zł.

ROKOWANIA HANDLOWE Z FRANCJĄ 
I WĘGRAMI.

Obrady kwartalne mieszanej komisji rzą­
dowej polsko-francuskiej zaczynają się w Pa­
ryżu prawdopodobnie w dniu 13 bm. Dowia­
dujemy się jednocześnie, iż pertraktacje w 
sprawie nowej umowy handlowej z Węgrami 
odbędą się w Budapeszcie w pierwszych 
dniach marca br.

ROZPORZĄDZENIE MINISTRA SKARBU
O SCALONYM PODATKU OBROTOWYM.
Ostatni numer „Dziennika Ustaw“ z dnia 

6 bm. zamieścił rozporządzenia ministra skar­
bu, tyczące postanowień o poborze scalonego 
podatku obrotowego.

Rozporządzenia te ustalają pobór scalone­
go podatku obrotowego od następujących arty­
kułów: od obrotu cukrem w wysokości 5.25 
proc., cementem — 4 proc.; następnie stawki 
od sprzedaży piwa, napojów winnych, wódek 
gatunkowych, kwasu octowego i drożdży; da­
lej od sprzedaży artykułów monopolu tyto­
niowego i spirytusowego oraz soli i losów lo­
terii, przy tym podatek ten wynosi 6,8 proc. 
całkowitej sumy prowizji, udzielonej przy 
sprzedaży powyższych artykułów; wreszcie 
rozporządzenie ostatnie ustala pobór podatku 
obrotowego od sprzedaży zapałek, który wy- 
posi 35 zł i 43,80 zł. od. miliona zapałek w za­
leżności od gatunku danych zapałek.

ZJAZD KUPCÓW BRANŻY ŻELAZNEJ.
Dnia 13 bm. odbędzie się w Warszawie I. 

Ogólnopolski Zjazd Polskich Kupców Hurtow­
ników Branży Żelaznej Tranzytowców.

Zjazd obradować będzie wyłącznie nad 
sprawami związanymi bezpośrednio ze sprze­
dażą tak zw. żelaza syndykackiego (żelazo 
handlowe, dźwigary, pręty i blachy), a do u- 
działu w zjeździe zaproszone zostały imiennie 
wyłącznie polskie przedsiębiorstwa kupieckie, 
wciągnięte przez Syndykat Polskich Hut Że­
laznych na oficjalną listę odbiorców żelaza 
bezpośrednio z hut (tak zwani tranzytowe?)

Uczestnicy Zjazdu Prezydiów odbyli dłuż­
szą konferencję z przedstawicielami general­
nej dyrekcji Syndykatu Polskich Hut Żelaz­
nych pp. Min. Grodzieckim, dyr. Chabertem 
i Weryhą. Na konferencji omówiono szczegó­
łowo szereg punktów o współpracy polskich 
tranzytowców z Syndykatem.

OLBRZYMIA RÓŻNICA W INWESTYCJACH 
BUDOWLANYCH WSI.

Zabudowania na terenie wsi w Polsce, bio­
rąc pod uwagę ziemie zachodnie, centralne i 
wschodnie, wykazują wprost olbrzymią różni­
cę. Dla przykładu przytoczymy, że zainwesto­
wanie budowlane wsi w stosunku do hektara 
użytków wynosi w województwie poznańskim 
1.049 zł na 1 ha, w województwie warszaw­
skim już tylko 535 zł, a w województwie wi­
leńskim cyfra ta spada aż do 379 zł.

jjagnniiczno
FRANCUSKA PRODUKCJA SAMOLOTÓW 

ROŚNIE.
Do września r. ub. przeciętna miesięczna 

produkcja samolotów we Francji wynosiła 41 
maszyn. W grudniu wyprodukowano 73 sa­
moloty, w styczniu br. 80 samolotów, a pro­
gram na kwartał luty — kwiecień przewiduje 
minimalną produkcję w ilości 200 samolo­
tów miesięcznie.

REKORD PRODUKCJI SZTUCZNEGO JED­
WABIU.

Światowa produkcja sztucznego, jedwabiu 
osiągnęła przy stałym wzroście w 1938 r. no­
wy rekord, dochodząc do 1900 milionów lbs 
wobec 1823 milionów w roku poprzednim Na 
czele państw produkujących sztuczny jedwab 
stoją w dalszym ciągu Stany Zjednoczone, mi­
mo zmniejszonej wytwórczości z 321 do 258 
pall»- lbs.

Wyniki gospodarki włoskiej» Abisynii
w oświetleniu Francuzów

Jesteśmy świadkami wielkiej akcji wło­
skiej, zmierzającej do odebrania Francji 
Tunisu i Koryski.

Francja umiała przyjąć pierwsze ataki 
włoskie z zupełnym spokojem. Dzienniki 
ograniczały się jedynie do notowania wło­
skich wycieczek pod adresem Francji, ża­
den poważny publicysta nie dał się jednak 
sprowokować do artykułu polemicznego.

Pierwsza reakcja nastąpiła we Francji 
dopiero po konferencji w Monachium. Po­
gróżki włoskie oblekły się w kształty real­
ne.

Reakcja opinii francuskiej nie była jed­
nak tak silna, jak należałoby się spodzie-

sacyjne artykuły o położeniu Włoch, o sy­
tuacji we włoskich koloniach. Te doniesie­
nia, noszące cechy obiektywizmu, wywie­
rają wielki wpływ na opinię i bodaj, że speł­
niają lepszą rolę, niż jakakolwiek propagan­
da. Najbardziej interesujące artykuły tego 
rodzaju można znaleźć we francuskiej pra­
sie kolonialnej.

Szerokim echem odbił się ostatnio arty­
kuł wiceprezesa syndykatu prasy kolonial­
nej, Jerzego Joutel, o roli Francji w Afryce. 
Autor, jeden z najlepszych znawców kolo­
nialnych, mówi o roli cywilizacyjnej Repu­
bliki, podkreślając wysokie i niezliczone 

- i ofiary, jakie poniosła Francja w Afryce, nie 
wać. I mówiąc już o kapitałach, ulokowanych w

Przyczyny tego faktu należy szukać nie koloniach. Na piaskach pustynnych zbu- 
gdzieindziej ,tylko w mentalności przecięt- , dowala Francja całe miasta, szczególnie 
r.etgo Francuza, skłonnego bagatelizować troskliwą opieką darząc tubylców. Pozycji
wszystko, co dzieje się po wschodniej stro­
nie Alp.

Głównym momentem w lekceważeniu 
Włochów przez Francję, jest pogardliwa 
opinia Francuzów o wartości żołnierza 
włoskiego. Opinia ta, wyrażana nie tylko 
we Francji, straciła już w znacznym stop­
niu rację bytu. Mimo to, ten absolutnie 
błędny choć rozpowszechniony pogląd 
Francuzów jest podstawą ich optymizmu i 
zimnej krwi w konflikcie o Korsykę i Tu­
nis.

Po konferencji monachijskiej był okres 
kilku dni kiedy prasa francuska „używała 
sobie“ na temat łacińskiej sąsiadki. Pisała o 
Włoszech, co się jej żywnie podobało. 
Później dopiero czynniki urzędowe, w 
drodze prywatnej zahamowały te wyskoki. 
Dziś więc toczy się niemal wersalska pole­
mika. Ale to nie tylko polemika. Prasa 
francuska podjęła obronę praw do posiada­
nych kolonij i równocześnie zaczęła do­
kładniej interesować się Włochami. Czyta­
my więc bardzo ciekawe, czasem wręcz sen-

zdobytej na kontynencie afrykańskim Fran­
cja nikomu nie ustąpi. Nawiązując do wło­
skich pretensyj do Dżibuti, p. Joutel pi­
sze: „Dżibuti, jedno z najwspanialszych 
dzieł francuskich w Afryce, jest nie tylko 
nowoczesnym portem. Jest to punkt wę­
złowy na wielkim szlaku Wschód — Za-

C. ULRICH
założono w 1 805 roku
CHODOWLJE I SKŁADY NASION 
Warszawa, ul. Ceglana nr 11

CENNIK
GŁÓWNY NASION i NARZĘDZI 
OGRODNICZYCH

wyszedł z druKu i rozsyłany jest na żądanie
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chód i centrum promieniowania kultury 
francuskiej od morza indyjskiego aż do 
Singapore, przedpokój Pacyfiku".

Wskazując dalej na znaczenie kolei Ad­

dis Abeba — Dżibuti, p. Joutel między 
wierszami daje do zrozumienia, że Włosi 
prawem kaduka chcą zagarnąć tę kolej wraz 
z portem, aby odbić sobie wszystkie straty 
poniesione w Abisynii. Zdaniem p. Joutel 
dotychczasowe osiągnięcia Włochów w Abi­
synii są jednym wielkim rozczarowaniem. 
Pan Joutel nie jest zresztą odosobniony w 
swoim twierdzeniu. Francuska prasa kolo­
nialna, notująca skrzętnie wszystkie wiada- 
mości, dotyczące Etiopii, przytacza wiele 
jaskrawych przykładów, ilustrujących upa­
dek gospodarczy tego kraju.

Eksport z Abisynii, wyrażający się w ro­
ku 1935, a więc w czasie największego na­
silenia kryzysu światowego, cyfrą 50.000 
ton, spadł w roku 1938 (pierwsze 9 miesię­
cy) do... 308 ton. Jest to spadek więc kata­
strofalny, oznaczający zupełną ruinę gospo­
darki Etiopii.

Ten stan rzeczy, zdaniem prasy fran­
cuskiej, spowodowany jest szalonym wy­
niszczeniem kraju przez Włochów. Ceny, 
jakie okupanci włoscy naznaczyli na szereg 
towarów, są tak niskie, że tubylcy wolą ra­
czej nie pracować, niż oddawać wyniki swej 
pracy za pól darmo. Jest to więc pewnego 
rodzaju strajk, ostrze którego godzi jednak 
w Italię.

„Zubożenie Abisynii wywołane zostało 
ponadto — twierdzą Francuzi — zniszcze­
niem wojennym". Cale połacie kraju, szcze­
gólnie północna i zachodnia cześć Abisynii 
zniszczone zostały przez iperyt. „Ziemia 
przesiąknięta zabójczym gazem na wiele lat 
pozostanie bezpłodna".

Oczywiście takie akcenty nie są argu­
mentem, przemawiającym za gospodarką 
włoską. Czytelnik pism francuskich skoro 
porówna wysiłek i ofiary poniesione przez 
Francję w koloniach, z efektami gospodar­
ki włoskiej, zacina się tylko w swym upo­
rze i nieustępliwości.

Specjalny Komitet techniczny
pracuje nad normalizacją wytworów hutniczych

Jednym z po-dsiawowych przemysłów Pol­
ski jest hutnictwo żelazne. Produkcja tej ga­
łęzi przemysłu' posiada dominujące znaczenie 
w naszej wytwórczości zarówno z uwagi na 
wielomilionowej wartości urządzenia jak rów­
nież i ze względu na obsługę rynków zagra­
nicznych i krajowych. Brak.dostatecznych ka­
pitałów hamuje procesy wzmożenia zdolności 
konkurencyjnej na rynkach zagranicznych. 
Hutnictwo polskie w ramach swych obecnych 
możliwości musi przykładać wielką wagę do 
usuwania przeszkód utrudniających jego roz­
wój.

Rozwiązywanie zagadnień na płaszczyź­
nie wspólnie dla całego hutnictwa polskiego 
ułatwiają istniejące organizacje hutnicze. Po 
unormowaniu stosunków w zakresie zbytu na 
rynku wewnętrznym i w eksporcie, po pod­
jęciu na szeroką miarę zakrojonego planu 
zwiększenia zużycia tworzyw krajowych, na 
czoło wysuwa się obecnie zagadnienie norma­
lizacji wytworów hutniczych. Sprawa stała 
się bardziej aktualna po przyłączeniu hut za- 
olziańskich.

Prace nad normalizacją wymiarów zosta­
ły rozpoczęte przez Syndykat Polskich Hut 
Żelaznych jeszcze w roku 1932. Komitet tech­
niczny, złożony z przedstawicieli wszystkich 
hut polskich, na podstawie statystyki zesta­
wionej przez Syndykat Polskich Hut Żelaz­
nych dla 1928 r. jako okresu najpomyślniej­
szej koniunktury dla hutnictwa polskiego, o- 
pracówał w 1933 r. program, który łącznie ze 
statystyką wymiarów został wzięty pod uwa­
gę przez Polski Komitet Normalizacyjny i zna 
lazł wyraz w hutniczej części polskich norm.

W międzyczasie nastąpiło mele daleko 
idących zmian w zakresie produkcji i zbytu- 
W związku z tym w 1937 r. Syndykat Pol­
skich Hut Żelaznych wznowił prace nad sta­
tystyką wymiarów, przyjmując za podstawę 

' i zbyt wytworów walcownianych w r. 1935. Na

zasadzie tej statystyki przystąpił Komitet Te­
chniczny do ponownego rozpatrzenia proble­
mu stwierdzając, że w programach poszcze­
gólnych zakładów istnieje szereg wymiarów 
gospodarczo nieuzasadnionych, zapełniają­
cych składy i unieruchamiających znaczne 
kapitały. Wymiary te należy z programów 
hutniczych usunąć i W tym właśnie kierunku, 
zmierzają prace podjęte przez organizacje hut­
nicze. Po żmudnej analizie przeprowadził Ko­
mitet podział wytworów walcownianych przez 
huty na dwie kategorie: znormalizowanych i 
nieznormalizowanych.

Wyniki tego podziału są wprost rewela­
cyjne. Okazało się bowiem, że w bardzo zna­
cznej części wymiary, znajdujące się dotych­
czas w obiegu, mogą być stopniowo wycofy­
wane bez szkody dla rynku jako rzadko sto­
sowane, o czym świadczy fakt, że stanowią 
one .zaledwie nieznaczną część tonażu naby­
wanego przez rynek wewnętrzny.

Ujednostajnienie wymiarów żelaza znajdu­
jącego się w handlu, przyniesie zarówno dla 
hut jak i dla rynku wiele korzyści. Huty do­
stosują swą produkcję wyłącznie do wymia­
rów znormalizowanych, co umożliwi szybką i 
sprawną obsługę rynku oraz zwiększy wyko­
rzystanie urządzeń technicznych.

Konsument i kupiec, operując przejrzy­
stym katalogiem wymiarów znormalizowa­
nych, będą znacznie "lepiej niż obecnie zorien­
towani, jakie wymiary należy zamawiać na 
skład celem odsprzedaży lub dalszej przerób­
ki. Zwłaszcza kupiec two bez obawy będzie 
mogło zaopatrywać się w większe ilości mate­
riałów, bowiem na wymiary znormalizowane 
zawsze znajdzie nabywców.

Wprawdzie na drodze do realizacji tej ini­
cjatywy hutnictwa stoją przeszkody w posta­

ci dotychczasowych przyzwyczajeń, jak rów­
nież może się okazać, że niektóre warsztaty 
przetwórcze będą musiały zaniechać używa­
nych dotąd wymiarów, jednakże czynniki te 
nie mogą nadal utrudniać i opóźniać racjona­
lizacji wyrobów hutniczych, przedstawiają­
cych tak doniosłe znaczenie dla całokształtu 
gospodarki i obronności kraju.

Wiadomości
Giełdowe

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻO­
WEJ I TOWAROWEJ W KATOWICACH

z dnia 8 lutego.
Ceny rozumieją sie za towar sztandartowy, wzgl. śre­
dniej jatcości za 100 kg w handlu hurtowym parytet 

wagon Katowice, przy dostawie bieżącej.
CENY ORIENTACYJNE: Pszenica jednolita czerwo­

na szklista 21.50—22, jednolita 20.75—21.25, zbierana 
20—20.50. Żyto 15—15.25. Jęczmień przemiałowy 17.50 
—18, pastewny 16.50—17. Owies jednolity 16.50—17, zbie­
rany 15.75—16. Kukurydza 17.25—17.50. Mąka pszenna 
wyciągowa 0—50 proc. 38.75—41.75, 0—35 37.75—10.75, g. I 
0—50 proc. 35—37, gat. I-A 0—65 proc. 32.75—33.75, gat, 
II 35-50 proc. 31.25—32.25, gat. II 30-65 proc. 30.75—31.75, 
gat. II 35—(3 29.75—30.75, gat. II 50—00 proc. 2.25—23.25, 
gat. II-A 50—65 proc. 21.25—22.25, gat. II 66—65 proc.
20.25— 21.25, gat. III 65—70 proc. 18.25—19.25, pastewna 
12—12.50, razowa 0—95 proc. 27.25—28.25, żytnia wycią­
gowa 0—30 proc- 26.50—27, gat. I-A 0—55 proc. 25.2o— 
25.75, razowa 0—95 proc. 22-22.50. Mąka ziemniaczana 
superior 31—31.50. Otręby pszenne grube przem. stand.
12.25— 12.50, średnie 10.75—11.25, miałkie 10.25—10.75, ży­
tnie 10.50—11. Groch polny 27—28, Wiktoria 33—36. Faso­
la biała 34—36, krasa 31—32, kolorowa 26—27. Wyka 20 
—21. Peluszka 25.50—26.50. Łubin żółty 15.75—16.25. Łu­
bin niebieski 14.25—34.75. Seradela 25—26. Mak 100—105. 
Koniczyna czerwona bez kanianki 110 120, biała 2S0— 
310, szwedzka 200—220, Lucerna chmielowa (koniczyna 
żółta) 70—S0. Rajgras angielski 100—110. Tymotka SO­
DO. Buraki eckendorlskie żółte 55—65, czerwone 70—80. 
Rzepak zimowy 53—54. Kuchy lniane 24—24.25. Rzepa­
kowe 15—15.50. Śrut sojowy nie notowano. Śrut z pe­
stek palmowych 19—21 proc. w tym 1 proc. tłuszczu 13 
—13.50, słonecznikowy ekstrah. 34—36 proc. 17.50—18. 
lniany 35—36 proc. 22.50—23. Słoma prasowana 4—4.56, 
Sla.no łąkowe 8—8.50. Siano koniczyna 9—.950.

Ogólny obrót 2134 ton. Tendencja spokojna.

/



Str. 6 Czwartek, dnia ^-go lutego 1939 roku» Nr. 4»

FLAVIA STENO"Widme przeszłości
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81) (Ciąg dalszy).
Falchieri spostrzegł, że istotnie zada- 

leko się posuną!. Przeprosi! i stara! się 
naprawić swą gaffę. Poprosi! dzienni­
karza, by usiadł, zadzwoni!, by przynie­
siono Portwein, usiłował zatrzeć złe 
wrażenie swych słów.

Interlokutor jego był dobrym chłop­
cem od razu udobruchał się.

— Wy, ludzie interesów, — rzekł, 
siadając — macie wstręt do dziennika­
rzy i boicie się_.rozgłosu. ! pomyśleć, że 
każdy z was niczego tak gorąco nie 
pragnie, jak właśnie posiadania dzienni­
ka. Co za dziwna sprzeczność!

— Wcale nie sprzeczność! To są 
dwie zupełnie różne rzeczy!

— Tak, wiem, ale jednak twe powin­
ny się one tak bezwzględnie wyklu­
czać. W rezultacie co pozwoli mi pan 
napisać?

— W każdym razie, o ile możności, 
jak najmniej.

Więc tak naprzykfad: „Komandor 
Gwido Falchieri, zapytany przez nas, 
zapewni! na-s, że nie wiedział zupełnie o 
istnieniu swego imiennika, oraz że ża­
den stosunek pokrewieństwa z tym in­
dywiduum absolutnie go nie łączy". 

s — Tak, dobrze. To wystarczy.
— Chwileczkę! Tamta gazeta jednak 

wysuwa twierdzenie, nad którym nie 
możemy przejść do porządku dziennego.

— Znów pan zaczyna? Więc co pa« 
chce napisać jeszcze?

— Dwa słowa tylko, o, proszę posłu­
chać :

„Pochodząca z Gropeilo CairoJi ro­
dzina komandora Falchieri od kilku już 
pokoleń osiedliła się-“

Przerwa! sobie, by spytać:
— Dobrze tak?
— Jedź pan dalej!
Doskonale! Mówiliśmy zatem: „od 

kilku już pokoleń osiedliła się w..."
Z pytającym wyrazem twarzy i wie­

cznym piórem w powietrzu czekał, by 
Falchieri podał mu nazwę miejscowości 
w jakiej powinna się była osiedlić jego 
rodzina.

Falchieri zrozumiał, zawahał się, stłu­
mił nowy poryw buntu, zdając sobe 
sprawę, że dalsze sprzeciwianie się, mo­
głoby wzbudzić podejrzenia, zainterpe- 
lowany więc tak nieoczekiwanie, odpo­
wiedział:

— W Piemoncie.
— Ale dokładniej gdzie?
— Niech pan napisze w Lusa.
— Dskonale. „W Lusa, gdzie właśnie 

ttrodzipsię komandor Falchieri".
— Ależ nie. Wcale nie.
— Ach, pan nie jest urodzony w Lu- 

sa?
— Wcale tego nię powiedziałem.
— Przepraszam, tak sądziłem. Wo­

bec faktu, że rodzina pańska tam prze­
bywała... Poprawimy zatem: ,,Co do ko­
mandora Gwidona Falchieri. możemy 
stwierdzić w sposób, nie podlegający 
najmniejszej dyskusji..."

— Cóż za nadzwyczajnych przy­
miotników używa dziennikarstwo!

— Nie odpowiada panu? woli pan, 
bvm napisał „niezaprzeczony“? istotnie, 
jest może nowocześniejszy i bardziej 
absolutny. „Niezaprzeczony" — nie da­
jący się zaprzeczyć.

Tak — strzepnął palcami — przeciw-, 
nik już jest pognębiony!

— Czy nie mógłby pan w ogóle usu­
nąć przymiotników?

— Ach, jak pan woli. Mogę, mogę. 
Widzę, że pan uznaje tylko prosty i su- 
rowy. tacytowski styl A zatem, powie-

my poprostu: „możemy stwierdzić, że 
urodzi! się on w . "

Znów przerwa!, czekając.
— W Bergamo! — krzykną? prawie 

Falchieri gwałtownie i z wściekłością
Ale dziennikarz nie przejął się tym 

wcale i rzeki tylko, notując jednocze­
śnie-

— O. proszę! W Bergamo!
Tym razem Falchieri podniósł się 

pierwszy:
— Skończone? — spytał.
— Skończone.
— Bogu dzięki!
—- Przepraszam bardzo, komandorze. 

Ale to mój obowiązek naprzykrzać się.
— Ależ proszę pana, do pana nie 

mam żadnych pretensji!
— Przypuszczam, że nie będę już 

więcej potrzebował niepokoić pana, ko­
mandorze. Jutro już napewno wszystko 
pójdzie w zapomnienie.

— Miejmy nadzieję!
Były to pierwsze przyjemne słowa, 

jakie Falchieri usłyszał od swego roz­
mówcy. Spiesznie uścisnął mu dłoń, 
patrzył za nim. gdy przechodził prz?z 
krótki korytarzyk, poprzedzany przez 
kamerdynera i już miał zamknąć drzwi 
od swego gabinetu, gdy kamerdyner 
wróci} i powiedział:

— Przepraszam, jaśnie panie, ale w 
żółtym salonie jest jeszcze jeden intere­
sent.

— Któż to taki?

•— E, według mnie, — rzeki stary 1 o-'czytałeś coś, co nie było przeznaczone 
kaj z zafrasowaną miną — to musi być dla ciebie.
jakiś wariat... j — Racja, jaśnie panie — odparł

-— No więc. po cóż gó wpuściłeś? f zmartwiony służący .— rzeczywiście, 
Ow:do Falchieri, mówiąc, podszedł nigdy nie czytam biletów, które jaśnie 

znów ku drzwiom swego gabinetu. | panu przynoszę. Ale taki bilet... rzuci-
— Wyproś go. jeżeli uważasz, że to łem na niego okiem i zobaczyłem, że to

wariat — dokończył. j indywiduum, zamiast swojego nazwi-
-— Kiedy, na oko. to on wcale nie wy- ska, napisało na mm nazwisko jaśnie pa- 

gląda na wariata, jaśnie panie. ! na...
Komandor przerwał swój spacer. __ Coś powiedział? — spytał Fal-
— Mówże jaśniej — rozkazał — cóż chieri zaskoczony.

to za historia? mówisz mi, że przyszedł; — No tak. napisał: Gwido Falchieri-
wariat» który jednak nie wygląda na wa-1 Zwróciłem mu uwagę, że ma nap sać
r:ata... — j swoje nazwisko, a me jaśnie pana. a on

— Bo tak jest. jaśnie panie. Na oko mi l1a to: ależ to jest moje, to moje na-
wydaje się osoba spokojna, a nawet, ow-, zvv;sko! Od razu zrozumiałem, że to wa- 
szem. nawet dystyngowana. nat! Proszę jaśnie pana uważać...

— No więc? I Falchieri wyrwał lokajowi kartkę.
— Ale ja sobie pomyślałem, że to; Ręce jego. biorąc ją drżały silnie. Prze- 

chyba musi być wariat, bo gdy go spy-! czytawszy ją. zbladł.
talem, kogo mam zaanonsować panu | Co ma znaczyć to nazwisko? Gwido 
komandorowi, najpierw powiedział mi, j Falchieri. jego ofiara, idiota z Gropello, 
że nie ma biletu przy sobie, potem przy- był tutaj, w jego domu? jak się tu do­

stał? za czyją wskazówką?patrzył mi się w dziwny sposób, który 
mi się wcale nie podobał, a wreszcie 
wyjął notes, wyrwał z niego kartkę, 
napisał na niej swe nazwisko i podał mi 

— No. więc co?
— 1 właśnie przez to nazwisko po­

myślałem sobie, że to musi być wariat.

Podczas gdy mózg jego pracował 
gwałtownie, snując domysły, staw ając 
py tania i hipotezy, zewnętrznie czuł się, 
jak sparaliżowany. Nie wiedział, co zro- 
b:ć. nie umiał zdobyć się na żadną decy­
zję. Nie mógł mówić, czuł, że traci od*

Proszę sobie wyobrazić, jaśnie panie, on dech i że kolana załamują się pod nim
napisał.

— Przede wszystkim ■— przerwał 
mu Falchieri. dziwię się bardzo, że prze-

1 i . i I

Gen. Łukoski wręcza w Worochcie wieczystą 
Jozefa Piłsudskiego i nagrodę przechodnią 

K. S. Bielsko, który zajął pierwsze

nagrodę przechodnią im. Marszałka Polski 
Ministra Spraw Wojskowych, patrolowi W. 
miejsce w grupie patroli wojskowych.

DLA PANI

To i owo
WAGA NIEMOWLĘCIA.

Dziecko po urodzeniu waży przeciętnie 
250 gr (chłopcy 3.500, dziewczynki 3 200 
■). W pierwszym miesiącu dziecko przybie- 
i średnio 800, a w każdym następnym o 50 
■ mniej. W ten Sposób łatwo możemy okre- 
ić należną wagę niemowlęcia w poszczę- 
>lnych miesiącach. Średnio w pierwszym 
iesiącu przybiera po 600 gr miesięcznie, 
w drugim 500 gr. Cały rok można podzielić 
i trzy okresy rozwoju fizycznego dziecko, 
więc wiosenny i letni — okres szybkiego 
ydłużania się ciała, odznacza się on spad­
em wagi i trwa od marca do połowy sierp- 
a. Jesienn> okres odznacza się najwięk- 
;ym przyrostem wagi i trwa od połowy 
erpnia do połowy grudnia Zimowy okres 
- to powolny okres rozrastania się i przy­
zwania na wadze niemowlęcia (od połowy 
•udnia do marca).

JAK OSUNĄĆ PLAMY Z FARBY 
OLEJNEJ I RDZY?

Plamy z farby olejnej wywabiamy ben­

zyną lub chloroformem zmoczoną szczotecz­
ką z jednym z rozpuszczalników Miejsce 
zaplamione uderzamy aż do zupełnego znik­
nięcia.

Plamy z rdzy nacieramy sokiem z cytry­
ny po czym płuczemy w wodzie; jeśli plama 
nie zejdzie działamy sokiem z cytryny i pra­
sujemy gorącym żelazkiem przez czystą 
szmatkę, po czym natychmiast płóczemy w 
wodzie zwykłej. Czynność tę powtarzamy 
kilka razy. zwłaszcza przy zastarzałych pla­
mach.

TORT POMARAŃCZOWY.
Wznąć 25 dkg migdałów 25 dkg cukru, 12 

żółtek. 8 białek. 2 pomarańcze 6 dkg bułki. 
20 dkg marme’ady motelowej. Do cukru u- 
tartego z żółtkami, dodać wyciśnięty sok z 
2 pomarańcz : otartą skórkę z jednej. Zmie­
lone migdały ucierać bez przerwy wałkiem 
na gładką masę Białka, ubite na sztywną 
pianę, zmieszać z masą, dodając przesianą 
bułeczkę Nałożyć do dwóch tortownic. li­
piec, przełożyć marmeladą mcrelową, polu- 
krować pomarańczowym lukrem

Obserwujący go tokaj tłumaczył so­
bie wyraźną zmianę w twarzy swego 
pana. zdziwieniem, jakie wywołać w 
nim musiał ów dziwny bilet Jego zda­
niem. jaśnie pan wahał się. czy przyjąć 
wariata, czy lepiej me ryzykować.

Ośmielił się, niepytany, wyrazić swe 
zdanie.

— Lepiej może było by go wypra­
wić.

Głos jego przywołał Falchieriego do 
przytomności.

— Nie. Nie można go wyprawić. Na­
leży go przyjąć. Trzeba stawić czoło Q« 
krutnemu losowi.

Trzeba jednak zrobić to odważnie i 
z determinacją.

Odzyskując panowanie, spytał obo­
jętnym głosem:

— Gdzie go wprowadziłeś?
—- Do żółtego salonu.
— Dobrze. Idź do przedpokoju i pod 

żadnym pozorem nie wchodź, o ile cię 
nie zawołam. Poczekał, aż lokaj wyj­
dzie, po czym podszedł do kasy werthei- 
mowskiej, wyjął z niej miniaturowy re­
wolwer, skontrolował go i wsunął do 
kieszeni marynarki, mówiąc przy tym 
do siebie:

— Na wszelki wypadek.
Czuł. że teraz nastąpi ostatni akt dra­

matu. ten, który zadecyduje o całej tej 
straszliwej grze, jaką było jego życie.

Gdy przeszło pierwsze zdziwienie i 
minął przestrach, Falchieri stał się z po° 
wrotetn groźnym zapaśmkiem. którego 
żadna przeszkoda, ani żadne skrupuły 
nie powstrzymały n’-gdy przed niczym.

Pewnym krokiem przeszedł orzez 
sałę, dzielącą jego gabinet cd żółtego 
salonu: pewną ręką nacisnął klamkę.

Ale, nim zdołał przekroczyć próg po­
koju. zatrzyma! się jak skamieniały, za­
równo pod wpływem zdumienia, jak 
przerażenia, a okrzyk grozy wydarł się 
z jego ust.

Na środku zasnutego już mrokiem 
pokoju, sztywny i nieruchomy, z wzro­
kiem. utkwionym w drzwi, stal hrabia 
Filip Leotiardi.

Na krzyk Falchieriego odpowiedział 
wybuchem śmiechu.

tCiąg dalszy nastąpi)-
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Istota ruchu zawodowego tkwi w dwu za- ganizacje zawodowe o innych podstawach 
sadniczych założeniach: organizowaniu i o- ideowych wiążą b. często swój los z losem 
bronie interesów świata pracy oraz wycho- partii politycznych i nie należy ich trakto­
waniu świadomych swych zadań i ce^ów wać jako część ruchu zawodowego, ale ra- 
ezłonków w połączeniu z założeniem ideo- J czej jako instrumenty rozgrywek politycz- 
wym grupy, dc której należy. jnych. Wcześnie! czy później zostaną wraz z

Na czoło zagadnień ruchu zawodowego : ruchem syndykalistycznym wyeliminowane
wybija się oczywiście i zajmuje dominujące 
stanowisko — zagadnienie warunków mate­
rialnych robotnika, które wiąże się ściśle z 
warunkami jego pracy i szeregiem postula­
tów wynika ących ze stosunku pracodawcy 
do pracownika.

Rzecz jasna, że akcji urzeczywistniającej 
te cele nie przeprowadziłby ruch zawodowy 
gdyby nie posiada! w swoich szeregach jed­
nostek uświadomionych pod względem po­
litycznym, gospodarczym i społecznym Musi 
zatem wychowywać sobie szeregi świa łych 
członków związanych z ideą reprezentowa­
ną przez dany związek zawodowy.

Forma i sposób przeprowadzanej akcji 
ekonomicznej zawsze idzie po linii wytycz­
nych ideowych, które winny w swych zało-w
żeniach uwzględniać interes społeczny i pań­
stwowy danego kraju. Jeżeli cofniemy się 
wstecz, to stwierdzimy, że ruch zawodowy w, płaszczyznę międzynarodową 
Polsce, u kolebki swych początków — spra- j solidarności klasy pracu ącej

z życia zawodowego. Nie ostoją się w walce 
światopoglądowej również i z tego powodu, 
że są liczebnie małe.

Ruch klasowy prżyjął za podstawę swych 
dz;ałań zasadę, że społeczeństwo polskie po­
dzielone lest na klasę posiadającą i pracu­
jącą i że wszelka akcja gospodarcza musi 
być traktowana w płaszczyźnie interesów 
tych dwóch klas Ruch k'asowy wprowadza 
zatem rozdział obywateli na lepszych i gor­
szych. na oh Ii II klasy, a wysuwając walkę 
klas dąży świadomie czy nieśw adomie do 
wyraźnego rozdziału obywateli na dwa zwal­
czające się obozy, pomijając najistotniejsze 
hasło jakim obecnie winne się kierować całe 
społeczeństwo polskie w obliczu sytuacji 
międzynarodowej — hasło Zjednoczenia Na­
rodu.

Przenoszenie zaś hasła klasowości na
w formie 

jest szkodli­
wy materialne robotników rozwiązywał za-i we dla interesów Polski i w swych założe- 
wsze w oparciu o ideę Niepodległości Pań- niach niedorzeczne i doktrynerskie, 
siwa Polskiego przeistaczając walkę ekono­
miczną na walkę polityczną — w znaczen u 
— niepodległościowej. Wówczas każda for­
ma i metoda walki, nawet najbardziej tra­
giczna w swych następstwach — była do­
bra, bo miała na uwadze zwycięstwo o hi­
storycznym znaczeniu. Moźnaby stwierdzić, 
że w tych czasach cel uświęca! środki.

Dziś — w zmienione! sytuacji — formy i 
smetody muszą być inne, bo mają inny cel — 
mocarstwowość Polski. A ta sprawa jest dla 
nas wszystkich jednakowo ważna bez wzglę­
du na to, jakimi kierujemy się założeniami 
ideowymi.

Ruch zawodowy w Polsce opiera się za-

Rozdział klasowy w żadnym wypadku 
nie wprowadził by w życie społeczeństwa 
polskiego harmonii, a może natomiast wpro­
wadzić niebezpieczną w skutkach — niena­
wiść.

Założenia klasowe są z gruntu fałszywe, 
jeżeli chodzi o godność robotnika, bo w Pol­
sce nie ma gorszych i lepszych obywateli, 
a są wszyscy równi wobec praw i obowiąz­
ków. Żyjemy w czasach, gdy robotnik i pra­
codawca muszą na równych prawach zasia­
dać przy jednym stole obrad i wspólnie mu­
szą myśleć nad poprawą warunków mate­
rialnych robotniku i nad rozwojem warszta­
tu pracy. Idea klasowości popełnia jeszeże 
: ten zasadniczy błąd — nie do darowania 
dziś — że nie precyzuje swojego stanowiska 
odnośnie sprawy żydowskiej, tzn., że ruch 
klasowy nie stoi na stanowisku nacjonalizmu 
twórczego. .

Powie ktoś. że przecież walka o warunki 
materialne — walka ekonomiczna — zawsze 
toczyć się będzie między robotnikiem i pra­
codawcą i że trudno uniknąć wówczas po­
działu na klasy: pracującą i posiadającą. 
Tak Tylko, że szanse zwycięstwa wówczas 
nie są równe, bo z jednej strony stają we- 
dluą teorii klasowej — uprzywilejowani ob. 
I klasy, z drugiej zaś obywatele II klasy — 
poniżeni O wiele natomiast łatwiejsza roz-

Rokowania w przemyśle hutniczym
Katowice 8 lutego

W dniu 8 lutego br. w Związku Praco­
dawców w Katowicach rozpoczęły się 
parytetyczne układy ze związkami zawo­
dowymi robotników metalowych w spra- 

1 wie wypowiedzianego przez związki za- 
i wodowe w dniu 29 grudnia ub. roku u- 
kładu zbiorowego, listy zaszeregowania i 

eadniczo na dwóch podstawach: klasowej i; umowy o akordach zbiorowych dla hut 
aklasowej kierującej się zasadą że Państwo żelaza, zakładów przeróbczych przemy-
Polskie jest wspólnym dobrem wszystkich I _____________
obywateli- W konsekwencji tego założenia 
ruch aklasowy stoi na stanowisku, że interes 
Narodu i Państwa Polskiego jest ważniejszy 
od interesów świata pracy. Podstawę tę na­
leży nazwać ogólno-marodową. I

Między tymi dwoma założeniami idzie 
idea syndykalistyczna — przeradzająca się 
czasem w anarcho-syndykalistyczną, która

słu hutniczego, emalierni i niklowni oraz 
koksowni hutniczych i Śląskich Zakładów 
Elektrycznych. Jak wiadomo na ten krok 
związków zawodowych pracodawcy od­
powiedzieli ze swej strony wypowiedze­
niem na dzień 28 lutego br. tabeli płac. 
Należy spodziewać się, że układy po­
trwają czas dłuższy wobec dużej ilości 
aktualnego materiału do przedyskutowa­
nia.

Pracowniczy zjazd protestacyjny P. Z. P.
w obecnej rzeczywistości i przy obecnym u- 
kładzie sił społecznych — skazana jest na 
zagładę nie reprezentując ani sprecyzowa­
nego poglądu, ani wyraźnej linii.

Istniejące poza tym tu i ówdzie małe or­

Na czwartek 9 lutego br. P. Z. P. Polski 
Związek Pracowników Przemysłowych, Biu­
rowych i Handlowych w Katowicach zwo­
łuje zjazd protestacyjny pracowników umy­
słowych z udziałem członków zarządów 
wszystkich kół oraz oddziałów młodzieży i 
członków rad urzędniczych, jak również mę­
żów zaufania P. Z. P. Zjazd odbędzie się o

godz. 18 w Sali Powstańców w Katowicach. 
Zjazd ten ma zadokumentować wobec opinii 
publicznej słuszność żądanej 10% podwyżki 
plac taryfowych pracowników umysłowych 
górnośląskiego przemysłu górniczo-hutnicze­
go Referaty wygłoszą: prezes P Z P. b. se­
nator L. Maciejewski oraz wiceprezes PZP 
p. K. Zawisza.

mowa jest wówczas, gdy biorą w niej udział 
osoby równe sobie pod każdym względem: 
prawnym i obywatelskim w najszerszym 
zrozumieniu tego słowa.

Walka klas była dobra w okresie, gdy 
pracodawcą był zaborca i obcy kapitalista 
— nie mający z robotnik:em-Polakiem żad­
nych wspólnych celów. Dziś sytuejĘa uległa 
zasadniczej zmianie. Dodajmy jefczcze, że 
idea klasowa opiera swoje wychowanie na 
zasadach materialistycznych z całkowitym 
pominięciem pierwiastków duchowych.

W przeciwieństwie do idei klasowej —* 
idea aklasowa, jak nazwaliśmy ją, idea ogól- 
no-narodowa uznaje zasadę nadrzędności in­
teresów narodu i Państwa nad interesami 
świata pracy i zasadę równości obywatel­
skiej, W wychowaniu zaś opiera się na etyce 
chrześcijańskiej i pierwiastkach duchowych.

W przeciwieństwie do idei klasowej —• 
odrzuca również zdecydowanie tezę o oby­
watelach I i II klasy, stojąc na stanowisku, 
że walka klas jest szkodliwa z uwagi na 
fakt, że wszyscy w Polsce bierzemy równą 
odpowiedzialność za przyszłość Państwa. 
Nie znaczy to bynajmniei, że świat pracy 
miałby w przyszłości zrezygnować z swoich 
słusznych postulatów. Nie. Jest to stwier­
dzeniem, że „naczelnym interesem ożywia­
jącym i dyscyplinującym wszelkie poczyna­
nia i zamierzenia musi być zachowanie i u- 
macnianie niepodległości, a zatem Państwa".

Idea aklasowa wyraźnie podkreśla, że 
interesy świata pracy muszą byś należycie 
respektowane. To podkreślenie znajduje 
swój wyraz w zasadzie, że „praca jest pod­
stawą rozwoju i potęgi Rzeczypospolitej, 
musi przeto ona być otoczona jak najbardziej 
troskliwą opieką zarówno ze strony Pań­
stwa, jak i wszystkich czynników społeczeń­
stwa".

Ruch aklasowy zajmuje również stanowi­
sko odnośnie mniejszości narodowych od­
rzucając i zwalczając wszelkie uroszczenia 
i dążenia mniejszości, któreby zmierzały dc 
osłabienia i pomniejszenia siły gospodarczej 
i politycznej narodu polskiego — ustosunko­
wuje się negatywnie do wszelkich napływo­
wych mniejszości narodowych, które nie są 
związane i zespolone z najżywotniejszymi 
jego interesami oraz nie odczuwają jego po­
rywów i wylotów.

Zawodowy ruch aklasowy solidaryzuje 
się z przesłankami ideowymi Obozu Zjedno­
czenia Narodowego i wierzy, iż we współ­
pracy z nim osiągnięte zostanie zjednocze­
nie polskiego świata pracy w imię dobra i 
potęgi Polski.

Szczególną wagę przywiązuje do oświad­
czenia deklaracji ideowej Obozu Zjednocze­
nia Narodowego, że „struktura Polski opie­
ra się w swych podstawach na szerokiej ma­
sie robotników i włościan i że od losów tych 
warstw, ich dobrobytu, jako też kultury i po­
czucia obywatelskiego zależy w ogromnym 
stopniu harmonijny rozwój Polski i jej przy­
szłość".

Oparty na takich przesłankach polski 
ruch zawodowy — stworzy nową demokra­
cję zdolną przerobić Polskę —- w PoJłkę po­
tęgi i sprawiedliwości.
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—- Dziękuję, nie. Mnie się płakać chce, 
a nie w karty grać.

— Cóż znowu! Stary żołnierz i narzeka 
na Saharę?

— A tak. Bo ja tu iestem me potrzebny, 
mógł mnie zastąpić inny sierżant, gdyby 
kapitan nie zażądał, żeby mu przysłali ta­
kiego, który już zna Saharę. Dzięki temu 
wybór padł na mnie,

— Powinieneś być zadowolony — śmiał 
się kapitan — że pułk o tobie pamięta i nie 
zapomina o twoim nazwisku.

Nic mu nie odpowiedziałem, bo co tu 
rzec, a on przysiadł się do mnie, wyjął ma­
pę i wspólnie zaczęliśmy szukać najbliższej 
oazy. Trzeba było bowiem nabrać wody, 
napoić muły i odpocząć trochę Ja, znając 
teren, pokazuję na mapie drogę i obliczam, 
że trzeba nam będzie dwa dni maszerować. 
Kapitan jednak był innego zdania.

— To za bardzo na prawo. Będziemy 
eię więcej na lewo kierować, to już za pół­
tora dnia będziemy na miejscu^

— Może i to możliwe.
Obaj znaliśmy te piaski, ale kapitan, ja­

ko oficer lepiej powinien wiedzieć. Porucz­
nik potakiwał mu i oświadczył, że oczywi­
ście powinniśmy pójść drogą kapitana, po­
nieważ on lepiej zna mapę. Musiał mu aż 
kapitan zwrócić uwagę, że ja jestem do­
świadczonym bywalcem Sahary. Zauważy­
łem, że porucznik patrzy coś na mnie spode 
łba. Myślę sobie: czekaj, pokażę ja ci! A na 
głos mówię:

— Tak, panie poruczniku. Tu, na pu­
styni, jesteśmy wszyscy kolegami w obliczu 
niebezpieczeństwa. Ja jestem według pana 
porucznika stary i niewiele pewnie umiem. 
Ale kiedy pan taki mądry, to zróbmy za­
kład: ja i pan weźmiemy ze sobą pluton i 
pójdziemy nocą w drogę. Kto pierwszy doj­
dzie, ten wygra.

Porucznik pomyślał chwilę i powiada:
— Nie, to jest niemożliwe. Tak się roz­

dzielać nie można.
— To zrobimy inaczej. Jutro pan z ma­

pą w ręku poprowadzi kompanię w kie­

runku oazy i zobaczymy, czy trafimy. Co 
do mnie, ja podejmuje się prowadzić nawet 
bez mapy.

•— Dobrze — zgodził się wreszcie po­
rucznik, a kapitan śmieje się:

— Chwała Bogu. Będę miał jutro spo­
kojną głowę, gdy dowództwo kompanii 
weźmie porucznik.

Długo jeszcze przemawialiśmy się. Po­
rucznik opisywał Saharę bardzo wymownie, 
ale w taki sposób, jaki znamy z ekranu. Był 
icdnak na tych piaskach po raz pierwszy. 
Zobaczymy, kto zwycięży. Czy ten z głową 
na pakowaną teorią, czy ten z praktyką.

— Ano, zobaczymy 1

Dzień minął szybko i noc przeszła spo­
kojnie. Nazajutrz kompania wstała wczas 
rano i przygotowywała się do marszu. Po­
rucznik wyjął kompas i mapę, długi czas 
przyglądał się, a wreszcie wydal komendę i 
ruszyliśmy w drogę. Ostatni mistral naro­
bić dołów i nowych pagórków, zrównał 
stare. Idziemy, zapadając głęboko w piach. 
Z góry słońce znowu mocno przypieka, 
więc pot leje się z nas strugami. Porucznik 
idzie pierwszy. Raz po raz wsiada na muła, 
jedzie kawałek, znowu schodzi. Tak z ma­
łymi odpoczynkami maszerowaliśmy do 
południa. Wreszcie porucznik zauważył w 
oddali ciemne punkty na horyzoncie. Ucie­
szony zwraca się do mnie:

— No co? Żle prowadzę? To nie tylko 
oaza, ale i niewielką wioskę arabską widać, 
jak na dłoni

Patrzę. Rzeczywiście, widać jakby do­
my. Kazba arabska, czy co? Nic nie rozu­
miem. Idę więc na tyły, do kapitana i mel­
duję mu o tym. Kapitan od razu zoriento­
wał się w sytuacji:

— Co o tym myślicie?
— To jest chyba Fata Morgana —- mó­

wię.
— Tak, to Fata Morgana — posmutniał 

kapitan.
Tymczasem w kompanii zapanowała 

radość, bo żołnierze widząc przed sobą la­
sek palmowy i wioskę arabską, cieszyli się 
na świeżą wodę. Porucznik, przekonany o 
swojej wygranej, powiada:

— Musimy dojść dzisiaj do tej kazby. —• 
Nie będziemy więc teraz robił! odpoczyn­
ku. Za to niedługo już czeka nas woda i 
cień.

Pewny siebie idzie na przedzie kom­
panii, co chwila lornetkę przykładając do 
oczu. Po pięciu godzinach uciążliwego mar­
szu kapitan kazał zrobić odpoczynek i te­
raz liczy:

— Idziemy już pięć godzin po pięć kilo­
metrów na godzinę. Zrobiliśmy zatem 25 
kilometrów od czasu zobaczenia tej kazby. 
Powinniśmy już być na miejscu. — No, 
poruczniku, kiedyż dojdziemy wreszcie do 
tej oazy.

— To dziwne — mówi porucznik, już 
trochę niepewnie, — idziemy wciąż na- 
orzód, a odległość między nami a kazbą nie 
'.mniejsza się. — Co to może być?

| ' (Ciąg dals*y nastąpi.).



W oczekiwaniu na śnieg
(Kcrespcadeocra własna}

W Zakopanem panuje 
nastró' głębokiego przy 
gnębienia, gdyż termin 
rozpoczęcia zakrojonej 
na wielką miarę imprezy 
o pięknie brzmiącej na­
zwie „narciarskich mi- 
•trzostw świata FIS" 
zbliża się w tempie za­
wrotnym, a śniegu cią­
gle jeszcze nie ma... To 
znaczy nie ma świeżego 
Śniegu, ba ten, który spadł 
przed tygodniem w ta­

kim samym tempie znika, w jakim zbliża się ter­
min otwarcia zawodów.

Wszyscy się martwią: od chłopca sprzedają­
cego gazety począwszy a na najznakomitszych, 
t. zw. „grubych rybach" P. Z N. skończywszy.

W obozie organizatorów jest nie wesoło. 
Czarna rozpacz idzie tam w zawody z bezna­
dziejnością, jaką spowodowała ta zawsze do­
tychczas pewna i niezawodna aura lutowa.

Przecież .uty był dotąd miesiącem, w którym 
odbywano zawsze najważniejsze zawody narciar­
skie sezonu, bo miesiąc ten obfitował w najwięk­
sze opady śnieżne i gwarantował najlepszą po­
godę zimową.

Tymczasem 
paskudnego figla._'% .

perspektywa dalszej odwilży

1939 r. spłata! narciarzom 
amiast śniegu — deszcz, mgła 

Wszyscy żyją
nadzieją poprawy. Może przecież coś spadnie z 
nieba, może jednak ten FIS się uda!

W grupie zawodników humor >est jak najlep­
szy, można by śmiało powiedzieć, wisielczy. Za- 
wadiacy zakopiańscy zbratali się ze spokojnymi 
(Ślązakami i robią wspólnie tak miły nastrój, że 
pensjonat „Ninka" kipi werwą i życiem 30 mło­
dych sportowców. Oni się nie martwią ani o 
śnieg, ani o trasy.

*
Na trasach i skoczni praca wre od rana do 

nocy. Setki ludzi uwijają się z kilofami, łopa­
tami, koszami przenosząc śnieg z miejsc, gdzie 
będzie on niepotrzebny na miejsca, którymi 
przebiegać będą trasy. Praca ta niezwykle uciąż­
liwa, ma na wszelki wypadek zapewnić doprowa­
dzenie wszystkich konkurencji do skutku, w wy- 71 . ,
padku gdyby warunki atmosferyczne zawiodły. I, n ^ ^
Najlepiej zabezpieczono wszystkie trasy biegu I kawy, Ura była p

Szczególną opieką otoczono skocznię, na 
którą naniesiono masy śniegu; śnieg ten poroz­
rzucano jednakowo na całej długości zeskoku. 
Zeskok był dotychczas tak strasznie twardy, że 
wielu ze skoczków trenujących na skoczni, skar­
ży się na bóle. a nawę odbicie pięt, nie mówiąc 
już o połamanych nartach, których narazie „po­
szło" 10 par...

*

Wszystkie przygotowania techniczno-sportowe 
dobiegają końca. Komisja sportowa rozbita na 
kilka podkomisyj pracuje niezwykle intensywnie, 
obsadzając mnóstwo funkcyj i przeprowadzając 
stale próby w mierzeniu czasów, sygnalizowa­
niu długości skoków i t. p.

Wszystko funkcjonuje należycie i jeśli tylko 
dopiszą warunki śnieżne, cały aparat organiza­
cyjny powinien swój egzamin zdać jaknajlepiej.

Czekamy tylko na śnieg...

Ostatni trening naszego patrolu
Patrol polski odbył wczoraj ostatni swój tre-1 się na dość ciężkiej trasie i że po drodze odbyły 

ning na trasie 26 km. z obciążeniem 10 kg. Uzy-1 się 2 strzelania. Wyniki strzelania były niestety 
skany czas 2 godz. i 14 min. należy uważać za j na ogól słabe, 
zupełnie dobry, o ile się zważy, że bieg odbywał j

Tenisiści polscy jadą na Riwierą
W końcu przyszłego tygodnia wyjadą z 

Warszawy na Rivierę czołowi tenisiści polscy 
— Tłoczyński, Hebda i Baworowski, celem 
wzięcia udziału w kilku turniejach wiosen­
nych.

Tenisiści polscy zgłoszeni zostali do tur­
niejów w Beaulieu, Monte Carlo, Menton.e i 
Cannes.

Powrót do kraju przewidziany jest na ko­
niec marca.

Tenisistom naszym towarzyszyć będzie

Jędrzejowska, która pierwsze tygodnie pbhytu 
na Rivierze przeznaczy na wypoczynek. Start 
jej w turniejach rivierowych przewidziany jest 
dopiero od połowy marca.

»
20—26 luty w Baulieu,
27 luty — 5 marca w Monte Carlo,
6—12 marca w Mentonie,
13—20 marca w Cannes.
W tym ostatnim turnieju startować będzie 

prawdopodobnie Jędrzejowska.

Szwajcaria — Polska 4:0 (0:0, 4:0, 0:0)
We wtorek wieczorem odbył się w Ba­

zylei wobec przeszło 10 tys. widzów półfi­
nałowy mecz hokejowy o mistrzostwo świa­
ta pomiędzy Polską i Szwajcarią Zwycię­
żyła Szwajcaria w stosunku 4:0 (0:0, 4:0, 
0:0).

Polacy wystąpili w składzie: Maciejko, 
Kasprzycki — Michalik, Marchewczyk — 
Wołkowski — Kowalski, Jarecki — Burda — 
Urson. Ten ostatni powrócił już do zdrowia 

po kilkudniowej przerwie wziął znowu u- 
dział w zawodach.

Zawody miały przebieg nadzwyczaj cie- 
rawie przez cały czas, zaepiej zabezpieczono wszystkie trasy

patrolowego (tych tras przewidziano kilka na I wyjątkiem krótkiego okresu drugiej tercji, 
„wszelki wypadek") wojskowego, przy których zupełnie równorzędna. W pierwszej fazie 
pracuje stale liczna grupa robotników. j gry Polacy mieli nawet więcej z gry, ale nie

Skoczkowie polscy w dobrej formie
Wczoraj odbyły się 

na Krokwi próbne skoki 
przed zawodami F. I. S. 
w których brało udział:
2 Szwedów, 1 Francuz 
i grupa polska. Skoki 
odbywały się na dosko­
nale przygotowanej sko­
czni przy wspanialej, słonecznej pogodzie.

Grupa skoczków polskich wykazała dobre przy 
gotowanie o czym świadczą długości skoków. 
Stylu nie oceniano, aczkolwiek trzeba przyznać,

ÄKS zagra ze Śląskiem 
Siemianowice

W najbliższą niedzielę 12 bm. AKS Cho­
rzów zagra na starym boisku w Chorzo­
wie II z mistrzem ki. A grupa I Śląskiem z 
Siemianowic. — Mecz rozpocznie się o go­
dzinie 14 i jest traktowany jako przygoto­
wanie do przyszłego sezonu mistizowskie- 
go W przedmeczu o godz. 13-tej grają ju­
niorzy.

NIEMCY ZDOBYŁY PUCHAR KRÓLA 
GUSTAWA V.

W ostatnim dniu finałowego meczu teniso­
wego o puchar króla Gustawa V, Niemiec Redl, 
zastępujący chorego Rodericha Menzla pokonał 
Duńczyka Gerdesa 6:3, 6:3, 6:2. Po tym spotka­
nia Niemcy prowadzą 4:0 i mają wygrany pu­
char.

WILNO REMISUJE Z MISTRZEM 
POMORZA

W hokejowym meczu rewanżowym pomiędzy 
wileńskim Ogniskiem, występującym jako repre­
zentacja Wilna, a mistrzem Pomorza KPW, Po­
morzaninem, wynik był remisowy 1:1 (0:1, 1:0, 
0:0). Mecz wskutek odwilży odbywał się na lo­
dzie, pokrytym wodą.

że i pod tym względem Polacy zrobili na obozie 
postępy.

Wyniki skoków:
Czerniak — 63, 64, 66 
Kula — 64, 61, 66,
Marusarz Stanislaw 65, 66,5,
Gut-Szczerba 61, 54, 64,5,
Zając 60, 65,
Wnuk 55, 61,
Kozdroń 56, 56, 58,
Fiedor 47, 52 z upadkiem,
Szwed — Selin — 59, 65 
Szwed — Westberg — 54, 59,
Francuz — Cultet — 46, 52,

umieli sobie poradzić w sytuacjach pod­
bramkowych.

Odrazu w pierwszej minucie następuje 
atak Polaków na bramkę Szwajcarów, ale 
Mueller doskonale broni Ataki Szwajcarów 
są również likwidowane przez naszą obro­
nę W 10 minucie Marchewczyk w czasie je­
dnego z ataków zostaje kontuzjowany i scho­
dzi z lodowiska Miejsce jego zajmuje Ja­
recki. Po kilku minutach Marchewczyk o- 
bandażowany wraca na lód Polacy podej­
mują znowu serię ataków na bramkę prze­
ciwnika, ale bez efektu cyfrowego Próby 
podejmowane przez Szwajcarów nie dają 
również wyniku i tercja kończy się wynikiem 
bezbramkowym.

W czasie przerwy publiczność szwajcar­
ska głośno wywołuje jednego z najlepszych 
hokeistów szwajcarskich Cattiniego, który 
złamał rękę na jednym z poprzednich spo­
tkań i mecz obserwował z trybun. Wołkow- 
ski wprowadza Cattiniego na lód, co zostaje 
przyjęte formalną burza oklasków przez 
wielotysięczne rzesze publiczności,

Druga faza gry zaczyna się od ataku pol­
skiego, który jednak nie dochodzi do bram­
ki Szwajcarów. W czasie zderzenia Toriani 
upadł nieszczęśliwie i znoszą gc z lodowiska 
W piątej minucie następuje atak Szwajca­
rów zakończony strzałem Delnona, który 
zdobywa prowadzenie dla naszych przeciw­
ników. W kilka minut później w czasie za­
mieszania pod naszą bramką krążek zostaje 
niewiadomo przez kogo wepchnięty do na­
szej bramki i Szwajcarzy prowadzą 2:0 
Tempo gry wzrasta, ale Polacy mimo szere­
gu akcji nie mogą zdobyć bramki. Toriani, 
który wrócił na lód strzela trzecią bramkę 
dla Szwajcarów. W chwilę później następu-

Herber i Baler wystąpią w sobotę i w niedzielę
Z Berlina nadeszła wczoraj depesza niemiec­

kich władz łyżwiarskich, zezwalająca definityw­
nie na start znakomitej pary mistrzów świata 
Herber i Baier w Katowicach. Popisy odbędą się 
w sobotę i w niedzielę o godz. 20 (w oba dni) na 
sztucznym lorze łyżwiarskim.

Program przewiduje również występy naszych 
najlepszych łyżwiarzy, w następującym porząd­
ku:

POPISY W JEtDZIE DOWOLNEJ
1) Leszczynówna Janina,
2) Brzostyóska Ewa,
3) Osadnik Leon,
4) Szczepańska Krysia,
5) Stan dżina Józef,
6) Macnrzanka Zuza,

je znowu groźny atak Szwajcarów. Badrutt 
strzela, ale Maciejko odbija krążek, który 
wraca na połowę lodowiska. Dostaje go zno­
wu Badrutt i strzela tym razem nieuchron­
nie. ustalając wynik dnia.

W ostatniej tercji Polacy grają bardzo 
ładnie, a okresami mają nawet przewagę. 
W drugiej minucie Wołkowski ma okazję 
zdobycia bramki, ale trafia w poprzeczkę. 
Dalsze wypady podejmowane kilkakrotnie 
przez Wołkowskiego i Burdę nie dają rów­
nież wyniku. Obrona Szwajcarów interwe­
niuje skutecznie i nie dopuszcza do utraty 
punktu. W ostatniej minucie Polacy znowu 
goszczą pod bramką Szwajcarów, ale i tym 
razem szczęście im nie dopisuje i mecz koń­
czy się wynikiem 4:0 dla Szwajcarii.

Mimo przegranej Polacy pozostawili bar­
dzo dobre wrażenie. Zarówno w pierwszej 
jak i ostatniej tercji byliśmy nie tylko rów­
norzędnym przeciwnikiem, ale nieraz góro­
waliśmy znacznie. Napastnicy nasi nie umieli 
jednak przełamać muru obrony Szwajcarów. 
Najlepszą linią naszej drużyny była obrona, 
a przede wszystkim świetny Maciejko.

W środę gramy z Węgrami ,a w czwar­
tek z Ameryką. Oba mecze odbędą się w Ba­
zylei o godz. 15.

KANADA — ANGLIA — 4:0 (0:0, 0:0, 4:0)
W ramach półfinałowych rozgrywek hokejo­

wych o mistrzostwo świata w Zurychu rozegrany 
został mecz pomiędzy zespołami Kanady i Anglii. 
Biecz zakończył się zwycięstwem kanadyjczyków 
w stosunku 4:0. Wszystkie bramki dla zwycięż- 
ców padły dopiero w ostatniej tercji. Widzów ok. 
4.000. Jak się wydaje Kanada ma chyba już i» 
pewnione mistrzostwo świata.

DRUGI RAZ DOGRYWKA NIE POMAGA 
NIEMCY SZCZĘŚLIWIE REMISUJĄ Z CZECHO- 

SŁOWACJĄ 1:1
W Zurychu odbył się mecz hokejowy Czecho­

słowacja — Niemcy, zakończony wynikiem nie­
rozstrzygniętym 1:1 (0:0, 1:0, 0:1). Mimo trzy­
krotnego przedłużenia wynik meczu nie uległ 
zmianie.

Drużyna czeska narzuciła ostre tempo gry, któ­
re dopiero pod koniec osłabło nieco na skutek 
zmęczenia graczy. Bramkę dla Niemców zdobył

7) Breslauer Paweł,
8) Ziajówna Eryka,
9) Para Standzina — Lenertówna,

10) Breslauer Rrtur — mistrz Polski
11) Szeibertówna Erna — mistrzyni Polski,
12) Pokaz humorystyczny — „Jak się ślizgali Jaennecke a dla Czechów Geige,

parami 40 lat temu“. j Wobec braku rozstrzygnięcia mecz został trzy
13) Para — rodzeństwo Kałusowie — mistrzo- krotnie przedłużany, dwa razy po 5 minut, nie

wie Polski, i przyniósł jednak w rezultacie zmiany wyniku.
14) Para HERBER — BAIER — mistrzowie oba zespoły walczyły z wielką zaciętością, grają« 

świata i olimpiady.
TAŃCE NA LODZIE W KOSTIUMACH

1) Szczepańska Krystyna — mazur,
2) Szeibertówna Erna — Krakowiak,
3) Para Herber — Baler — 4 tańce własnego 

układu.

Polska - Mm bez Piłala
Polska reprezentacja bokserska na mecz z Wę­

grami została osłabiona brakiem Piłata, który na­
desłał świadectwo lekarskie, że do walki stanąć

nie może, wskutek kontuzji odniesionej w Szwe­
cji. Piłata zastąpi prawdopodobnie Białkowski. 

Węgrzy przyjeżdżają do Poznania w sobotę

dosyć brutalnie.
WĘGRY ULEGŁY AMERYCE 0:3 (0:1, 0:1, 0:1) 

W Bazylei Ameryka pokonała Węgry 3:0, zdo­
bywając w każdej fazie gry po jednej bramce. A- 
meryka wygrała przede wszystkim dzięki lepsze­
mu atakowi.

Z TURNIEJU POCIESZENIA 
BELGIA ZREMISOWAŁA Z JUGOSŁAWIĄ 

3:3 (1:0, 2:1, 0:2)
W turnieju pocieszenia Belgia niespodziewa­

nie uzyskała z Jugosławią zaledwie wynik remi­
sowy 3:3 (1:0, 2:1, 0:2). Były to pierwsze trzy 
bramki uzyskane przez Jugosławię nu mistrzost­
wach hokejowych świata.
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Dziś: Apolonii 
Jutro: Scholastyki 
Wsch. słońca: 6,48 
Zach. słońca: 16,30

Z sekcetąciatu 
'U/olewadg SIąskieąa
Na ręce Pana Wojewody dr. Michała 

Grażyńskiego wpłynęła depesza następują­
cej treści: Trzeci wojewódzki zjazd delega­
tów Stowarzyszenia Czeladników Polskich 
Województwa Śląskiego, obradujący w dn. 
5 bm. w Katowicach, przesyła Włodarzowi 
hołd i uznanie oraz zapewnienie, że polska 
czeladź rzemieślnicza stać będzie wiernie na 
straży interesów narodowych rzemiosła na 
zachodnich rubieżach Rzeczypospolitej Pol­
skiej.

DANCING P. W. K.
(i) Dnia 12 lutego popołudniowa „Kawa, 

dancmg, bridż" — P. W. K. w salach recepcyj­
nych Województwa i Sejmu śliskiego. Dochód z 
imprezy przeznacza się na akcję Przysp. Wojsk. 
Kobiet do Obrony Kraju. — Początek o godz. 
17. Strój wizytowy. Wstęp 2 zł. Ze względu na 
cel, komitet spodziewa się, że impreza P. W. K. 
spotka się z najżyczliwszym poparciem społe­
czeństwa. — W razie nieolrzymania zaproszę, 
idą, komunikujemy, iż zaproszenia można otrzy­
mać w firmie „Praca Kobiet“, przy ul. Poczto­
wej w Katowicach.

RAUT LIGI MORSKIEJ I KOLONIALNEJ
(i) Dola 18 kutego tir. Liga Marska i Kolo- 

naüina w Katowicach urządzę w safech reiprezen- 
tacyónyeh Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego 
wieflbi remit z różnymi niespcdiz^nkami. Wszy­
scy ezłcak0iwie LMK i zeprosaemi goście korzy- 
etająę z tej cikaojii, pnzyezyinią się do .powiąteie- 
r.»;> dcc hour,i. który .przeznaczemy jest na kepn-o 
ęuermsżęgo SąsEdęgo ścigęcza Mcmsikiego.

--------------O——•

Komunikaty
Baczność Powstańcy!

W nledslele 12 bm. o godz. 8.45 odbędzie etę zbiórka 
członków M-ci u grup miejscowych I członków 7 grup 
uchodźczych wchodzących w skład I buL repr. Związ­
ku Powst. SI. w Katowicach przy Zarządzie Powiato­
wym. ul. Stawowa 20 w celu przeprowadzenia ostrego 
strzelania na strzelnicy przy Dolinie Szwajcarskiej. — 
Stawienie sie członków wszystkich grup I bat. obo­
wiązkowe.

Komunikat Związku Pań Domu.
Walne zebranie w Związku Pań Domu Odda. Kato­

wice odbędzie ale dziś w czwartek 9 bm. o godz. 17 w 
lokalu Związku w Katowicach przy ul. Słowackiego 20.

Kurs P. C. K. w Siemianowicach.
14 lutego drużyna ratownicza P. C. K w Siemiano­

wicach organizuje kurs rntownlczo-aanltarny. Zgłosze­
nia w straźnl-cy pożarnej rano 1 po południu od 18—20.

Kolejarz pod kołami pociągu
6 bm. najechany został przez pociąg 27- 

letni Kazimierz Zięba, pracownik oddziału 
drogowego PKP., w chwili, gdy zajęty był pra­
cą na torze kolejowym. Wypadek miał miej­
sce między stacja Dziedzice i Czechowice. Ko­
ła pociągu odcięły Ziębie prawą nogę. Zawez­
wane pogotowie ratunkowe przewiozło nie­
szczęśliwego do szpitala w Bielsku.

Liceum administracyjne
ma powstać w Katowicach

w Cieszynie, Bielsku-

DROBNI ROLNICY PRZESTALI KUPOWAĆ 
NAWOZY SZTUCZNE.

Na zebraniach Kółek Rolniczych podnosi 
się skargi, że zakończenie okresu moratorium 
w rolnictwie i płatność rat kapitałowych wraz 
z niekorzystną koniunkturą roślinną wpłynę­
ły na zmniejszenie, w stosunku do roku ubie­
głego, zapotrzebowania na nawozy sztuczne 
wśród drobnych rolników. Poza tym na mniej­
szą w bieżącym okresie chęć kupna nawozów 
wpłynęło zmniejszenie bonifikat, udzielanych 
przez fabryki przy wcześniejszych zakupach. 
Stosunek zakupu gotówkowego do kredytowe­
go wynosi 65:35.

PONURYCH DZIEJÓW ŚREDNIO.
WIE CZA“

(—) W nuimenze wäBonaij.szyim zamieściliśmy 
i pod iajkim tytułom felieton z przeszłości śląska-. 
Amkirem feiletorwu jest arylbini-cfki koTeisipoulden-t" 
JPołsiki Zachodniej“ p. Zbigniew Piechocki.

ŻYCIE ORGANIZACYJNE Z. M. P.
(—) 26 lutego odbyć się ma w Świętochłowi­

cach eelbWraite puhiiczme Związku Młodej Polski 
Z wdziałem członków Komendy Głównej. Prze­
mawiać będą kim* gł. Z. M.. P. irujir G-sflin-ait i 
I east. Potóiewicz. Koimemida Okr. organizuje zo- 
wodewe ikrairsy dcszkclemoiwe dla bezrdbctnych 
a niezmi pełnie wylewali'f IkowBinych członków Z. 
M. P. W najMKiżseych dniach roizpoozinie się toore 
monltcirów centirołnegć ngmzewamia. Z początkiem 
marca reap oczną się kursy: beitofli'cnsiki oraz na- 
naęćbiflirs&i. W planie prac przewidziany jest m. 
im. knars mcteirowyi. 30 wtyicani-a cdlbyła się in­
spekcja grupy Załężeii a 31 stycznia przeprowa­
dzono inspekcję g.nuipy Wełno wiec. Grupa Weł- 
no'wiiec urządziła opłatek połączę my z ze barwą. 
3 bm, Cidfoylo się w Mikołowie zebranie infoima- 
cyijine Z. M. P. W tym -samym dniu odibyila się 
promocja członków grupy Katowice—Dalb. Piro- 
miowiamo 2*0 ncwyicb kain-dyda tów. W dm im 4 bm 
odbyło się w Orzeig-owe zebranie informacyjne 
Z. M. P. W tym samym din’u grupa Szoipenice 
urząidziła opłatek. Kemem da Okr. podaje de wia­
domości, by grupy założone jeiszeize przed recir- 
ga«r'izacijiąi, a które nie zgłosiły dotąd swego ist­
nienia, aby uczyniły to w naj!bil'dseytm czasie. 
Adres komendy: Kaławice, Sądowa 2, II p.

Katowice 8 lutego.
W dnau 3. U. rb. odbyło się posiedzenie 

Komisji Szkolnictwa Zawodowego Izby 
Przem.-Handlowej w Katowicach przy współ­
udziale przedstawicieli Urzędu Wojewódz­
kiego Śląskiego oraz Miejskiego Instytutu 
Kształcenia Handlowego w Chorzowie. 
Przedmiotem obrad były sprawy związane z 
organizacją Liceów Handlowych i Admini­
stracyjnych na terenie Wojew. Śląskiego. 
Komisja wydała opinię, że istnieje na Ślą­
sku potrzeba zorganizowania jednolitego Li­
ceum Administracyjnego, które przygotowy­
wałoby młodzież do pracy w dziedzinie ad- 
miinstracji państwowej i samorządowej. Naj­
odpowiedniejszym punktem do zorganizowa­
nia takiego Liceum, zdaniem Komisji, są Ka­
towice.

Odnośnie Liceów Handlowych, Komisja 
wypowiedziała się za potrzebą utworzenia 
ich, poza istniejącym Liceum Handlowym w

ILE OFIAROWAŁ CHORZÓW I POW. SWIĘ.
TOOHŁOWICKI NA F. O. N.?

(—) Według prowizorycznych obliczeń społe­
czeństwo miasta Chorzowa złożyło dotychczas na 
F. O. N. około 600.000 zł, a powiat świętochłowic- 
ki około pól miliona zł. W łącznej sumie powyż­
szej 1.100.000 zł, znajdują się datki, złożone przez 
załogi urzędnicze i robotnicze fabryk i kopalń 
oraz przez mieszkańców Chorzowa i po w. święlo- 
chłowickiego.

Chorzowie, również 
Białej i Rybniku,

Odnośnie istniejącego projektu zorgani­
zowania w Liceum Handlowym w Chorzowie 
na III roku nauki wydziału administracji 
przedsiębiorstw przemysłowych i górniczych 
oraz wydziału korespondencyjnego, Komisja 
postanowiła zwołać specjalną konferencję, w 
której wzięliby udział przedstawiciele Urzę­
du Wojewódzkiego Śląskiego, sfer nauczy­
cielskich oraz sfer przemysłowych. Na kon­
ferencji tej będzie omówiona sprawa celo­
wości organizowania tych dwóch wydziałów 
oraz ewentl. dezyderatów w zakresie pro­
jektowanego programu nauki.

W związku z kreacją nowych Liceów 
Handlowych i dużą liczbą młodzieży doje­
żdżającej do szkół zawodowych, byłoby 
wskazanym utworzenie przy organizowa­
nych szkołach zawodowych burs dla mło­
dzieży.

SZCZAWNICKA „MAGDALENA"
leczy choroby przewodów pokarmowych.

LIPSKIE TARGI WIOSENNE
Jak rok rocznie tak i w tym roku słynne na 

cały świat Lipskie Targi Wiosenne urządzają swą 
wystawę w olbrzymich halach i stoiskach swe do­
roczne targi, które trwają od 5 do 10 marca zaś 
techniczne i budowlane od 5 do 13 marca.

Wszelkich informacji udziela honorowy przed 
stawiciel Lipskich Targów Dr W. Zowe, Katowice, 
ul. Drzymały 3, II piętro. Teł. 330-74. (o)

Katowice

KOMUNIKAT DYREKCJI KOLEI.
(—) Okręgową Dyrekcja Kolki Państwowych 

w Kato w: cech komitmilmijc: Z ważnością od 8 lu­
bego rlb. Mleriłbeiratwo Komiumllkseji znpsi «airzą. 
dizenle ogłoszone w Deietmilkiu Taryf i Z. K. rar 
60/0666 w sprawie wprowadzenia. dodatkowych 
temnrmAw dostawy na. P. K. P. wynoszących 2 
da; -dla przesyłek poep. i 4 dini dla przesyłek zwy 
czarnych j©ko też zarządzenie ogłoszone w Dzien­
niku Tairyf i Z. K. nr 501338 w sprawie wipfo- 
wadiztsń a doćfotkowyich terminów dostawy dla 
przesyłek przechodzących przez stacje Zebmzydc- 
wice, Cieszyn, Swcha^ Dslbloa i Tarnów. Równo­
cześnie, to jest z dniem 8 Wręgo rib. aż do od­
wołania MMmistersbwo Kem. wprowadza na pod­
stawie paraigr. 11 płot. 3ib R. P. T. następujące 
dc-da łktfft-e termńny odstawy: 1. dlt-a przesyłek ńa- 
duwanych na stacje-ch i przeznaczonych do sta­
cji leżących na odcinku Wanazawg włącznie 
Żyra-ndEów, Sochaczew?, Modli®, Tkns-zeta, M ńslk 
Meiz-c-w enk e, Otwocki Oikęeie 2 dni dla przesy- 
telk zwyczajnych i 1 <teeń dla przesyłek pośpie­
sznych 2 Dla przesyłek zwyczajnych przecho­
dzących przez stacją Bcgmmln — 2 dm . Na czas 
cd 8 lucegc do 22 lutego 1339 r. włącznie Mini. 
stenstwo Komunikacji wprowadza na podstawę 
paraigr. 11. pikt. Sb R P. T dodatkowe terminy 
dostawy wynoszące 2 dini dla przesyłek zwy­
czajnych ncd-awamyrh na stacjach i przeznaczo­
nych de ötaicyj leżących na odtclniku Skawina wy- 
łączn e — Z-skopame włącznie.

WYNIKI ZBIÓRKI NA FOM.
(—) Jjk wiadomo, za pośrednictwem Ligi 

Morskiej i Kolonialnej prowadzona jest od lute­
go. 1934 r. w całej Polsce zibiórtka ne Fundusz 
Otbrcny Morskiej.. Wedłuig ostatnich eibl-iozeń 
wiplywy na ten cel od społeczeństw© Śląskiego 
przekroczyła w dtoiiu 6 bm. łtirlicin złotych i O- i 
aiaawdr 1 mi IMß 97. !

KRWAWY FINAŁ BÓJKI
(K) We wtorek w-iecz-cireim w podwónziu kima 

«Dybma.“ przy ul. Dębowej w Dębie doszło do 
bójki ma tle oacfciatych porachunków pomiędzy 
Iß letnim Wincentym Pawlakiem i 17-le-tm'm 
Wikłoirem Kon ik'em z Załęża. Pa wlak -pchnął no­
żom Konika w przedramię lewej ręki, radląc go 
poweźmie. Rannego przewieziono do szpitala Sp. 
Brackiej w Katowicach. Sprawcę przytrzymano \ 
do dełazych dochodzeń.

Swf?ptochłow$ce
Z RODZINY REZERWISTÓW W BRZEZL 

NACH ŚLĄSKICH
(ś) W B't*ze@imech śl. odlbyto się walne zebra­

nie Rodzimy Rezerwistów. Po złożeniu sprawo­
zdania i ucbwiaäeniu programu pracy na rok b:e- 
żżący weszły do nowego zarządu pp. Gadomska 
(przewodnicząca), Tatgrowa, Makowska, G'lück- 
1'chowa, Dz;emhorowtozowa, Rychterowa, Grab­
ska, Dykowa i Makowska, W dini-u 4 hm. odby­
ła się zorganizowana Steraniem Związku Rezer­
wistów i Rodżiny Reserwt&tów zabawa kama- 
waiłoiwo.

Echa nolatid
W związku z zamieszczoną przez nas no­

tatką pt.^. „Robotnicy Lipin złożyli 2000 zł 
na FON.“, proszeni jesteśmy o zaznaczenie, 
że kwotę powyższą nie złożono na FON, lecz 
na „Fundusz Obrony Morskiej", a to z oka­
zji 19 rocznicy odzyskania przez Polskę do­
stępu do morza Poza tym kwota ta nie po­
chodzi li tylko z sfer robotniczych, lecz sta­
nowi dorobek wszystkich członków Ligi 
Morskiej i Kolonialnej w Lipinach, w od­
dziale, w którym skupiają się wszystkie war­
stwy obywateli, czyli, tak robotnicy, jak 
również i urzędnicy oraz kupcy i inni.

WYJAŚNIENIE.
(Ś) W związku z naszą notatką p. t. „Prze­

chowywał granat w mieszkaniu" p. Kempa z W 
Hajduk wyjaśnia nam, że przechowywany granat 
oraz naboje nie posiadały w sobie materiału wy­
buchowego, a stanowiły jedynie pamiątkę z cza­
sów wojny.

/ tabletki

%Jy ASPIRIN
Z DZIAŁALNOŚCI POLSKIEGO CZERWONEGO 

KRZYŻA W CHROPACZOWIE.
(S) Istniejące od r. 1919 koło Polskiego Czer­

wonego Krzyża w Chropaczowie rozwija z każ­
dym rokiem rwą pożyteczną działalność i do­
stosowuje ją do obecnych zadań P. C. K. w dzie­
dzinie obronności Państwa. Koło liczy 446 człon­
ków, a koła szkolne 111 członków. Drużyny ra­
townicze składają się z przeszkolonych 170 człon­
ków i członkiń. Większość członków stanowią 
pracownicy miejscowej kopalni „Śląsk". Koło 
posiada stałe pogotowie ratownicze, które w ro­
ku 1938 udzieliłc pomocy sanitarnej w 328 nie­
szczęśliwych wypadkach. Dochód Koła wynosił 
w roku ubiegłym 149s zł, rozchód 598 zł, pozo­
staną gotówkę 897 zł postanowiono użyć na za­
kup ekwipunku ratowniczeko do celów oplg. 
Walne zebranie Koła odbyło 6 bm. pod prze­
wodnictwem delegata Oddziału Świętochłowic- 
kiego P C. K. p. nacz. Dyrbusia przyjęło spra­
wozdanie roczne Zarządu i udzieliło absoluto­
rium. Wiceprezes Koła p. dr Zęnnegg, lekarz 
miejscowy, w przemówieniu swym podniósł o- 
fiarną pracę członków pogotowia ratowniczego 
a drużynom ratowniczym z ..p. kom. Michalikiem 
na czele wyraził uznanie za sprężystą działalność 
organizacyjną Delegat oddziału wyraził Kołu u- 
znanie za wydatną działalność. Nowy zarząd wy­
brano w następującym składzie: prezes — na­
czelnik gminy p. Przybyła, wiceprezesi: lekarz 
p dr Zennegg i prob. ks. Jośko, sekretarz — p. 
Smandzik Alfons, skarbnik — p. Knosała, ko­
mendant drużyny — p. sztygar Michalik, zastęp­
cy pp Kokot, Pyrek i Kroczkowa. Członkowie 
zarządu: — pp. Dworaczek, Dymek, Żelawski,
Kilka E., Kubicki, Kruczek, Skórek W., Włocho- 
wa, Nicerowa, Gierowa, Smandzikówna. Komisja 
rew.: pp. Duda, Smandzik R„ Paruch, Skowron­
kowa, Pawliczkowa. W wolnych głosach poru­
szyli członkowie szereg aktualnych spraw orga­
nizacyjnych i powzięto odpowiednie uchwały dla 
dalszej pracy.

Chorzów
WYRODNA MATKA,

(—) 5 tum. do mdesizlkaflia Wilfctoiriti R-atojcizia- 
koweg w Choiraciw:« przybyła niemsoa kobieta, 
kibóra zosta/wdłe u Rąitagic mikowej swoje 2-letmie 
dizieciko i odlcM-łą się. W tcfcu dtihoicitzeń odęło' 
sśę podicjS prz:yibrzyim>ać matkę dziecka 29 Eetińą 
9ba,nisłatwę Zaiteizalk;, ostatoio ziamnieiszlkałą w Pille 
(ipoiw. częstochowski).

SZOPKA POLITYCZNA W CHORZOWIE
(—) D-zś w czwartek pożegna lny występ 

krakc-weE;:ej sizepikt polityic@nejh e'esizacej się na 
śią.=kiu dbnzyim 'im pcwodizenem W Cho.rz< w e 
szopkę wystąp' tytlikt raiz w sad Domu Ludowe 
go. Początek przedstaw'em: a o gcdiz ińe 9.

Z WALNEGO ZEBRANIA RZEŻNIKÓW 
I WĘDLINIARZY W CHORZOWIE.

{=) Onegdaj odbyto się w Chorzowie walne 
zebranie Chrześcijańskiego Cechu Rzeżników i 
Wędliniarzy. Po zagajeniu zebrania uczczono pa-

P. I.S. I P. B. M
(m) Na odcinku życia sportowego cala Pol­

ska żyje pod znakiem narciarskich mistrzostw 
FIS. w Zakopanem Termin zawodów, w któ­
rych wezmą udział zawodnicy z całego świa­
ta — jest już bardzo bliski. Im jednak bliższy 
tym bardziej niepokoją się organizatorzy.

Wiadomo, że poza stroną sportową — o- 
gromne mają dla nich znaczenie wszelkie kwe 
stie związane z organizacją. Wykonano wiele 
prac, które mają wykazać światu, że Polska 
umie się wywiązać celująco z tak wielkiego 
i odpowiedzialnego zadania. Organizacja — to 
także propaganda, odgłosy w święcie, artyku­
ły w pras:e. wyrobiona „marka“ itp.

Ale organizatorzy, powtarzam, coraz bar­
dziej niespokojni. Chodzą nerwowo po Zako­
panem i smętnie palrzą w niebo, szturmują 
stację meteorologiczną, prowadzą poważne roz 
mowy, z których przebija nuta prawdziwego 
i dokuczliwego zmartwienia: nie ma śniegu. 
Skocznia czeka, trasy wytyczone, narciarze 
wielu państw od dawna już trenują rob się

nie absolutorium ustępującemu zarządowi. Na-a prz > golow a ne do ostaln.ego . zcze„o i 
stępnie przystąpiono do wyborów 1/3 członków $ pane będzie miało wszystko co jest potrzebne 
zarządu. Newy skład poszczególnych komisy!3do sprawnego funkcjonowania gigantycznego 
przedstawia się prawie że identycznie ze |aparatu organizacji mistrzostw świata — a za­
dem z ub. r. Jedynie w.miejsce ustępujących do'|brakn5e tła Tym tłem jest śnieg. Zabraknie, 
browolni pp. Sadowskiego i Malinowskiego wy-g u dobfe niebi0sa ftłe zlitują, się i nie przy-

skie o zł 3 na kwartał, Z ramienia Lzby Rzem.Snach. Cienka powłoczka. Cóż to jest wobec 
ma zebraniu obecnym był p radca Sobota. 3mistrzostw świata, które winny si^ wytarzać

w śniegu głębokim, puszystym, wynurzać w 
słońcu i siać się najpiękniejszym uzupełnie­
niem wspaniałej zimy tatrzańskiej.

Złośliwa aura wiosenna zdmuchnęła śnieg 
z gór, roztopiła resztki w dolinach i teraz da­
lej prowadzi złośliwą „robotę“ — na złość 
wszystkim, którzy włożyli tyle wysiłku w 
przygotowaniu imprezy o tak wielkim znacze­
niu. I na razie nic nie zapowiada poprawy. 
Meldunki meteorologiczne nie są krzepiące. 
FIS. na progu, a śniegu brak...

Ale precz z pesymizmem, nie traćwa na­
dziei. Wielka jest wprawdzie niesprawiedli­
wość na świecie, los jest przekorny : doświad­
cza. czasem lubi specjalnie komuś dokuczyć, 
ale nie jest lak niesprawiedliwy, by się miał 
uwziąć na narciarzy całego świata Zima nie 
może zawieść zaufania najgorliwszych jej 
wielbicieli — śmigłych mistrzów „desek".,

* . e
Słońce natrętnie zagląda mi do pokoju. 

Słońce wiosenne, ciepłe, w lutym — marco­
we. Na ulicy ani śladu zimy- Katowice od wie­
lu wielu dni nie widziały śniegu. I nie chcą 
go teraz, ieśli ma spaść — niech spadnie 
wszystek w Zakopanem 1

Czytam komunikat meteorologiczny z prze­
powiednią na dzień dzisiejszy: w nocy w wie­
lu miejscach przymrozki, w ciągu dnia tem­
peratura powyżej zera.

Niestety, PIM. wbrew opinii popsutej mu 
przez felietonistów — jakoś absolutnie nie 
chce się pomylić.
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TEATR IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO 
W KATOWICACH.

REPERTUAR:
Czwartek o godz. 20: „Dlaczego zaraz tragedia'*.
Piątek o godz 20: „Romantyczni“.
Sobota o godz. 15.30: ..Romantyczni" dla szkól. —

O godz. 20: „Dlaczego zaraz tragedia".
Niedziela o godz. 15.30: „Romantyczni" dla Zakł.

Hohenlohe. — O godz. 20: „Romantyczni".
Wtorek o godz. 20: „Roxy i jej drużyna", występ 

V.ody Halama.
Środa o godz. 20: „Romantyczni" (Dzień Aktora).

,Roxy i jej drużyna“ z Lodą Halama.
Dnia 14 lutego świetna operetka z Lodą Halama na 

czele z 30 - osobowym zespołem Teatru warszawskiego 
„8.15" Pawia Abrahama, pt. „Roxy i jej drużyna". Nie­
zwykle przygody Roxy, która gra, śpiewa i tańczy wśród 
sportowców, budzi wesołość i prawdziwe burze oklas­
ków. Katowice powitają niewątpliwie entuzjastycznie 
swą oblubienicę Lodę Halama. — Bilety w cenie od 1.50 
do 8.30 zł do nabycia w kasie teatru, teł. 324.48.

„Głębia na Zimnej“ 
w Teatrze im. St. Wyspiańskiego.

Już w przyszłym tygodniu premiera arcyciekawej 
sztuki „Głębia na Zimnej" Zygmunta Rylskiego. Sztu­
ka ta pozwoli nam wniknąć w duszę dojrzewającego 
dziewczęcia i dziwne przeżycia, których doznaje w tym 
wieku. Niezwykle interesująca reżyseria Konstantego 
Tatarkiewicza i świetny poziom zespołu zdobędą nie­
wątpliwie sukces.

TEATR NA PROWINCJI.
ORŁOWA — piątek 10 bm. o godz. 19.30: „Dlaczego

zaraz tragedia".
CHORZÓW — nied "cła 12 bm. o godz. 15.30 i o godz. 

20-tej: „Dlaczego *.araz tragedia".
OPOLE — poniedziałek 13 bm. o godz. 19: „Pan Jo- 

wialski
BIELSKO — poniedziałek o godz. 19.30: „Głębia na 

Zimnej".
CHORZÓW — wtorek 14 bm. o godz. 19.30; „Roman­

tyczni" dla Skarbofermu.
LUBLINIEC — wtorek 14 bm. o godz. 20: „Dlaczego 

zaraz tragedia".
KNURÓW — środa 15 bm. o godz. 20: „Dlaczego za­

raz tragedia".

MIEJSKI DOM LUDOWY w Chorzowie. 
Krakowska „Szopka Polityczna“.

Doskonała szopka polityczna znanych felietonistów 
Z. Grotowskiego 1 B Brzezińskiego zostanie wystawio­
na jedyny raz w Miejskim Domu Ludowym w Chorzo­
wie w czwartek, dnia 9 bm. o godz. 20. Ceny biletów od 
65 gr do 2.20 zł.

Ostatnie dwa przedstawienia: „Dlaczego 
zaraz tragedia?“

W nadchodzącą niedzielę o godz. 16-teJ 1 20-tej odbę­
dą się w Miejskim Domu Ludowym w Chorzowie ostat­
nie dwa przedstawienia cieszącej się nadzwyczajną po­
pularnością farsy Romana Niewiarowicza „Dlaczego 
zaraz tragedia?". — Bilety w cenie od 55 gr do 2.20 zł, 
do nabycia w kasie tetru. Bony zniżkowe ważne.

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU:
Czwartek w Olkuszu: „Romans z Urzędem Skarbo­

wym".
Piątek w Strezmlcszycach: „Włamanie".
Sobota w Dąbrowie Górniczej: „Lekkomyślna sio-

ftra".

KINOTEATRY w KATOWICACH:
od dnia 7 lutego:

CAPITOL: „Suez".
CASINO: „Gibraltar".
COLOSSEUM: „Miłość w dżungli" I „Nasza źonecz- 

|ca".
SŁONCE: „Chłopcy z Tyrolu".
STYLOWY: „Brzdąc" 1 „Przygoda w Szanghaju".
UNION: „Wyspa rozbitków" i „Upiór na sprzedaż".
?ORZA: „Romanse cygańskie".
ZAWODZIE — ATLANTYK: „Grzech młodości" oraz 

„Kariera panny Joanny".
BOGUCICE — BAJKA: „Symfonia miłości" 1 „Nie 

pnała miłości".

Inne miejscowości:
BIAŁA — MIEJSKIE: „Miodowe miesiące".
BIELSKO — APOLLO; „Serce metki". — MALTO: 

„Maria Antonina".
BIELSZO WICE — SLĄSKIE: „Porzucona" oraz „W 

kryjówce Dawsooa".
CHORZÓW — APOLLO: „Serce moje należy do Cie­

kle" i .Radość życia". — COLOSSEUM: „Niebieski lis“
1 „Alarm“. — ROXY: „Pierwsza miłość pensjonarki" i 
„Zamknięty świat". — DELTA: „Książę X" i „Batalia 
nieustraszonych". — RIALTO: „Jadzia" oraz „Zew
dżungli".

HAJDUKI W. — ŚLĄSKIE: „Tango Notturno" oraz 
„W kryjówce Davsona“.

JANÓW — SŁONCE: „Płomienne serca" 1 „Tajem­
niczy promień".

KOCHŁOWICE — BAJKA: „Kurier Carski" 1 bo­
gaty nadprogram.

MYSŁOWICE — ODEON: „Rakieta na Marsa" oraz 
Kochana dziewczyna". — HELIOS: „Przeklęty skarb" 
i „Tajny plan nr 8“.

MYSŁOWICE — ADRIA: „Sygnały" 1 dodatek ko­
lorowy.

MIKOŁÓW — ADRIA: „Listy z pola bitwy" oraz
„Szarlatan"

NOWY BYTOM — PATRIA: „Kauczuk“ i „Zbłądzi­
łem".

NOWA WIEŚ — SIENKIEWICZ: „Piekło Sahary"
I „5 milionów szuka spadkobiercy". — PIAST: „Pro­
fesor Wilczur" I „Lord Jefs".

PIEKARY — APOLLO: „Z miłości dla Ciebie" — 
„Pokrzywdzona" 1 PAT.

PIOTROWICE — PIAST: „Kalanag" oraz „Oddział 
Śmiałych".

RADZIONKÓW — CASINO: „Szczęśliwa 13" oraz
„Rakieta na Mars".

RUDA — BAŁTYK: „Na posterunku" i „Dwaj mę- 
kowie pani Vicke“.

RYBNIK — APOLLO: „Serce moje należy do ciebie"
1 „Tajemnica nocnego lokalu". — ŚWIT: „Zapomniana 
melodia" i „Za nawiasem życia". — HELIOS: „Cnotli­
wa Zuzanna" I „Wesoła czwórka".

SZOPIENICE — COLOSSEUM: „Jego wilka miłość". 
— HEL: „Niebieski lis" oraz „Zatańczymy", 
kobiecie" I „Naga prawda".

ŚWIĘTOCHŁOWICE — APOLLO: „Sierżant Beery"
! „Królestwo zakochanych". — COLOSSEUM: „Tango
Notturno“ i „Tajemniczy ślepiec".

TARN. GÓRY — ŚWIATOWID: „Arsyn Łupin".

CO GRAJĄ W KINACH W SOSNOWCU
ZAGŁĘBIE: „Nanon".
EDEN: „Piętno zdrady**.

CO GRAJĄ W KINACH W BĘDZINIE?
APOLLO: „Podletek".
ŚWIATOWID: „Ludzie serca",
WOWQ6C: „W fiiaalu krzyża".

Nowy gmach sadu
w Ka@@w:cach

Plan budowy nowego gmachu sądowego | trzy piętra i wybudowany zostanie według 
w Katowicach przybiera realne kształty, najnowszych wymogów techniki budowlanej 
Nowy gmach długości około 260 metrów ma i komfortu. Olbrzymi blok będzie miał około 
stanąć wzdłuż ulic Kilińskiego i Kopernika 50.000 metrów kubicznych i koszta jego bu- 
kosztem placu więziennego, którego mury dowy obliczone są na sumę około 2 milionów 
przesunięte zostaną o kilkanaście metrów do I złotych,
tyłu. Najprawdopodobniej nowy gmach zaj-l Narazie toczą się pertraktacje o to, kto 
mie także skrawek ulicy Kilińskiego. Z ry- ! ma pokryć koszta budowy. Śląski Urząd Wo- 
sunków wynika, że nowy gmach będzie miał | jewódzki byłby skłonny wyłożyć potrzebną

PUDER SPORTOWY w każdym plecaku
Niemiła woń potu często jest niczem więcej, jak zaniedbaniem lub nieświa­
domością, jak sobie z tą przykrością poradzić.
A rada jest prosta: wystarczy dwa razy na dzień rano i wieczorem po umy­
ciu myd-em foimalinowym, przypudrować miejsca pod pachami, a także nogi
pudrem sportowym

Lab. Ghent. Farm. M. M B L E N O WSSI B G©
Puder sportowy M. MALINOWSKIEGO nietylko usuwa przykrą woń potu, ale 
zapobiega odparzeniom ciała. Powinien więc być zaliczony do „sprzętu” każ- 
dego rasowego sportowca.________ Warszawa, ulica Chmielna 4

Za co został Izak Kronberg sterylizowany?
Donosiliśmy wczoraj o procesie żyda 

Izaka Kronberga, którego sąd w Katowi­
cach skazał za nielegalne przekroczenie 
granicy z Niemiec do Polski na 5 tygodni 
aresztu. Kronberg uciekł z Niemiec, gdzie 
przechodził istne piekło i zamieszkał przy 
rodzinie w Polsce.

W czasie rozprawy wyszedł na jaw cie­

kawy szczegół, mianowicie że osk. Kron­
berg skazany został przez sąd w Niemczech 
na 9 miesięcy więzienia za shańbi-enie rasy.
Po odsiedzeniu kary poddano Kronberga 
sterylizacji. Najpikantniejszym szczegółem 
w tej sprawie jest fakt, że Kronberg shańbił 
rasę przez stosunek z zawodową ulicznicą 
i za to został sterylizowany.

Nieuczciwa Konkurencja
powodem zabójstwa
Kostuchna 8 lutego.

Donosiliśmy już, że w Kostuchnej (pow. 
pszczyński) przed kilku dniami zaszedł po­
żałowania godny wypadek. Między uczniem 
piekarskim Sylwestrem Zamorą, zatrudnio­
nym u piekarza Sosny w Zarzeczu i uczniem 
piekarskim Erwinem Johnem, zatrudnionym 
u swego brata piekarza w Piotrowicach Ślą­
skich doszło do gwałtownej sprzeczki, a na­
stępnie do bójki, przy czym Zamora pchnął 
nożem przeciwnika, raniąc go ciężko. Do­
wiadujemy się, że John zmarł w kilka dni 
później w szpitalu.

Pracodawcy Zamory i Johna wynaleźli

sobie oryginalny, przynoszący ujmę rzemio­
słu sposób zarobkowania. Odwiedzali mia­
nowicie wszystkie domy w Kostuchnej i za­
bierali chleb przeznaczony do wypieku, któ­
ry następnie odstawiali furmankami do 
swych piekarń w Piotrowicach i Zarzeczu, 
Na tle tej nieuczciwej konkurencji dochodzi­
ło często pom-ędzy wspomnianymi ucznia­
mi do dzikich bójek, które zakończyły się 
tragicznie.

Apelujemy dc miarodajnych czynników 
by zakazały uprawiać nieuczciwą konkurec 
cję w rzemiośle piekarskim, godzącą w do­
bre imię tego rzemiosła.

sumę ze Skarbu śląskiego z tym jednak, że 
Skarb Państwa zwróciłby Skarbowi Śląskie­
mu pieniądze w ratach.

Gdyby pertraktacje dały pomyślne wyni­
ki, budowę nowego gmachu ropoczętoby je­
szcze w lecie bieżącego roku. W nowym 
gmachu znalazłby pomieszczenie Sąd Okrę­
gowy, Sąd Apelacyjny oraz obie prokuratu­
ry. Jak wiadomo, obecnie Sąd Apelacyjny 
mieści się w gmachu, który jest własnością 
kolei, W dotychczasowym gmachu Sądu 
Okręgowego znajdowałby się tylko Sąd 
Grodzki.

Projekt budowy nowego gmachu sądowe 
go w Katowicach powitać należy z całym u- 
znaniem. Jak wiadomo obecnie sądy w Ka­
towicach mieszczą się w budynkach, które 
nie odpowiadają wymogom. Stolica woje­
wództwa śląskiego potrzebuje reprezenta­
cyjnego gmachu, w którym znalazłyby po­
mieszczenie miejscowe sądy.

Z ŻYCIA POWSTAŃCÓW W SMARDZO- 
WICACH

(tP) W Smardzewicach powiat Pszczyna od­
było się walce zebranie miejscowej grupy Zw. 
Powstańców śląskich poid przew. kierownika 
szkoły p. W. Paiprotneigo. Skład zarządu gnupy 
pozostał nadal bez zmian. Uzupełniono tylko sta­
nowiska komendanta,, na które poiwcłano p. A- 
lojzeigo Zająca., urzędnika kopalni Piast. Na wnio 
selk kier. szkoły uchwalono sprawić sztandar 
Związku Powstańców.

Z OBRAD POWSTAŃCÓW W ŁĄCE.
(P) W uib. niedzielę w Łące odbyło się walne 

zebranie grupy Zw. Powstańców SI. pod przewód 
sekretarza powiatowego p. Źela-zy z Pszczyny. 
W skład nowego zarządu weseli: Józef Stalmach 
prezes oraz Paweł Briudefc, Józef Rajwa, Paweł 
Stelmach,, Józef Benek, Paweł Sepełą, Michał 
Rajwa, Antoni Bratek, Jan Pilot.

WANDALE!
(P) W ostatnich dniach nieznani sprawcy zła­

mali przy ul. Starokościelnej w Mikołowie li drze 
wek oraz skradli 24 paliki. Policja jest na tropie 
wandalów.

Rybnik

Nieumyślnie zabił dziecko
Na ławie sądu okręgowego w Katowicach 

zasiadł 19-Ietni Karol Stole, furman z Sie­
mianowic, oskarżony o nieumyślne spowodo­
wanie śmierci 2-letniej Gerdy Brzozównej. 
Jak z aktu oskarżenia wynika. Stole jadąc 
furmanką do domu lewą stroną, najechał na

dziecko w chwili, gdy usiłowało przebiec 
przez jezdnię. Dziecko dostało się pod koła 1 
furmanki i poniosło śmierć na miejscu.

Po przesłuchaniu świadków, sąd skazał 
furmana na 6 miesięcy więzienia z zawiesze­
niem na 2 lata.
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ZŁODZIEJE W PIEKARNI.
(Ś) W nocy z 7 na 8 bm. nieznani sprawcy 

włamali się do piekarni Augustyna Knopa w 
Łagiewnikach i po wyrąbaniu siekierą drzwi pro­
wadzących do sklepu piekarni skradli większą 
ilość pieczywa.

Pszczyna

Referat programo-wy wygłosił przewodni 'ezący 
Oidldiziału, Po czyim przędąraiwił zebranym plan 
pnący na rek 1939.

STRAŻ GRANICZNA DZIAŁA
(R) Straż Graniczna w pow. rybnickim skon­

fiskowała w c.ągu ostatnich 3 miesięcy przemytu" 
za okoio 50.000 z!. Wśród skonfiskowanych rze­
czy największą ilość stanowią tytoń, scyzoryki 
-td. Znam.enną rzeczą jest, że po przyłączeniu 
Zaolzia do Polski ustal niemal całkowicie przemyt 
eteru w pow rybnickim. Zaolzie pod zaborem 
czeskim było składnicą przemytu eteru.

ŻARŁOCZNY KOŃ
(R) Handlarz bydła Józef Jańczyk z Żor, wra­

cając w lutym ufo. r. furmanką z jarmarku ze 
Skoczowa, przystanął w polu w pobliżu Warszo­
wic : zabrał z brogu własności Pawła Niemczyka 
około 200 kg. buraków. W ostatniej chwili, gdy 
Jańczyk zamierzał odjeżdżać, zjawił się poszkodo­
wany rolnik, żądając zwrotu skradzionych bura­
ków. Ostatecznie sprawa oparła się o sąd w Ry­
bniku, przed którym Jańczyk tłumaczył, iż po od­
byciu długiej drogi, koń mu przy furmance zasłabł 
chcąc go ratować, wziął z kopca ,trochę" buraków. 
Ale jak na jednego konia, to 200 kg. na jeden po­
siłek _to nieco za dużo i sąd skazał Jańczyka na 
3 miesiące bezwzględnego aresztu a obecną przy 
kradzieży jego żonę na 3 tygodnie aresztu z za­
wieszeniem kary.

Z ŻYCIA ZAWODOWEGO URZĘDNIKÓW 
W PSZCZYNIE

W ub. sobotę w Pszczynie odbyło się walne 
zebranie koła P. Z. P. pod przewodnictwem sekr 
gen. dr Gawlika z udziałem około 50 członków. 
Wybrano nowy zarząd Koła P. Z. P. w składzie 
pp.: Ignacy Okamfer — prezes, Fryderyk Heuchel 
— wiceprezes, Mirosława Jurk ewiczówna — se­
kretarka, Gertruda Małkówna — zast sekr., Jan 
Lubecki — skarbnik oraz Franc. Wyszanowski 
Jerzy Spik jako ławnicy.

NOWY ZARZĄD W KAT. STOW. MĘŻÓW 
W PSZCZYNIE.

Koncert Georgija Dąbrowskiego
W sztuce G. Dubrowskiego— jak niegdyś I programie koncertu niespodziewaną różno 

w sztuce Szaliapina — nie ma granicy mię-1 rodność materiału.
’ - - - 1 0,1 1 --------  : Prócz kilku utworów o werystycznym,dzy mową a śpiewem. Stąd tyle wyrazu i 
bezpośredniości w produkcjach tego znako­
mitego artysty. Stąd takie niepospolite bo­
gactwo środków ekspresyjnych i artystycz­
nych: śpiewając — nie przestaje Dubrowskij 
ani na chwilę mówić; nigdy nie zniekształca 
akcentu słowa, nie spacza barwy samogło­
ski, nie zaniedbuje wyrazistości spółgłosek. 
Mało tego: Dubrowskij w swym śpiewie mó­
wi wytwornie — deklamuje: wprost rzeźbi 

„ ,, „ . . i cyzeluje swą mowę. A że ma wrodzonych
"“-■ÄiKrsiBKÄS: 5ro?1‘?'- b"F>"= -ło nowy zarząd w sfaładeie: Miikołej Łaikota pre 

zest, Jam Kniazia wiceprezesi, Józef Śknnpćm II wi­
ceprezes, Jan Zawisza sefcretemz, Framciszeik zast. 
se'kr, Nocoń Franciszek sfcaubnifc ora® Mat®- 
szewlcz i Smółka jako ławnicy.

ZEBRANIE SPRAWOZDAWCZE O. Z. N.
W CZECHOWIE.

(IP) W Ozmicbcwie cdlbylło się zebranie miejs­
cowego odlćłzdału O. Z. N. Na zebrani« złożono 
sprawoadiainiie z działalności oddziału za rok 1938 
i powołano nowe prezydiom z pp. Reginkiem, Bie­
lą, Gnieździorzeim, WEimeim i Brzozą oraz komi­
sję rewizyjną z pp.: Gajkiem, Buche likiem, Her­
manem, Kostką i Uboczem. Ne kierowników ze­
społów powołano pp-: Jajwieniiówmę i Pampucha.

zyskuje rzeźby wspaniałe!
Bo na jakąż siłę kontrastów niepospo­

litą może sobie pozwolić śpiewak miary Du­
browskiego. Ma w głosie metal potężny i 
dźwięczny, ma miękkie, ledwie dosłyszalne 
półszepty, przenoszące słuchacza w świat 
mistyki, ma słodycz szerokiej, rozlewnej 
kantyleny.

| Słowem: Dubrowskij dał swym koncer­
tem niepospolite przeżycie artystyczne.

Zdawaćby się mogło napozór, że Dubrow­
skij wybierze sobie repertuar jednostronny, 
mocno realistyczny, utworów o charakterze 
deklamacyjnym. Tymczasem znaleźliśmy w

„mówionym“ charakterze, znalazło się miej­
sce na strofy Toreadora z „Carmeny" i na 
pieśń o złotym cielcu z „Fausta" a nawet 
na popularną, lekką serenadę „O Mari".

Na każdej śpiewanej pieśni wyciskał wy­
konawca silnie i dobitnie piętno swej indy­
widualności. Dubrowskij należy do tych nie­
wielu artystów, których wykonanie odróż­
nia się od każdego innego wykonania na­
tychmiast. Słowem: jest wielkim śpiewakiem 
„z Bożej łaski", jak niedawno temu Szalia­
pin.

Szkoda tylko, że publiczność nie dopi­
sała.

Karnawał ma może swe przyjemności bar­
dziej pociągające niż sztuka.

Lecz jeśli nadal artystyczne imprezy bę­
dą się cieszyły tak wielkim „wzięciem" jak 
dotychczas — doczekamy się, że wszystkie, 
co lepsze, siły artystyczne będą omijały Ka­
towice.

Nie będzie u nas imprez kulturalnych!
I stanie życie artystyczne stolicy Śląska 

— Polski A — na tym poziomie, na jaki 
istotnie zasługujemy.

F. Sachse.



{K~- to Czwartek, dnia 9-go lutego 1939 roku» Str. If.

PRZEZ KRZYWOPRZYSIĘSTWO CHCIAŁA 
POMÓC BRATU

(R) W procesie karnym przeciw Rufinowi Wa­
wrzyńczykowi, oskarżonemu o czynny opór poli­
cji, zeznawała w charakterze świadka zamężna 
siostra Wawrzyńczyka, Emilia Harazim z Nie- 
dobćzyc. Chcąc ratować brata od ukarania, złoży­
ła fałszywe zeznania. Po przesłuchaniu dalszych 
świadków okazało się, że Harazimowa zeznała 
świadomie nieprawdę. Oskarżona o krzywoprzy­
sięstwo częściowo przyznała się do winy. Sąd 
skazał Harazimowi na 18 miesięcy więzienia z 
warunkowym zawieszeniem wykonania kary na 
6 lat.

Fiss wiernym pomocnikiem 
straży granicznej

(R) W dniu 6 bm. patrolujący przy gra­
nicy strażnik z placówki w Przyszowicach 
zauważył kilku osobników, skradających się 
w głłąb kraju z różnymi paczkami. Gdy na 
wezwanie do zatrzymania się przemytnicy 
rzucili się do ucieczki, strażnik zwolnił ze 
smyczy służbowego psa, który przytrzymał 
jednego z uciekających, Tomasza Fabisza z 
Przyszowic. Nieco pokąsanemu przemytni­
kowi udzielił pierwszej pomocy strażnik 
graniczny, po czym spisano protokół. Pies 
w służbie straży granicznej nie po raz pierw­
szy oddaje usługi i stanowi nietylko wielką 
pomoc, ale i doskonałą obronę swego opie­
kuna.

SAMOBÓJCZY SKOK MĘŻATKI
(R) Zamieszkała w Rybniku—Paruszowcu mę­

żatka Wałeria Widerowa wyskoczyła w zamiarze 
samobójczym z okna swego mieszkania znajdu­
jącego się na 1 piętrze. Mimo, że wysokość jest 
nieznaczna despeiatka tak fatalnie upadła na ka­
mienny bruk, że doznała złamania kręgosłupa i o- 
góinych obrażeń ciała. W stanie groźnym odsta­
wiono samobójczynię do szpitala św. Juliusza w 
Rybniku. Jak ustaliła policja przyczyną targnię­
cia się na własne życie były niesnaski rodzinne.

UTOPIŁ NÓŻ W PIERSI PRZECIWNIKA
(R) W dniu 7 bm. w godz.aach wieczornych 

doszło w stajni Wieczorka w Rybniku przy ul. 
Raciborskiej do nieporozumienia pomiędzy han­
dlarzami kom. W pewnej chwili Paweł Konsek 
dobył noża i wbił go w pierś handlarza bydła A- 
brahama Majerfełda z Jarosławia, po czym zbiegł. 
Rannemu udzielił pierwszej pomocy przybyły na 
miejsce lekarz, który orzekł że uraz ciała jest 
ciężki, jednakże me zagrażający życiu. Za zbie­
głym sprawcą, który dotychczas się ukrywa, za­
rządziła policja poszukiwania.

KRADZIEŻ
(R) Zarząd kop. „Skarboferm" w Knurowie 

doniósł policji, że z terenów piaskowych w Szczy­
głów icach skradziono 4 szyny kolejowe wagi prze­
szło 220 kg, W toku dochodzeń ustalono trzech 
osobników, przeciw którym sporządzono donie­
sienie karne.

Na ostatnim targu w Rybniku pojawił się znów 
kieszonkowiec, który skradł na szkodę Wiktorii 
Masarz z Zamysłowa portmonetkę z zawartością 
22 zł. Powiadomiona o kradzieży policja przy­
trzymała pewną kobietę podejrzaną o kradzież. 
Na-azie osadzono złodziejkę w więzieniu w Ry­
bo ku. Zachodzi bowiem przypuszczenie, że przy­
trzymana już od dłuższego czasu uprawiała na 
targach w Rybniku swój złodziejski proceder.

ZNÓW FALSYFIKAT
(R) Urzędnik kasowy w urzędzie pocztowym 

w Żorach zakwestionował przy wpłacie gotówki 
przez pewnego mieszkańca Boryni falsyfikat je- 
dnozJotowy, dość umiejętnie podrobiony. Wpła­
ca iący, operując większymi kwotami gotówki, nie 
może podać skąd otrzymał falsyfikat. Dalsze do­
chodzenia prowadzi policja.

PROWOKACJA I BLUŹNIERSTWO
(R) W jednym z lokali restauracyjnych w Ry­

bniku dopuścił się ordynarnego bluźnierstwa i pro 
wokacji mieszkaniec Cieszyna Józef Warcap. Po­
zwolił on sobie publicznie bluźnić przciw Bogu 
i zelżył Naród Polski. Winowajcę przytrzymała 
pGicja, która sporządziła doniesienie karne.

Bie'sKo
„KLUB KAWALERÓW“ W TEATRZE 

W BIELsku
(B) Teatr Popularny w Bielsku wystawia w 

di iu 9 bm. dla pracowników fabrycznych miast 
B alej i Bielska doskonalą komedię Michała Ba­
łuckiego „Klub Kawalerów“. Początek o godz. 17.

ZABAWA KARNAWAŁOWA Z. R. PRZY F-MIE 
„UNIA“

(B) Przed kilku dmani, odbyła się w Bielsku 
w talach Strzelnicy Miejskiej zabawa karnawało­
wa Kuła Z. R i Rodziny Rezerwistów przy f-mie 
„Linia" Zabawa na którą przybyli przedstawicie­
le miejscowych władz — urozmaiciły produkcje 
wokalne chóru fabrycznego w strojach reg.onal- 
nych oraz. tańce ludowe Zabawa przeciągnęła się 
w miłym nastroju do godzin rannych.

Zaolzie
ZEBRANIE ŻEŃSKIEGO KOLA P. C. K.

(Za) Zarząd Kula Uuspudyu w Łazach Sl zwo­
ła! swoje człunk.me do sali p Adolfa Kramy ce­
lem zaiołema P. C. K Impuls do zebrania dał za­
rząd oddziału P C. K. w Orlowej. Na zebranie 
przybyło około 100 pań, komisarz rządowy i dr 
Wolny, lekarz miejscowy. Po zagajeniu przez 
przewodniczącą K. G. p. Pila Iową mówił komisarz 
Sz. o celach Czerwonego i Białego Krzyża, przy 
czym poinformował obecne panie o powstaniu i 
dotychczasowej działalności P. C. K. Statut To­
warzystwa odczytaj i objaśnił dr Wolny. Z obec-

Świeża cera — gwaraniką młodości
Trudniej jest zwalczyć chorobę niż jej zapo­

biec, łatwiej jest nie dopuścić do starzenia się, 
niż odmładzać się potem sztucznie, stosując ku­
rację wewnętrzną, czy zewnętrzną maquillage ko­
smetyczny.

Wiele jest dróg, którymi wchodzi do nas nie­
pożądana, niewołana starość. Pierwszą jednak jej 
oznaką, o ile nie przedsięwśźmiamy odpowie­
dnich środków zaradczych — jest zmęczona, po­
szarzała cera. Środki te mamy w swoim rozporzą­
dzeniu i byłoby skrajną lekkomyślnością z nich 
nie korzystać.

Bo choć regeneracja komórek skóry odbywa 
się od wewnątrz drogą funkcji fizjologicznych, 
procesowi odżywczemu możemy pomóc również 
i zewnątrz przez staranne utrzymywanie skóry.

Nie będzie to rzecz trudna, jeżeli zaraz od ju­
tra, zaczniemy myć twarz rano i wieczorem My­
dłem Przetłuszczonym Lab. Ghem. Farm. M. Ma-

linowskiego i nie polenimy się po umyciu poświę­
cić nieco czasu na dalsze zabiegi, które nam wy­
roby M. Malinowskiego doskonale ułatwią.

A więc rano po umyciu Mydłem Przetłuszczo­
nym ciepłą wodą, spryskaniu zimną i wytarciu 
twarzy delikatnie ręcznikiem, wcieramy odrobinę 
Kremu Sportowego i pudrujemy Pudrem Higieni­
cznym dobranym do koloru skóry. Przy rozsze­
rzonych porach t. zw. rozpulnionej skórze sto­
sujemy po umyciu Lotion Hamamelis i Cold 
Cream Hamamelis, a także do mycia Mydło Ha­
mamelis. Preparaty Hamamelis mają działanie fo­
niczne, wzmacniają i powodują jędrność skóry.

Wieczorem — Krem Ogórkowy lub Lanolino­
wy. Kremu bierzemy nie wiele wcieramy staran­
nie, a resztę usuwamy watką.

Postępując w ten sposób — co nam zajmie kil­
ka minut zaledwie dwa razy dziennie — nawet 
w wieku, do którego nie zechcemy się przyznać, 
czarować możemy świeżą cerą.

Śmierć rowerzysty na szosie
Tragiczny wypadek drogowy zakończo­

ny śmiercią człowieka wydarzył się we wto­
rek wieczór około godz. 10 na szosie sie­
mianowickiej, prowadzącej do Chorzowa. 
Koło tamtejszego szybu na motorowerze 
jechał Paweł Drobik, mieszkaniec Chorzo­
wa. W tym samym kierunku jechał na ro­
werze Józef Krupa,

, zamieszkały w Chorzowie

przy ul. Wolności. Z nieustalonej dotąd 
przyczyny Drobik wpadł na rowerzystę, 
przy czym upadł na jezdnię, ale tak nie- 
nreszczęśliwie, że doznał złamania podsta­
wy czaszki i ciężkich ran na golwie. Prze- 
-viewieziony do szpitala miejskiego w Cho­
rzowie Paweł Drobik zmarł w dwie godzi­
ny później. Józef Krupa odniósł w czasie 
upadku lżejsze okaleczenia na ciele.

Okropna zemsta zdradzonej narzeczonej
Żory, 8. 2.

Swego czasu w Żorach głośną była sprawa 
Elżbiety Buchalikównej z Żor, która w dniu 
6 sierpnia uto. roku na ulicy w Żorach oblała 
swego narzeczonego Bieńka kwasem solnym, 
następnie usiłowała popełnić samobójstwo 
przez wypicie reszty kwasu znajdującego się 
w butelce. Desoeratkę zdołano uratować. Bre­
nek odniósł lekkie poparzenia na szyi.

Wczoraj epilog tej sprawy rozegrał się 
przed sądem okręgowym w Rybniku. Oskarżo­
na Buchalikówna zeznała, że narzeczony Gie­
nek znalazł inną dziewczynę i zaczął oskar­
żoną zdradzać. Buchalikówna postanowiła się 
zemścić. Zeznała ona, że chciała narzeczone­
mu wypalić kwasem oczy.

Mściwa narzeczona została skazana na 1 
rok więzienia z zawieszeniem na 4 lata.

Gradem kamieni przywitali policje
„bledaszybowcy”

Katowice, 8. 2.
Sąd okręgowy w Katowicach rozpatrywał 

wczoraj ciekawą sprawę przeciwko kilku bez­
robotnym, zajmującym się wydobywaniem 
węgla z bieda-szybów. Na ławie oskarżonych 
zasiedli: Rudolf Olsza, Roman Matuszczyk,
Józef Krakus i Teodor Gazda z Mikołowa, oraz 

i Wiktor Uciecha ze Śmiłowa i Leon Drela z 
Mokrego.

Wszyscy oskarżeni byli o to, że dnia 23

lutego ub. roku obrzucili kamieniami policjan­
tów i urzędników leśnych, którzy zjawili się 
na terenie bieda-szybów w Mikołowie, by 
przeprowadzić dochodzenia w kierunku usta­
lenia sprawcy kradzieży drzewa z pobliskiego 
lasu.

Na rozprawie przyznali się do winy Olsza 
i Drela, których sąd skazał na karę po 8 mie­
sięcy więzienia, zaś reszta oskarżonych otrzy­
mała po 6 miesięcy więzienia.

Kościotrupy zamiast skarbu
Dwaj bezrobotni — Dryca i Knapik z Dą­

browy, trudniący się wydobywaniem węgła 
z biedaszybów, przeżyli osobliwą przygodę.

Wydobywali oni węgiel na polach pod 
Będzinem, a wyczerpawszy pokład węgla 
podkopali się głębiej.

W pewnej chwili jeden z bezrobotnych 
natknął się na zardzewiałą blaszaną puszkę, 
w której znalazł kilka monet.

Zaintrygowani tym odkryciem bieda-szy- 
bikarze zaczęli gorączkowo kopać dalej, są­
dząc, że znaleźli jakiś skarb.

W czasie tej pracy obsunęły się jednak

nych pań przystąpiło, wypełniając deklaracje 65 
pań jako członkinie rzeczywiste lub wspierające. 
Przprowadzono wybór zarządu Koła. Przewodni­
czącą wybrano p. Klotyldę Szuścikową, zast. 
przew. p. Stefanię Szarowską, sekretarką p. Olgę 
Bujokówną, skarbniczką p. Gertrudę Szarowską. 
Wybrano również komisję rewizyjną. Nowo wy­
brana przewodnicząca podziękowała za wybór i 
zachęciła członkinie do gorliwej współpracy.

ZGROMADZENIE 0. P. L.
(Za) W Łazach na koksowni urządzono 6 lu- , 

lego zebranie O. P. L. Zebrało się przeszło tOOJ 
mieszkańców kolonii Liberdówka i Kopiec w go­
spodzie p. Wo#a O celach i statutach 0. P L 
mówił p. Karamara, po czym p. Rzyman odczy­
tał referat o ochronie środków żywności przed 
działań em gazów Wybrano zarząd, w skład któ­
rego weszb pp Konieczny Paweł. Jan Niemczyk, 
Olsza: Paweł. Słowik Karol. Kawacz Emil, Wil­
czek Jan i śliwa Franciszek. Po ukonstytuowaniu 
się wydziału przemówi! do zebranych komisarz 
rządowy mówiąc o znaczeniu O P L na grani­
cach zachodnich państwa. Wszyscy pow nni 
współdziałać, ażeby w razie potrzeby zmniejszyć 
szkodliwe skutki nalotu. Wyszkolenie mus: do­
sięgać wszystkich obywatel'.. Organizacja O. P L. 
na koksowni w Łazach założoną została już 2-go 
lutego br. Na Nowym Szybie, w zachodniej czę- 

, ści Łazów i w G. S. Ł. organizacja podobna po- 
: wstanie dnia 12 bm. Następnie powoła się ko­
mendę wspólną i uruchomi poszczególne działy 
obrony przy równoczesnym wyszkoleniu.

W przypadkach przestarzałych, eleiytó» 
oskrzeli, astmy oraz rozedmy płac, regulacja
czynności przewodu kiszkowego przez stosowa­
nie od czasu do czasu naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka Józefa wywiera doskonały skutek. Za­
pytajcie Waszego lekarza.

Groźny pożar
Onegdaj wybuchł pożar w stodole Adama 

Wieji w Jasienicy (po-w. bielski), Ogień zni­
szczył doszczętnie stodołę wraz ze znajdują­
cymi się w niej plonami oraz maszynami rol­
niczymi. Szkoda wynosi około 12 000 zł. W 
akcji ratunkowej brała udział miejscowa straż 
pożarna oraz ludność. Przyczyny wybuchu 
pożaru nie ustalono.

Za deprawację
Alojzy Siupka ze Świętochłowic i Teo­

dor Gawlik z Lipin zostali skazani przeiz sąd 
chorzowski za deprawowanie nieletnich 
dziewcząt na karę pobytu w więzieniu: Siup­
ka na rok i 6 miesięcy więzienia z zawiesze­
niem, a Gawlik na 10 miesięcy więzienia, 
również z zawieszeniem.

3 - 4 pokojowego
komfort, mieszkania w starej kamie­
nicy w Katowicach poszukują od zaraz 

Czynsz za cały roK z góry 
Oferty dó FolsKi Zach. pod „RoK z góry“

Zagłębie Dąbrowskie

zwały ziemi odsłaniając dwa zbutwiałe 
szkielety ludzkie. Przestraszeni bezrobotni 
uciekli ma powierzchnię i tam dopiero 
stwierdzili, że podkopali się pod stary cmen­
tarz żydowski.

Jak wiadomo, Żydzi grzebiąc, zmarłych, 
wkładają do grobów puszki z drobnymi kwo­
tami.

Jedną z takich puszek znaleźli właśnie 
bezrobotni przy kopaniu szybika.

WYSTRZEGAĆ SIĘ OSZUSTÓW
(x) Niejednokrotnie zdarzają się wypadki, że 

do osób, mających pewne pretensje do Zakładów 
Ubezpieczeń na życie lub też od wypadków, zgła­
szają się podejrzane typy obiecujące przyśpiesze­
nie otrzymania renty czy też odszkodowania. 
Niemal codziennie prasa przestrzega przed korzy­
staniem z usług takich ciemnych typów, niestety 
na.wnych nie brak i raz po raz kroniki policyjne 
notują wypadki oszustw, przez które ludzie zo­
stają pozbawieni ostatnich groszy a często i po­
trzebnych dokumentów. Onegdaj właśnie do Marii 
Krajewskiej, zamieszkałej przy ul. Zagórskiej 6, 
zgłosił się niejak. Piotrowski i pod pozorem wy­
starania się o należną jej rentę po zmarłym mę­
żu, wyłudził od niej 25 złotych i wszystkie po­
trzebne dokumenty. Biedna kobiecina zgłosiła się 
z płaczem na policję, no ale zanim dokumenty 
zostaną odebrane to o ile opóźni się faktyczne 
przyznanie jej renty i za co będzie żyła, kiedy 
ostatnie grosze zabrał oszust.

KRADZIEŻ
(x) W popularnej w Sosńąwęu kawiarni „U- 

działowej“ stwierdzono systematyczną kradzież 
nakryć stołowych na ogólną sumę około 200 zło­
tych. Szczegółowe śledztwo doprowadzi na pewno 
do wykrycia sprawcy. Narazie podejrzana o kra­
dzież jest tamtejsza służąca.

DWA NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI NA TO.
RACE KOLEJOWYCH

(x) W dniu 7 bm. Blum Ludwika lat 46 zam. 
w Strzemieszycach, przechodząc przez przejazd 
kolejowy nie zauważyła nadjeżdżającego pociągu 
i dostała się pod koła wagonów. W stanie bardzo 
groźnym przewieziona została do szpitala. Przy­
czyną wypadku była głuchota poszkodowanej. 
Tegoż dnia na torach kolejowych pod wsią Wy- 
giezłów znaleziono ciężko pokaleczoną i nieprzy­
tomną Terczyńską Stanisławę, lat 18, zam. w Ząb­
kowicach, która — jak się okazało — w celach 
samobójczych rzuciła się pod pociąg. Terczyńską 
w stanie beznadziejnym odwieziono do szpitala. 
Przyczyną desperackiego kroku był zawód miło­
sny.

' ■ - : - ■ ■ ■ ' C

:

Czwartek 9 lutego.
KATOWICE. Godz. 5.?0 — 7.15 Audycja poranna. 

7.15 „FIS“ — reportaż z Zakopanego. 7.20 Muzyka z 
płyt. 8.00—8.10 Audycja dla szkół. 11.00 Poranek <lla 
szkól powszechnych. 11.40 Wiązanka z operetek Offen­
bacha — płyty. 11.57 Sygnał czasu. 12.03—13.00 Audy­
cja południowa z Katowic. 14.00 Muzyka rozrywkowa 
orkiestry rozgłośni katowickiej. 14.50 Chwilka społe­
czna. 14.55 Wiadomości bieżące 1 giełda. 15.00 Rozmo­
wo technika z młodzieżą. 15.15 .Granda, lipa. nawalan- 
ka" — dialog 15.30 Muzyka obiadowa orkiestry roz­
głośni katowickiej. 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.08 
(Wiadomości gospodarcze. 16.20 Pogadanka dla liceów. 
10.40 Utwory na klarnet. 17.05 „Sztuczna promienitwór- 
cześć" — pogadanka 17,15 informacje turystyczne 
17.20 Nokturny. 18.00 Poradnik sportowy dla pracowni­
ków fizycznych 18.10 Muzyka z płyt. 18.15 Rozmowa 
że słuchaczem. 18.25 Wiadomości sportowe. 18.30 Mu- i 
zykn ludowa. 19.00 Sportowa wieża Babel — audycja 
z Zakopanego. 19.15 Koncert rozrywkowy. 20.35 Au­
dycje informacyjne. 21.00 Koncert symfoniczny. 23.00 
do 23 10 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego i 
komunikat meteorologiczny.

Piątek 10 lutego.
KATOWICE. — Godz. 5.30—7.00 Audycja poranna. 

7.15 FIS — wiadomości z Zakopanego 7.20 Pleśni 1 
tańce kaszubskie. 8.00 1 11.00 Audyc'e dla szkól. 11.25 
Płyty. 11.57 Sygnał czasu. 12.03—13.00 Audycja połu­
dniowa. 14.00 Zaolzie nowy teren narciarski — poga­
danka. 14.10 Koncert życzeń. 14.50 Radiotonlzacja kra­
ju. 14.56 Wiadomości bieżące I giełda. 15.00 „Lawina“ 
— audycja dla młodzieży. 15.20 Poradnik sportowy. — 
16.30 Muzyka obiadowa orkiestry marynarki wojennej.

16.00 Dziennik popołudniowy. 16.t>8 Wiadomości gospo­
darcze. 16.15 Rozmowa z chorymi ks. kapelana Micha­
ła Rękasa. 16.30 Utwory skrzypcowe. 16.55 „Skarby na­
szego morza" — pogadanka. 17.10 Muzyka organowa. 
17.45 „W 600 rocznicę zrzeczenia się przez Polskę Ślą­
ską“ — wygłosi dr Kazimierz . Popiołek. 17.55 „Poznaj­
my Spisz i Orawę“ — audycja dla świetlic. 18.15 „Siew 

i ręczny, czy maszynowy“ — pogadanka. 18.25 WiadomO- 
! ści sportowe. 18.30 „Tatry w śniegu" - audycja llte- 
I racko-muzyczna. 19.on FIS — -v przeddzień zawodów — 
| reportaż z Zakopanego. 19.15 Muzyka z płyt. 19.35 Trans- 
misja z uroczystości przybycia do Gdyni ORF „Orzeł“ 

i (zdjęcie dźwiękowe), 20.35 Audycja informacyjna. 21.00 
\ śpiewa chór Polskiego Radia. 21.15 Koncert symfoni­
czny. 22.30 „Pomorze w twórczości Żeromskiego“ — 
szk <■ literacki. 22.45 Muzyka z płyt. 22.55 Informację. 

; 23.00 do 23.05 Ostatnie wiadomości dziennika wieczor- 
' nego I komunikat meteorologiczny.

Redaktorzy działów:
„Zycie Gospodarcze“ — Jan Brzeski.
„Z Bu. i Kopalń" - Józef Keoik.
Dział depeszowy — i/iihelu. Bolesław Cholewa 
Dział kroniki policyjno-sądowej i lokalnej mia­

sta Katowic — Wilhelm Mikołajec.
Dział informacyjny Kronika prowincjonalna — 

Ernest Reiss.
„Sport i wychowanie fizyczne' — Stefan Kisie

liński
Za ogłoszenia — Stanisław Rejmaniak, Katowice.



Sfr. 12. Czwartek, dnia 9-go lutego 1939 roku. Nr. 40

Zdrój Okocimski""^
Katowice, nl. Stawowa 10

Dziś w czwartek 9 bm.

wielkie iwieiitie
O godz. 9 kiszki i pod­
gardle znane z dobroci, 

a "S£=^ś Wieczór, kiszki smażone 
Sprzedaż kiszek także poza dom. 

Pierwszorzędne piwa świętojańsKie 
Browaru Jana Goetza z OKocimia. 

Uprzejmie zaprasza
Gospodarz. .

LICYTACJA
1 ir.G'Szyiny do pisania i 1 beMaidki pa- 
praeczinej o napędaie eltikitiryieanyim z 
transmisją łącznej wartości eaeeam- 
ikowej 1 2100 zł, odlbędizie się dnia 11 
Imtoge 1939 r. o godz, 12-ej w łeika- 
łu fr®my „Roter“ w WeteiofWicp, ul.. 
Kopernika 12. (3532)
Urząd Skarbowy w Siemianowicach.

OBWIESZCZENIE 
o licytacji nieruchomości.

Komornik Sądu Grodzkiego w Skoczowie 
Jon Jaezowskl, mający kancelarie w Są­
dzie Grodzkim w Skoczowie, Al. Mickiewi­
cza Nr 309, na podstawie art/ 676 i 679 ltpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
W marca 1999 r. w Sądzie Grodzkim w Sko­
czowie, sala nr 9, odbędą się w drodze pu­
blicznego przetargu sprzedaże następują­
cych nieruchomości:

1) Km. 647/38 — o godz. 9,30 sprzedaż, 
nieruchomości lwh 173 gm. kat. Skoczów, 
składającej sie z parć. gruntowych o ob­
szarze 2 ha 31a 58 m2, budynku, stodoły 
zabudowań gospodarczych, studni, 155 mb 
płotu i GO drzewek owocowych. Nierucho­
mość przy utrzymaniu dożywocia 1 użyt­
kowania mocy oszacowaną została na sumę 
zł 17.980,70, cena wywołania wynosi złotych 
13.485,68, rękojmia wynosi zł 1.798,07.

2) Km. 1478/37 — o godz. 10-tej sprzedaż 
nieruchomości lwh 10 gm. kat. Wilamowi­
ce, składającej się z parcel gruntowych o 
obszarze 6 ha 3a 56 m2, budynku z gospo­
dą, stodoły, stajni, wozowni 1 2 szop, kie­
ratu, młóckarki, burdaku, konia, wozu, 
146 drzew owocowych, 320 mb płotu 1 stu­
dni. Nieruchomość oszacowana została na 
sumę zł 29:130,14. cena wywołania wynosi 
zł 19.420,10, rękojmia wynosi zł 2.913,02.

3) Km. 136-/36 — o godz. 10,30 sprzedaż 
nieruchomości lwh 13 gm. kat. Kowale, 
składającej się z budynku Nr 18, stodoły, 
studni, 32 drzew owocowych, połowy współ­
własności gruntowej lwh 62 gm. kat. Ko- 
w-ałe, oraz parcel gruntowych gm. kat. Wie- 
ezczęta, dopisanych do nieruchomości lwh 
18 gm. kat. Kowale. Łączny obszar tej nie­
ruchomości wynosi 6 ha 70a 1 12 m2. Nie­
ruchomość oszacowana została na sumę zł
18.160.21, cena wywołania wynosi zł 9.870,16,
rękojmia wynosi zł 1.316,03. — Lwh 70 gm. 
kat. Kowale składającej się z parcel grun­
towych o obszarze 827 m2. Nieruchomość 
oszacowana została na kwotę zł 82.70, cena 
wywołania wynosi zł 62.03, rękojmia wyno­
si zł 8.28. , -

4) Km. 35/33 — o godz. 11-ej sprzedaż 
nieruchomości lwh 548 gm. kat. Skoczów, 
składającej się z budynku jednopiętrowe­
go z parć. grunt, o obszarze 2169 m2, bu­
dynku gospodarczego, garażu, studni, 31 
drzew, 167 mb parkanu. — Nieruchomość 
oszacowana została na sumę zł 32.694,26, 
cena wywołania wynosi zł 24.520,70, rękoj­
mia wynosi zł 3.269,43.

5) Km. 106,37 — o godz. 11,30 sprzedaż 
nieruchomości łwb 25 gm. kat. Lipowiec, 
składającej się z budynku mieszkalnego 
(murowanego), stodoły, wozowni, stajni i 
przynależności, 2 brony, 1 pług, 2 konie, 2 
wozy, sieczkarni, kieratu, młóckarki, bur­
daku, studni i 50 drzewek owocowych oraz 
parć. gruntowych o obszarze 14 ha 45a 01 
m2 gruntu, roli, pastwisk, łąki 1 lasu. — 
Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł 25.675,82, cena wywołania wynosi złotych
17.117.22, rękojmia wynosi zł 2.567,58. — B) 
Lwh 198 gm. kat. Lipowiec, składającej się 
z parcel gruntowyc h z drobnym drzewo­
stanem o obszarze 2 ha, 81 a 16 m2. Nieru­
chomość oszacowana została na sumę zło­
tych 3.746, cena wywołania wynosi złotych 
2.497,34, rękojmia wynosi zł 374,60. — C) 
Lwh 200 gm. kat. Lipowiec, składającej się 
z parć. gruntowych z drobnym drzewo­
stanem o obszarze 1 ha, 43a, 21 m2. Nie­
ruchomość oszacowana została na sumę zł 
26/, cena wywołania wynosi zł 174, rękojmia 
wynosi zł 26.10. — Lwh 205 gm. kat. Lipo­
wiec, składającej się z parcel'gruntowych 
o obszarze 89a 84 m2, roli, lasu. Nieru­
chomość oszacowana została na sumę zło­
tych 1.313, cena wywołania wynosi zł 875,34, 
rękojmia wynosi zł 131.30.

6) Km. 1390,37 — o godz. 12-ej sprzedaż 
nieruchomości lwh 313 gm. kat. Brenna, 
składająca się z budynku Nr 229, szopy, 
stodoły, serwitutu w szałasie Malinka, par­
celi grunt, o obszarze 4 ha, 2a, 20 m2. Nie­
ruchomość oszacowana została na sumę zł 
7.198,44, cena wywołania wynosi zł 5.398,83, 
rękojmia wynosi zł 719,85. — Lwh 466 gm. 
kat. Brenna, składająca się z parć. grunt, 
o obszarze 19 ha, 69a, 80 m2. Nieruchomość 
oszacowana została na sumę zł 3.939,60. — 
Cena wywołania wynosi zł 2.954,70, rękoj­
mia wynosi zł 396,96.

7) Km. 390.38 — o godz. 12,30 lwh 39 gm. 
kat. Wisła, składającej się z parć. grunt, 
o obszarze 24 ha, 72a, 53 m2, budynku nr 45, 
stajni, stodoły, trzech szop, chlewków, 4 
krów, 1 konia, 2 świń, 2 wozów, pługu, 
bron, młóckarki, sieczkarki, burdaku, 6 
sztuk drobiu 1 służebności. Nieruchomość 
oszacowaną została przy utrzymaniu doży­
wocia w mocy na sumę zł 29.818,18, cena 
wywołania wynosi zł 22.363,62, rękojmia 
wynosi zł 2.981,82.

8) Km. 413/37 — o godz. 13-ej sprzedaż
19/40 części nieruchomości lwh 20 gm. kat. 
Dębowiec, składającej się z parć. grunto­
wych o obszarze 5 ba, 88a, 14 m2, budynku 
Nr 25, 30, stodoły, szopy, stajni, 240 mb 
płotu. — 19/40 części tej. nieruchomości
oszacowana została na sumę zł 8.939,12, ce­
na wywołania wynosi zł 6.704,34, rękojmia 
wynosi zł 893.92.

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć wyżej podane rękojmie, oraz 
zezwolenie Wojewody Śląskiego na naby­
cie nieruchomości, bez względu na stopień 
pokrewieństwa z dłużnikiem. (3525)

(—) JAN JASZOWSKI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Skoczowie,

Duży
lokal handlowy

położony w centrum miaiste Chorzo­
wa nadający się na każdą branżę od 
1 marca do wynajęcia. Powabni re- 
fkfctancd zechcą złożyć cferfty do 
Reprezentacji Polski Zachodniej Cho­
rzów pod dłuży lokal. (369)

Nr HI UM. 3/89.

Postanowienie
Dnia 31 stycznia 1939. 

Sąd Okręgowy w Katowicach, Wy­
dział HI Handlowy w składzie nastę­
pującym:
Przewodniczący S. S. O. Lorych, 
Sędziowie handlowi: Grocholski i So- 

iteslkii, •
Protokolant rej. sąd. Z. Ulewiczówna 
po rozpoznaniu na posiedzeniu nieja­
wnymi w dniu 31 stycznia 1939 wnio­
sku Fiumiy J-aikiuib Beider w Katowi­
cach, ul. Br. Pieractkiego 8 o otwar­
cie postępowania układowego na za­
sadzie ant. 1 i 25 prawa o post. układ, 

postanawia
1. Otworzyć postępowanie układowe 

celem zawarcia układu z wierzy­
cielami Fiumy Jalkulb Beller w Ka­
towicach, uiL Br. Biernackiego 8,

2. Zlecić czynności Sędziego Komisa­
rza Sędziemu Sądu Okręgowego 
drowi Tadeuszowi Popławskiemu 
■w Katowicach.

3. Mianować nadzorcą sądowym Ju­
liusza Głąibińskiego z Katowic, uŁ 
Mariecka 38.

4. Termin do sprawdzenia wierzytel­
ności wyznaczyć na dzień 1 marca 
1939 r. godz. 10, sala nr 36 w 
gmachu Sądu Grodzkiego w Kato­

wicach.
Nr HL U. 5/39.

Postanowienie
Dnie 3 lutego 1989 r. 

Sąd Okręgowy w Katowicach, Wy­
dział ELI Handlowy w składzie nastę­
pującym:
Przewodniczący 9. S. O.: dr Badom 
Sędziowie handlowi: Kowalczyk i

Klein,
Protokolant rej. sąd. Z. Ulewiczówna 
po rozpoznaniu na posiedzeniu nieja­
wnym w dniu 3 luitego 1939 r. wnio­
sku Firmy .„Złotepel" Pierwsza Pol­
ska Fabryka Wyrobów ze szkła i afi- 
nacjal szlachetnych metali, Sp. z o-, 
o. w likwidacji w Katowicach, plac 
Majrsa. Piłsudskiego nr 11, działają­
ca przez likwidatora Tadeusza Woj­
taszka z Katowic, ul. M. Piłsudskie­
go nr Hi, zaist. przez adw. Daeiba i 
Wielgusu w Katowicach o ogłoszenie 
upadłości na zasadzie arti. 1,5 i 14 
prawa upadł,

postanawia
L Ogłosić upadłość Firmy „Złoto- 

pol“ Pierwsza Polska Fabryka 
Wyrclbów ze szkła animacja szla­
chetnych metali, Sp, z ograniczoną 
odpowiedzialnością w likwidacji w 
Katowica'ch, pl. Marsz, Piłsudskie­
go nr 11, działająca przez likwi­
datora Tadeusza Wojtaszka z Ka- 
towiic, ul. Marsz. Piłsudskiego U-

2. Wezwać wierzycieli, aby swe wie­
rzytelności zgłosili Sędziemu Ko­
misarzowi do dnia 5 marca 1939 r.

3. Zlecić czynności Sędziego Komisa­
rza Sędziemu Sądu Okręgowego 
drowi Tadeuszowi Popławskiemu 
w Katowicach.

4. Mianować syndykiem upadłości1 
Władysława Bobkowskiego w Ka­
towicach, uli. Plebiscytowa 46,

Licytacja
1 maszyny do pisania i 40 beczek farb 
chemicznych i ziemnych różnego ko­
lonu a 5'0 i 100 kg łącznej wartości 
szacunkowej 1 100 zł odbędzie się 
dnia 11 lutego 1939 r. 0 godz. 9,30 
w firmie vS'gima“ Sp. Alka. w Weł­
no wcu, Piastów 11. (3584)
Urząd Skarbowy w Siemianowicach.
VI. Kra. 224/39.

Obwieszczenie o licytacji
Ogłaszam, że w poniedziałek dnia 13 lu­

tego 1939 r. o godz. 8.30 sprzedam publicz­
nie w Chorzowie przy ul. Wolności nr 14 
następujące ruchomości:

1 kredens, 1 szalkę na książki, 1 szafę 
gramofonową, 6 krzeseł obitych skórą, 
1 tapczan, 1 szafę, 1 toaletę, 2 szafki 
nocne,

oszacnwane na łączną sumę zł 850,—.
Ruchomości powyższe oglądać można na 

miejscu sprzedaży 1/4 godz. przed rozpo­
częciem licytacji.

Chorzów, dnia 7 lutego 1939 r.
(3535) STAWECKI, Komornik.

II Km. 1374/38.

Obwieszczenie o licytacji
Ogłaszam, źe w piątek, dola 10 Iu1 

1939 r. o godz. 10.15 sprzedam public 
w Rydułtowach u Maksymiliana Miki, 
stępującą rucdomość:

" * * * „Nation1 kasę rejestracyjną marki „Nal 
oszacowane na łączną sumę zł 1.000,

Ruchomość powyższą oglądać można na 
miejscu sprzedaży ćwierć godz. przed roz­
poczęciem licytacji. (3624)

Rybnik, dnia 6 lutego 1939 r,
JÓZEF BUŁA, komornik.

KINO „APOLLO“ Chorzów I
Od czwartku, dnia 9 lutego:

Wielki program humoru i zabawy! 
BENJAMINO GIGLI

Theo Lingen — Paul Kemp — Lucie 
Englisch w czarującej komedii p. t.:

Serce moje 
należy do Ciebie

Doskonały film muzyczno-śpiewny!
Drugi film!

Radość życia!
Zabawna komedia z

Ireną DUNNE — Douglas FAIRBANKS jr.

Restauracja i Kawiarnia (dawniej Eden)
wl. Gustaw Chrobak Katowice,PI, Miarki?

urządza dziś 9 lutego br,

wielkie świniobicie
Na powyższe uprzejmie zaprasza

Gospodarz.

KINO „R O X Y“ Chorzów
Od czwartku, dnia 9 lutego:

Przęśl czny dramat miłosny, film który oczaruje 
wszystkich p. t.

Pierwsza miłość pensjonarki
W rolach głównych:

Paul Hörbiger — Angela Sallocker — Hilde 
Krahl.

Drugi film:
NADZWYCZAJ EMOCJONUJĄCY DRAMAT p. t.

Zamknięty świat
Obraz ten wywoła na każdym widzu silne wrażenie!

W roli gł: SALLY EILERS.

Firanki nowoczesne dekoracje okien 
MENCZEL, Katowice, pi. M. Piłsudskiego g

Najpiękniejszy pałac filmowy na Śląskn

Kino ZORZA Katowice
ul. Matejki 2 przy Placu Wolności,

©$S dziś
Tak grać potrafi tylko jedna orkiestra na świecie, 
najsłynniejsza kapela cygańska „Royal Tzigane Band" 
pod batutą niezrównanego Alfreda Rode 

w przepięknym filmie

..Rombu iSPBiłif
w obsadzie: Brigisla Mm-Józef Schildkraut

od godz. 5, 7 1 9, w niedziele od godz. 3, 6, 7 1 9.

llfIWIIIIIII iIUlilii

KINO „COLOSSEUM“, CHÜRZOW I
WOLNOŚCI 43.

Dziś:
ZARAH LEANDER — Paul Hörbiger — Willy Birgel 

w wspaniałym melodramacie p. t.

NIEBIESKI LIS.
2 film; Emocjonująca sensacja morska p. t,

ALARM
role główne; P. FRESNAY — Rolf VANKA — ALMOS.

II Kin, 12/39.

Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości.

Komornik Sądu Grodzkiego w Fryszta- 
cie, rewiru II, Emil Tesarczyk, mający 
kancelarię w Frysztacle, gmach sądowy, 
pokój nr 19, na podstawie art. 602 k. p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
20 lutego 1939 r. o godz. 15 w Stonawie 
L. d. 873, odbędzie się 1 licytacja rucho­
mości, składających się z:

mebli, roweru męskiego 1 2 m3 dębowych 
slupów — oszacowanych na łączną su­

mę zł 606. (3526)
Ruchomości można oglądał w dniu licy­

tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

Dnia 7 lutego 1939 r.
EMIL TESARCZYK, Komornik.

Naród pod bronią — 
to twarda konieczność. 
ZWIĄZEK 

REZERWISTÓW 
t RODZINA REZERWISTÓW
pracuje nad wzmożeniem 
■ 11 obronnych Państwa.

■HUh
Młody zdolny
hartownik

z RzemieśPm. Szko­
lą 3-letnią poezni- 
kiwany. Wymaga­
na 1-roczna prak­
tyka.. Oferty pid 
„Hartownik“ nale­
ży kiercwać do P. 
A. T. Katowice, 
3 Maja 34.

Mogą się zaraz 
zgłosić

1, buch, z praktyki, 
najchętniiej po gi- 
mna'Zijiuim bandl. lufo 
szikcle, 2) biuralist­
ka ze znajomością 
języka niem. era» 
stenografii polskiej 
pożądana niemiec­
ka i maszyna- 
Szczęsny), Chorzów 
Wiolneśei 89, godz, 
19—ao-ej. (367)

Kas erka
-iictzciwai, pc-trzelbna 
od 1 marca rto, do 
gipckojnego intere­
su w Szopienicach. 
Zgłoszenia Zaira»- 
Dowiediz’ec się w 
Pol. Zach. pod 365.

Kąpię
fortepian

dobrej marki Zgł. 
pod B. H. do P. Z.

Karpie
liny i ryby mor­
skie, tańsze, świe­
że flondry. łosoś 
morski oraz deli­
katesy poleca:
Skład Ryb R- 
Przybyła, Cho­
rzów, Jagiellońska 
5, tel 402 -27

Znany i utalentowany lutnik p. Józef świrek 
z Katouńc wykonał najmniejsez skrzypce 
świata (na zdjęciu obok pudelka zapałek) w 
najdrobniejszych szczegółach odpowidające 
normom budowy normalnych instrumentów 

smyczkowych.

Książki, nuty, 
czasopisma 

papiery
dostarcza Księgar­
nia Górskiego, Ka­
towice, Młyńska 4, 
teł 334-71.

msmmsm
Uniewaiżmiaim zgu­
bioną

legitymacją
nr 486, wystawio­
ną przez żeńskie 
Miejisfc. Gimnazjum 
Liceum w Katowi­
cach. Iwanicka Zo­
fia. (360)

Spólnika
taktownego, zdolne 
go z współpracą . 
kapitałem do 29)00 
zł, przyjmie przed­
siębiorstwo ebspnr 
tg we, posiadające 
kontyngent niemiec 
ki„ detaliczną siprze 
daż, lokal abikacyj 
5 w Katowicach. 
Oferty: Katowice
skrytka pocztowa 
709._________(292)

Tereny
pod składnice

ibocizinńcą normal­
notorową. położone 
w Katoiwicadh pirayi 
ul. Zemkowej, Cha 
nzoiwiskiej, Pade­
rewskiego i Flori- 
a/na są do wynaję­
cia. Zgłoszenia akie 
rować do P. Z. pod 
W. I, 8.__________

Ktoby wiedział
miejsce zamieszka­
nia Czesławy z 
Rmitikewsikich pri­
mo veto Karczew­
skiej seouin do veto 
Kwiatkowskiej, cór 
iki Stanisława i 
WalerM z Więcków 
slkieh, lat 59, oefca- 
teio w 101216 r, za­
mieszkałej w maj- 
Kowalewlkiu pow.
Mławskiego,, Poin­
formować Kensyi- 
iStorz EwamgeEcko- 
Reformowany Wil­
no, Za walna 11.

Popierał orzemysł 
krajowy!

Za długi
mojej żony Anny 
z domin Głąbica nie 
odpowiadam. Dq1- 
lak Alfred, Geh o- 
jec pow. Pszczyna,

.MIESZKANIA
1,2,3-pokojcwe
<mieszkania, dogod­
ne warunki, poleca 
W. O. R. Katowice 
Andrzeja 1L

Mięsakami»
5-6 pokojowego

najchętniej okolica 
Plac Miankit, Ko­
ściuszki,, I piętro, 
poszukuje od zaraz 
aidwckat. Szczegó­
łowe oferty dk> P. 
Z. pod nr 3348.

„Ś L Ą Z A C Z K A" 
PENSJONAT

K. Mączyńskiej 
WISŁA

przyst. Dziechcinka 
Telefon 166 

Obok szkolnych te­
renów narciarskich

Otwarty 
przez cały rok 

Ceny przystępne.

Szofer
z różo wem prawem 
jazdy bez nałogów 
poszukuje posady. 
Oferty do P- Z. pod 
A. K.

Krawcowa
siła pierwszorzęd­
na, krój nowoczes­
ny, poleca się pp. 
Paniom. Oferty sub 
„Krawcowa J 5“ 
do P. Z.


